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Sztuczne zapory.,
Na Litwie powstał rząd koalicyjny, |

reprezentujący najważniejsze stronnic- f
iwa polityczne, z wyjątkiem grupy osła- =

winnego Waldemarasa, zwolennika i na-|

śladowcy hitleryzmu. We Francji demo-1

kracja zdobyła się na udzielenie rządowi!
Daladiera pełnomocnictw takich, że rząd!
będzie mógł aż do Nowego Roku działać!
samodzielnie bez pytania parlamentu.!
W Anglii opinia całego narodu jest zu-!

pełnie zwarta w tych sprawach, które!

dotyczą stosunku do mącicieli pokoju. |

Wszędzie zagrożone narody zwierają!
swoje szeregi, aby zagrodzić drogę fali |

germańskiej. i
=

Wydawałoby się rzeczą naturalną,!
że Polska, jako na,jwięcej zagrożona,!
przede wszystkim stworzy jednolity front!
wewnętrzny, aby być silną w obliczu nie-|
bezpieczeństwa. Że czynniki miarodajne!
dążyć będą do wydobycia z narodu poi-!
skiego wszystkich utajonych w nim sił, 5

aby je w rozstrzygającym momencie rzu-1

, cić na szaniec, na któryby wedrzeć się!
tbciął. wróg. |

Tak być by p,owinno, ale tak nie jest. |
Aaród jest gotów ao złożenia wszelkich!
ofiar, do zawieszenia sporow i walk par-!
tyjnych, bo rozumie, że nie pora polewać!

kwiatki, kiedy dom płonie. Są atoli szefo- =

wie ,,obozów11, którzy tę gotowość clicie-=

liby zdyskontować — nie tylko dla Pol-=

ski, ale i dla własnej kapliczki- =

Dowodem jest choćby wystąpienie =

szefa Obozu Zjednoczenia Narodowego!
gen. Skwarczyńskiego, który na zjeździe I

przewodniczących obwodów Ozonu we =

wtorek takie oto rzucił wyzwanie tym,=
którzy deklarowali gotowość współpracy!
wszystkich odłamów politycznych - dla!
dobra Polski:

,,Nie trzeba nam żadnych zmian!
tak mgliście podawanych przez niektó-|

rych polityków, nie trzeba zmiany rządu =

na jakiś rząd zaufania narodowego. Ma-|

my wielkie zaufanie do stojącego na cze- |
le Państwa Pana Prezydenta Rzeczypo-!
spolitej.

Nie potrzebne nam są przesunięcia^
w rządzie. Mamy wielkie zaufanie do Te- |
go, który w dzisiejszych czasach więcej i
niż kiedykolwiek indziej musi mieć!

wpływ na ten właśnie rząd obrony naro- !

dowej, do Naczelnego Wodza".

A na innym miejscu p. gen. Skwar- =

czyński powiedział: ,,Stwierdzam, że na- =

strój społeczeństwa jest jednolity i bojo-|
wy". — Owszem, tak jest w istocie. Ale i

czyż to zasługa p. gen. Skwarczyńskię-s
go i jego obozu?- Jeżeli tak sądzi, tó jest =

w błędzie i to grubym. Nie mieliśmy!
nigdy wielkiego respektu dla talentów!

politycznych p. gen. Skwarczyńskiego,!
ale to chyba błąd najgrubszy, jeżeli nieś

rozumie, że nie jego ani Ozonu zasługą,!
że ludowcy i polski odłam socjalizmu!
głoszą gotowość stawania w szeregach o- =

brońców Ojczyzny, że rolnicy wielkopol-!
scy zapominają o bolączkach wsi, gdyż|
uważają, że dobro kraju musi górować!
nad interesami ich warstwy. Nie, to nie|

’

jego zasługa, lecz dowód dojrzałości wo-!
rodu, w którą pewni ludzie dotąd wierzyć |
nie chcieli, |

Wystąpienia takie jak wspomniane =

wyżej gen. Skwarczyńskiego nie posu-|
wają naprzód konsolidacji narodu.

Z
Różne odłamy społeczeństwa w tro-|

sce o niepodległy byt narodu wołają o=

rząd zaufania narodowego, a p. Skwar- |
czyński głosi, że to zbyteczne, bo ,,mamy !

Sz
!Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 5

Daladier mówi: Dość!

Francja chce pokoju,
ale siłą przeciwstawi sie każdej próbie napaści.

Każdego, kto słuchał wczoraj wieczorem przemówienia radiowego premiera Fran
cji Edwarda Daladiera, musiał uderzyć ton tej mowy, tak inny od wszystkich dotych
czasowych wystąpień francuskich mężów stanu i od mdłych przemówień angielskich
ministrów. Może to dlatego, że Daladier jest z natury typem człowieka mocnego, może
że względu na dyktatorskie pełnomocnictwa którymi rozporządza, a przede wszystkim
wskutek tego, że i

CIERPLIWOŚĆ FRANCJI OSTATECZNIE SIĘ WYCZERPAŁA,
mowa była mocna, obfitowała w akcenty stanowcze. Był to głos rozsądku — tego
rozsądku, który, pragnąc pokoju, gotów jest siłą przeciwstawić się każdej sile.

W mowie Daladiera, tłumaczonej od razu na sześć języków, wyróżnić trzeba nastę.
pujące punkty:

1. Francja jest silna i zjednoczona jak nigdy. Silna militarnie, materialnie i mo
ralnie.

2. Francja nie pójdzie na

ŻADNE USTĘPSTWA W STOSUNKU DO WŁOCH.

Nie pozwoli sobie odebrać żadnych terytoriów ani uszczuplić swych jakichkolwiek
praw. Z Włochami można rozmawiać, ale ua podstawie noty z grudnia 1938 r. która
nie zawiera żadnych żądań rewindykacyjnych.

3. W stosunku do Niemiec Francja okazywała maksimum dobrej woli. Niemcy to
wszystko przekreśliły. Zabór Czecho-Słowec}i zachwiał równowagę europejską.

DALSZEJ NAPAŚCI FRANCJA PRZEGIWSTAWI SIĘ SIŁĄ.
4. Sojusz francusko-angielski jest podstawą ładu w Europie.
Taki jest głos Francji, rzucony na szalę wypadków dziejowych.
Anglia tymczasem nie zdobyła się na elementarny akt siły — na ogłoszenie po

wszechnej służby wojskowej. Chamberlain zdecydował się wprawdzie
PODNIEŚĆ STAN ARMII NA STOPĘ WOJENNĄ, ALE POPRZESTAŁ NA
ZACIĄGU OCHOTNICZYM.

W tym stanie jasnym jest, że Anglicy pokładają wielkie nadzieje
W WIZYCIE MIN. BECKA W LONDYNIE,

która rozpoczyna się 4 kwietnia. Na Polskę zwrócone są oczy świata. Na Polskę, wy
kazującą wolę zwycięstwa i jednolitą postawę osiego narodu, której najlepszym wyra
zem jest fakt, że

W PIERWSZYM DNIU OD OGŁOSZENIA POŻYCZKI LOTNICZEJ ZA
DEKLAROWANO PONAD 30 MILIONÓW ZŁOTYCH.

I ofiary na Fundusz Obrony Narodowej płyną niepowstrzymanie!

Francja bronić będzie swoich praw i ideałów.
Mocne przemówienie premiera Daladiera.

Paryż, 30. 3. (PAT) Z napięciem oczeki
wane przemówienie premiera Daladiera,
wygłoszone zostało przez radio paryskie w

środę, 29. bm. wieczorem i transmitowane
na wszystkie stacje francuskie.

Premier Daladier zaczął od powołania
eię na. to, że dziś obywatele wszystkich
krajów na świecie muszą stawiać sobie py
ta,nie,

czy kraj ich nie jest zagrożony i czy
sąsiedzi ich są pewni.

Niepewność ta zmusza rządy do, podejmowa
nia z,arządzeń bezpieczeństwa tym bardziej!,
że traktaty podpisywane dziś, przestają być
już niemal nazajutrz gwarancją dla jed
nych, a przeszkodą dla drugich. W obliczu

tej niepewności — o,świadcza premier —

chcę powiedzieć ws,zystkim słuchaczom

W oswobodzonym Madrycie.

Niektóre dzielnice m,iasta leżą w gruzach.

EDWARD DALADIER

premier Francji.

Francji i za granicą, czego Francja pragnie,
jaką jest siła i jaką jest jej decyzja. Na
te trzy pytania premier Daladier odpowia
da następującymi formułkami:

Czego choe Francja? — Pokoju, godnego
ludzi wolnych.

Jaką jest siła Francji? — Siła jej jest w

jej jedności materialnej i moralnej, zreali
zowanej raz jeszcze w oblicza niebezpie
czeństwa.

Jaką jest decyzja Francji? — Decyzja
Francji jest decyzją obrony swych ideałów
i swoich praw.

Francja jest silna i zjednoczona.
Obrazuj!ąc siłę francuską, premier z na

ciskie,m podkreślił, że jedność wewnętrzna
Francji nie była nigdy tak głęboka, ani tak
pełna, jak w chwili obecnej. Francja ma na
dzieję, że pokój zostanie ocalony, po-nieważ
Francja nienawidzi woj,ny. Gdyby jednak
wojna została jlejl narzucona, albo gdyby
miała do wyboru pomiędzy wojną a upad
kiem lub hańbą, to wtedy Francja powstała
by jednym odruchem dla obrony wolności.
Francj!a — oświad,czył premie,r — j,est w

stanie obronić wolność. Produkcj!a fran
cuska wzrast,a, praca się wzmo,gła, zdrowe
i silne kierownictwo finansów publicznych
czyni walutę francuską jedną z najsolidniej
szych na świecie. Dzisiaj siła Francji jest
większa niż była kiedykolwiek. Pre,mier
obrazując posz,czególne elementy siły Fran
cji, wymien,ił na pierwszym miej!scu armię,
której dowódcy i żołnierze, należyc.ie wy
s,z,ko,leni i wyk,sz,tałceni, tworzą je-dno,lity
blok. Francja — mówił premier dalej —

znajduje oparcie w swej ziemi bogatej i żyz
nej oraz w koloniach. Wreszcie siłą Fran
cji są przyjaźnie Francji, przyjaźnie u-

święęone tr,aktatami i to, które S!pontanicz
nie stawia.ją narody wolne przy boku na
rodów uciśnionych.

Francja nie uzna nigdy tego, aby stosun
ki między narodami były regulowane przez
siłę. Dla Francuzów stosunki te powinny
regulować sprawiedliwość i prawo.

Nieustępliwość wobec Włoch.
Przechodz,ąc do spraw s,tosunków francu-

sko-włoskich, premier podkreślił z naci
skiem, że nota włoska z dnia 17 grudnia nie
sprecyzowała bynajmniej postulatów wło
skich i wystąpił w zdecydowanej formie
przeciwko argumentowi włoskiemu, iż zdo
bycie Abisynii i stworzenie imperium wło
skiego nadało Włochom nowe prawa. Tego

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).
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Sztuczne zapory.

wielkie zaufanie” itd. Kto ma to zaufa
nie? Naród czy Obóz Zjednoczenia Na
rodowego? Jeżeli OZN, to przecież ni(
wiadomo jeszcze, czy choćby większośi
narodu.

Sytuacja wewnętrzna w Polsce przed
stawia się obecnie tak, że na przeszkodzi,
wielkiemu zespoleniu narodu słoi Obó:
Zjednoczenia Narodowego, a w drugin
rzędzie Stronnictwo Narodowe, które y
znanej swej uchwale wzywa wprawdzi(
,,wszystkich Polaków do skupienia się
do gotowości poświęceń”, ale ani sło
wem nie wspomina o konieczności sze
rokiego porozumienia. Ono tak jak Ozór

jest zdania: skupiajcie się, ale pod moin
sztandarem! Pragniemy jednak wierzyć
że to ciasne stanowisko niebawem dozne

zmiany. Silniejsze bowiem od sekciarskie;
zaciekłości partyjnej będą wyższe ko- .

nieczności Ojczyzny, które zmiotą z po-i
wierzchni wszelkie sztuczne zapory i ba-i

rykady,
Prz,ykład zrozumienia tych kon iecz-i

ności dało Stronnictwo Pracy na. Gór-;
nym Śląsku. Z inicjatywy zarządu wo-;

jewódzkiego S. P. — jak czytamy w ,,Po-;
lonii” — powstał w Katowicach Komitet’;
Porozumiewawczy stronnictw polskich, i

działających na podstawie zupełnej rów- =

ności wszystkich reprezentowanych w;
nim organizacyj i uszanowania odręb-;
ności celów poszczególnych stronnictw, i
Na posiedzeniu w dniu 28 marca stwier-j
dzono zgodnie, co następuje:

1) W okresie napięcia politycznego,;
spowodowanego ekspansją niemiecką, w--

znaje się za konieczne jak najdalej idące’=
złagodzenie wewnętrznych walk poli-\
tycznych między stronnictwami polskimi =

oraz zła,godzenie polemik prasowych na\
Śląsku, który powinien dać innym dziel-i
nicom przykład, jak iść do prawdziwej i

konsolidacji narodowej i rządu zaufania i

narodowego.
2) Stronnictwa reprezentowane w Ko- =

mitecie Porozumiewawczym, poprą z ca- ś

łą energią propagandę subskrybowania:
pożyczki na cele obrony przeciwlotni-l
czej. . .s-

3) Stronnictwa, reprezentowane w Ko
mitecie Porozumiewawczym, będą urzą
dzać wspólne manifestacje, na których,
rezygnując z krytyki dotychczasowej
polityki, mówić się będzie o teraźniejszo
ści oraz o wspólnych zadaniach, które

muszą rozwiązać zgodnym wysiłkiem
wszystkie stronnictwa Polski.

Tyle doniesienie ,,Polonii”. Cieszymy
się, że inicjatywa Stronnictwa Pracy da
ła taki rezultat, tym więcej, że wiadomo

nam, jakie trudności trzeba było poko
nać, aby przedstawiciele różnych ugru
powań chcieli zasiąść przy jednym stole.

Pozostaje nam tylko, stwierdziwszy fakt

dokonanego porozumienia na jednym od
cinku, wyrazić życzenie, aby idea poro
zumienia ogarnęła także inne połacie
kraju, zwłaszcza wystawione na pierwszy
ogień województwa zachodnie.

Obojętne nam jest, kto podejmie ini
cjatywę stworzenia zwartego frontu pol
skiego, byle przystąpił do tego dzieła z

szczerą chęcią służenia jedynie Ojczy
źnie. Nie wątpimy ani na chwilę, że ini
cjatywa taka uwieńczona będzie powo-;
dzeniem, bo zrozumienie ważności konso-;
lidacji narodowej tkwi w najszerszych =

masach społeczeństwa polskiego, nie wy-;
łączając ani zwolenników Ozonu ani;
Stronnictwa Narodowego, po których:
stronie tylko przywódcy stwarzają;
sztuczne zapory.

-:

Aresztowanie Niemca - ?

nielegalnego nauczyciela.

Mogilno, (mk) Donosiliśmy już o ska-’
zaniu nauczyciela Niemca Howego
Ernsta z Mogilna na karę 2-000 zl grzy-
wny i 2 miesiące bezwzględnego aresztu:

za nielegalne nauczanie dzieci nie
mieckich języka niemieckiego.

Ponieważ Niemiec nie stawił się do

odbycia kary, został aresztowany i o-

sadzony w więzieniu w Mogilnie.

_

Polski obóz harcerski nad rzeką Ła
Plata. Nad rzeka La Plata w Argentynie
zorganizowano W tych dniach polski obóz
harcerski, w którym wzięło udział przeszło
50 osób. Obóz, składający się z drewnianych
domków na palach, wzbudził wielkie zain-
tersowanie wśród ludności argentyńskiej.

argumentu ni-e możemy uznać, oświ,adczył
premier. Oznacza o-n bowiem, że każda, no
wa zdobycz, czy każda nowa koncesja o-

twierałaby.drogę do nowych żądań. W ten

sposób rewindykacje, które mogłyby nam

być przedstawione, byłyby w praktyce nie
skończone, ponieważ każda z nich, zaspoko
jona, przynosiłaby za sobą podstawę do no
wych rewindykacyj. Zresztą, żadna z tych
rewindykacyj nie ze!stala sformuło-wana w

n_ocie Z dnia 17 grudnia. Czyż mo-żna twier
dzić. że tc - rewidykacje były nam -przed
łożone przez artykuły prasowe, albo przez

(Ciąg dalszy).
uliczne okrzy’ki? - za--pyta.ł premier. —

Francj!a w stosunku do te-g -o rodzaju rewin
dykacyj zajęła stanowisko natychmiastowe
publicznie. Powiedziałe.m i podtrzymuję —

mówił premier - że nie ustąpimy ani pię
dzi naszej ziemi, ani jednego z naszych
praw. Francja, podpisawszy układy z r. 1935
pozostaje wierna swo-im zob-owiązaniom i

goto-wa jle-st wykonać je całko-wicie i loj-al
nie w dachu i w zakresie tych układów,
na podstawach, które sprecyzowałem i przy
pomniałem, Francja nie odmawia bynaj
mniej zbadania propozycji, gdyby zostały
jej poczynione.

Niemcy zadały cios pokojowi.
Premier o-świadczył, że w stosunku do ,

drugi-ego wielkiego na-ro-du są-siedz-ki ego, z.’

którym miaia już tyle zatargów, Francja nie
przestała okazywać dobrej swej woli. Pod
pi-saliśmy układy monachij-skie, mówił pre
mi-e-r,, i w kilka ,miesięcy później deklaracj!ę
francusko-niemiecką. Jeszcze przed kilku
dniami wysialiśmy ko-misję d-o Ęerliną, by
rokować o układ gospo-darczy, lecz podbój
Czechosłowacji i zajęcie Pragi przez wojska
niemieckie zadały najcięższy cios tym cier
pliwym wysiłkom. Przez lata całe mówi-ono
nam dla usprawiedliwienia p-ewnych aktów
o prawie narodów do samostanowienia
o sobie;

Po tym mówiono nam o naturalnych
aspiracjach, dziś mówi się nam o przestrze
ni niezbędnej do życia, która nie jest prze
cież niczym innym, jak tylko ustawicznym
realizowaniem woli zdobywczej. Jakże w

tych warunkach Europa może nie być za
alarmowana. Nie ma bowiem w istocie ani
jednego człowieka, któryby nie wiedział, że
w chwili obecnej wojna byłaby katastrofa
dla wszystkich narodów, Żaden kraj nie

uniknąłby zniszczenia. Nie chcemy tego —

przeciwnie — chcemy pomóc Europie do o-

calenia się. W imieniu swego kraju - o -

świadczył premier--=- zapraszam do ufnej
współpracy wszystkie mocarstwa, które

myślą tak jak my, wszystkie mocarstwa^
które tak jak my, gotowe są do wytrawa-
nia na drodze pokoju, ale które jednym od
ruchem powstałyby solidarnie w obliczu
agresji.

Wiem, że te słowa, które sprecyzują sta
nowisko Francji, znajdą szerokie echo
wśród narodów zaprzyjaźnionych poprzez
Europę. - ,poprzez kanał l.a Manche i po
przez Atlant,yk. Jeżeli- współpraca francu-
sko-brytyjśka jest dźiSiśj ’tak całkowita-, to

dlatego, że co ,do tych wszystkich proble
matów Francja i W. Brytania myślą jedna-

Szef sztabu armii angielskiej _gen. Gort (cy
wil) w towarzystwie francuskiego naczelne,
go wodza gen. Gamelin udał się na linię

Maginota.

kowo. Zdążają one do tych samych celów
tymi samymi środkami. Mogę więc mieć
nadzieję -— oświadczył premier — że wszy
scy ludzie rozsądni, a są tacy we wszyst
kich krajach, usłyszą tę mowę rozsądku,
zapamiętają, że pozbawiona jest ona gróźb,

Sabotaż w Czechach
Płoną saraże z niemieckimi samochodami.

Praga, 30. 3. (PAT). W nocy wybuchł
w jednym z garażów w Prościejewie na Mo
rawach wielki pożar. W garażu znajdowa-
a się wielka ilość niemieckich samocho.

łów wojskowych. Szkody materialne są
oardzo znaczne. Śledztwo prowadzone j!est
orzez władze wojskowe. Zaznaczyć nale
ły, że Jest to w ciągu tygodnia już drugi
wypadek pożaru.

Robotnicy ,,Skody” zniszczyli maszyny.
Londyn, 30. 3. ,,Daily Telegraph" za

mieszcza wiadomość, według której Gesta
po aresztowało za sabotaż 100 robotników
w zakładach Skody.

Robotnicy ci, nie chcąc wydać fabryk
broni Niemcom, zniszczyli szereg maszyn i

urządzeń fabrycznych.

Tępienie żydów.

Praga, 30. 3. (PAT). Prasa donosi, że ge
neralny sekretarz praskiej giełdy — żyd dr
Eckstein podał eię do dymisji. Pozostali
członkowie giełdy — żydzi - mają być w

najbliższym czasie usunięci z zebrań gieł-

!owych, Izba techniczna w Pradze we-

swała inżynierów — żydów do złożenia

swych funkcyj i delegowania do izby przed
stawicieli pochodzenia aryjskiego. Czesha

organizacja samopomocy studentów wyż
szych uczelni postanowiła niezwłocznie za
wiesić wypłatę zasiłków dla akademików-
żydów.

Walki na granity słowacko-weg’erskiej
Kto narnsza zawieszenie broni?

Budapeszt, 30. 3. (PAT). -Tak urzędowo
komunikują, oddziały słowack_ie dopuściły
się ponownie naruszenia granicy, ostrzeli-

wując wczoraj! po południu węgierską straż

graniczną w okolicy miejscowości Szalanc
Legenye i Alsomihaly. Wojska węgierskie
odpowiedziały ogniem i odrzuciły napastni-
ków. Po stronie węgierskiej nie było żad
nych strat.

Bratysława, 30. 3 . (PAT). Ze strony sło
wackiej oficjalnie zaprzeczają wiadomo-
Sciom źródeł węgierskich, jakoby wojska
słowackie naruszały zawieszenie broni i a-

lakowały pozycje węgierskie we wschodniej
Słowacji.

Pogotowie oddziałów SS,
w Gdańsku.

Gdańsk, 30. 3 . (Tel, wł.) . Na specjal
ną uwagę zasługuję poczynania naro
dowych socjalistów w Gdańsku. Na za
rządzenie czynników kierowniczych zo
stało bowiem zarządzone pogotowie od
działów SS i SA. Część członków tych
oddziałów została skoszarowana, inni

natomiast stawić się mają do dyspo
zycji placówek policyjnych w tych
miejscowościach, w których zamie
szkują.

Zarządzenia te powodują falę niepo
koju pośród gdańszczan, (z)

Józef Mehoffer - laureatem

państwowej nagrody plastycznej.
Warszawa, 30. 3. (PAT). Sąd konkur

sowy nagrody plastycznej ministra Wy
znań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego na r. 1939 uchwalił przedstawić
p. ministrowi do nagrody prof. Józefa
Mehoffera za całokształt wybitnej dzia
łalności na polu sztuki, za rodzimość

tej sztuki, doskonale propagującej kul
turę polską poza granicami kraju oraz

za długoletnią działalność pedagogicz
ną.

P, minister wniosek sądu zatwierdził.

Nagroda wynosi 5.000 złotych.

że nie pragnie upokarzać nikogo. Znajdą
w niej świadectwo, że Francja oddaje
wszystkie swoje nietknięte i płomienne siły
na służbę pokoju.

Ambasador polski u Daladiera.
Paryż, 30. 3. (PAT). Bezpośrednio prz,ed

posiedzeniem gabinetu, na którym ostatecz
ny tekst deklaracji premiera Daladiera zo
stał ustalony, premier odbył konferencję z

ambasadorem polskim w Paryżu, Lukasie-
wiczem.

Czy Mussolińi odpowie Da!adierowi?

Rzym, 30. 3 . (PAT). Mussolińi w towa
rzystwie ministrów Starace i Ałfierj udał
się do Kalabrii, gdzie zwiedzi roboty pu
bliczne.

Jest rzeczą możliwą, że Mussolińi pod
c,zas swego pobytu w Kalabrii wygłosi mo-

wę, która zawierać będzie odpowiedź na

przemówienie premiera Daladiera,

Anglia podwaja armię,
ale poprzestaje na zaciągu ochotniczym.
Londyn, 30. 3. (PAT). Chamberlain o-

świadczył w izbie gmin, iż rząd postanowił
zwiększyć efektywy armii terytorialnej, li-

czące w czasie pokoju 130 tysięcy, o 40 ty
sięcy. Efektywy te następnie zostaną po
dwojone, armia terytorialna na stopie po.
kojowe} będzie liczyła 340 tysięcy żołnie,
rzy. Premier wyraził nadzieję, iż dążenie
rządu do podniesienia liczebności armii te
rytorialnej w jak najkrótszym czasie spo
tka się z poparciem wszystkich członków

izby.
Przewódca opozycji Greenwood z zado

woleniem przyjął do wiadomości oświadcze
nie Chamberlaina jako dowód, iż rząd za.

mierzą utrzymać system zaciągu ochotni,
czego w armii brytyjskiej.

Chamberlain oświadczył, iż zdaniem
rządu możliwości ochotniczego zaciągu nie
zostały jeszcze wyczerpane i że system ten
może zadość uczynić potrzebom Anglii.

Australia wprotfadza
przymusowa służba wojskowa.

Canbera, 30. 3 . (PAT). Premier Lyons o-

świadczył w wywiadzie prasowym, iż rząd
australijski postanowił wprowadzić obo
wiązek służby wojskowej, obalając poprzed
nią uchwałę, wypowiadającą Się za zacią
giem ochotniczym.

Sojusz wo’skowy francusko-angielski ?

Londyn, 30. 3. (PAT). Sprawozdawca dy
plomatyczny ,,Daily Mail" pisze, że wizyta
szela sztabu generalnego lorda Gorta w Pa
ryżu na czele brytyjskiej misji wojskowej
ma wielkie znaczenie i jest wstępem do so
juszu wojskowego angielsko-francuskiego.
Zdaniem korespondenta, w obecnym sta
dium ’Rosja Sowiecka nie jest poszukiwana
jako partner w nowotworzącej się konstela
cji sojuszniczej.

Przytoczone przez nas w depeszach wczo
ra.j!szych oświadczenie półoficjalnej agencji
niemieckiej ,,Deutsche Diplomatisch Poli-
tische Korrespondenz" jest tylko jednym z

licznych w ostatnich dniach przejawów pre
tensji niemieckich do Polski. Zwłaszcza ra
dio niemieckie pozwoliło sobie na kilka wy
stąpień, bardzo sprzecznych z duchem trak
tatu polsko-niemieckiego, w których alar
muje świat rzekomymi prześladowaniami
mniejszości niemieckiej w Polsce.

Gra jiest dosyć przejrzysta i — w świetle
dotychczasowych metod polityki niemiec
kiej — dostatecznie jasna.

Rozumiemy dobrze, że Niemcom nieza
leżne stanowisko Polski w obecnej sytuacji
niebardzo przypada do gustu. Jeszcze mniej
im się podoba Jednolite i wcale niedwu
znaczna postawa społeczeństwa polskiego.

Ale - czyż Niemcom naprawdę tak tru
dno jest zrozumieć, że w polityce polskiej
musi prze.de wszystkim i wyłącznie decy
dować - interes polski?

”s”

Anglia zdecydowała się powiększyć swo
ją armię teryt,orialną przez stworzenie 13

nowych dywizvj. Armia terytorialna jest
armią ochotniczą na wyspach brytyjskich.
Poza tym istnieje armia zawodowa. Posta
wienie armii na stopie wojennej dokonane
ma być niezwłocznie. Minist.erstw.o woiny
wysłało już odpowiednie instrukcje. Stan

liczebny wojsk brytyjskich przedstawia się
no tym zarządzeniu następująco:

1) armia terytorialna 340 tys. ludzi

2) dywizje przeciwlotnicze 100 ,, ,,

3) stała armia regularna 246 ,, ,,

4) wojska reguł, w Indiach 70 ,, ,,

razem: 756 tys. ludzi

Czy jednak Anglicy nie zrobiliby naj(mą
drzej, wprowadzają,c od razu powszechną
służbę wojskową?

(hk).
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Na pacyfistów przyszły złe czasy.
,Nikt już na całym śmiecie nie wątpi

’w to, że większość winy za to, co się dzi
siaj dzieje, ponoszą ci wszyscy obłędni
miłośnicy pokoju, którzy swoją agitacją
rozbroili narody i utorowali Hitlerowi
drogę do łatwych sukcesów. Przecież i
za upadek Czechosłowacji ponoszą wi
nę pacyfiści, którzy w tym nieszczęsnym
kraju rej wodzili.

Ten szkodliwy, rozkładowy pacyfizm
bardzo trafnie scharakteryzowała znana

pisarka katolicka Zofia Kossak:
Ongiś słowo ,,pacyfizm" oznaczało

pragnienie pokoju, pacyfistą nazywano
człowieka, który miłuje pokój. Obecnie?
1— ,,Coraz częściej w pojęciu szerokich
mas pacyfizm to międzynarodówka, Pan-
europa, odmawianie rekruta, strajki
antynarodowe. Pacyfista zaś to zgniłek,
egoista, gotów wyrzec się nawet niepodle
głości, byle cennego życia nie narazić".
Pierwotne pojęcie pacyfizmu łączyło się
z ideologią katolicyzmu, który przecie
występował przeciwko wojnom. Jednak,

jeżeli unikanie wojny jest zarazem zga
dzaniem się na zło, to już nie można tego
stanowiska nazwać katolickim. Pacyfizm
w rozumieniu katolickim to nie jest po
kój sa wszelką cenę, to jest pokój Boży,
w którego obronie trzeba nieraz walczyć.

U nas rozpowszechnił się pacyfizm,
który nazywa poczucie narodowości —

nacjonalizmem lub faszyzmem, wojnę —

niekulturalnym barbarzyństwem, boha
terstwo 1— przestarzałą śmiesznością,
śmierć żołnierską — krwawą groteską,
niepotrzebną nikomu prócz kliki kapita
listów, służbę wojskową .— męką dla
człowieka kulturalnego.

Na pytanie kto prowadzi w Polsce
politykę pseudo-pacyfistyczną, odpowia
da Z. Kossak — żydzi lub ich duchowi
satelici spośród aryjeżyków. Literaturę
żydowską cechuje skrajny defetyzm, bo
haterstwo spotyka się w niej z potępie
niem lub szyderstwem. Jednak żydzi z

natury swej nie są bynajmniej pacyfista
mi, przeczą temu księgi Starego Testa
mentu, przepojone duchem militaryzmu
i bojowego nacjonalizmu. Duch ten u-

padl w Izraelu dopiero po rozproszeniu,
odkąd żydzi nie prowadzili już żadnej
wojny narodowej. Od niedawna mają
jednak żydzi swój własny front: żydow
sko - rumuński. Coraz więcej pisarzy
żydowskich nawołuje do walki, do two
rzenia żydowskiej siły zbrojnejżydzi
wyrzekają się antymilitaryzmu. Nato
miast są jeszcze pisarze aryjczycy, twier
dzący, że walczyć i ginąć, to barbarzyń
stwo niegodne kulturalnego człowieka.

+ a

Uderz w stół — nożyce się odezwą.
Odezwał się oczywiście nie kto inny

jak Antoni Słonimski, który w ,,Wiado
mościach literackich" usiłuje podważyć
twierdzenia Zofii Kossak, wywraca po
swojemu kota do góry nogami, broni
zapalczywie swoich współplemieńców, a

kończy takim gromkim akordem:

,,Czyż trzeba zapewniać Zofię Kossak,
że nikt z ludzi naprawdę miłujących wol
ność, nie wyrzekając się wiary w osta
teczne zwycięstwo miłości i ogólnoludz
kiej sprawiedliwości na ziemi, nie po
skąpi dziś życia w ofierze sprawom wyż
szym nad życie jednostki?"

Aniśmy nie przypuszczali, że w An
tonim Słonimskim tkwi taka bohaterska
dusza! Nic nam też niewiadomo o jego
czynach w roku 1920, kiedy była taka
znakomita sposobność do przeciwstawie
nia się barbarzyństwu i walki o wolność.

A może pan Słonimski już wtedy wal
czył? Prosimy o zdeklarowanie się. Ale
na słowo nie uwierzymy. Trzeba pokazać
.— książeczkę wojskową!

Humote polityczny,
ORKIESTRA.

Orkiestrą dzisiaj kraj cały,
Gazeciarze klarynety,

Politycy to cymbały,
Plotkarze z kawiarni flety.

Jak bęben huczą posłowie,
Prezes partii trąbę wciela,

Pierwsze skrzypce ministrowie,
Pan marszałek wiolonczela,

A nad wszystkim tym góruje,
Premier, co zahuczy czasem,

Z teji uwagi każdy czuje,
2e pan premier kontrabasem.

(,,Mucha").

Listy z. Ameryki.

Niezapomniane spothanie
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Reportaż z okazji przyj!a,zdu Mi
strza I. J. Pad-erewskiego- w mie
siącu lutym do Stanów Zjednoczo
nych.

i IGNACY PADEREWSKI

Nowy Jork, w marcu.

Nad przystanią Nowego Jorku poprzez
szaro-sine chmury przedzierały się ostatnie

blade promienia zachodzącego słońca, zwia
stujące półmrok. Po rzece Brie beizszeleśtnie
nieomal sunęły statki róż;nego rodzaju. Raz
po raz zauważyć było można pędzącą z po
spiechem motorówkę, to znów poważną,
ciemną a niezgra.bną, szkutę, którą z tru
dem ciągnęły małe, lecz zwinne holowniki.
Po lekko wzburzonej fali płynęły niekształ
tne promy (tzw. Ferry-boats), przewożąc lu
dzi i automobile... W oddali ledwie widocz
na we mgle stała majestatyczna i imponu
jąca statua ,,W-o-l-ności".

Widok ten podziwiałem i noto-wa:łem w

pamięci, czekając na statek straży przy
brzeżnej, którym za kilka minut udać się
,miałem wraz z innymi przedstawicielami
prasy na spotkanie Mistrza Ignacego Pade
rewskiego. Czekając, skra-camy czas rozmo
wą na t-ema-t przybywaj!ą,ce!go do Stanów
Zj!ed-noczo-nych dostojnego gościa. Przypo
mina mi się chwila, gdy sześć lat te,mu na

pól godziny prz.ed kon.certem Mistrza w Ne
warku z powodu choroby — odwołano kon
cert. Ileż wte-dy było rozczarowania...

Odpędzam przykre myśli, tym bardzi-ej,
że stat-ek gotów. Chwila jeszcze i po,przez
do-ść burzliwe fale suniemy w kierunku
,.Isle de France". Po dość długiej i niecie
kawej, przynajmniej dla nas dziennikarzy,
przeprawie morskiej, dobij,amy wreszcie d-o
wielkiego kolosa morskiego, na którego
rufie widnieją złote litery: ,,Isle de France".
Po wąskiej kładce w-chodzimy bocz,nym o-

twore,m do wnętrza statku-olbrzyma.
W wielkim i z prze-pychem urządzonym

salonie witamy się z sekretarzem Mistrza

p. S . Strakaczem, który uprzejmie udziela
nam wstępnych in,forma.cji i natychmiast
prowadzi do kabiny Mistrza.

Pierwszy wchodzi dr Sylwester Gruszka,
konsul genera,lny R. P . w Nowym Jorku w

towarzystwie wicekonsul,a R. P., Jana Sca-

zi,ghin-o, p. Edwarda Witkowskiego, znane
go działacza społecznego w Nowym Jork,u.
Po nim wita się z Mistrze,m mec. Franci
szek X. Świetlik, cenzor Związku Narodo
we,go Po,lskiego (największej! po,lskiej erga-

Uzbroić Polską po ząby!
Rząd rozpisał pożyczkę wewnętrzną

na rozszerzenie naszego lotnictwa i arty
lerii przeciwlotniczej. Fakt ten witamy z

całym uznaniem i zadowoleniem. Zda
jemy sobie bowiem sprawę z tego, że w

dzisiejszej sytuacji musimy być uzbroje
ni po zęby. Musimy mieć dużo broni, du
żo armat, dużo karabinów, jak najwięcej
samolotów i artylerii przeciwlotniczej.

Zgodnie z naszą dotychczasową linią
polityczną, niezależnie od różnic poli
tycznych, niezależnie od zastrzeżeń, któ
re mamy pod adresem tych czy innych
czynników, witamy inicjatywę rządu
z prawdziwym zadowoleniem.

Wołamy do wszystkich dobrych Po
laków: dajcie, ile możecie! Dajcie w imię
Niepodległości, w imię honoru Narodu
Polskiego!

Na wszystko musimy być przygoto
wani,

Wrogowie Polski muszą wiedzieć, że
nas stać na każdą dla Polski ofiarę, mu
szą czuć respekt przed narodem, który
swej niepodległości i każdej skiby swej
ziemi bronić będzie zacięcie i nieubłaga
nie.

Wrogowie Polski muszą wiedzieć, że
nie ma takiej ofiary dla Polaka,, której
onby nie złożył na ołtarzu Niepodległo
ści swego kraju!

Wiemy; że nikomu się dzisiaj ,;nie
przelewa", że są ,,Ciężkie czasy", że mi
lionom żle się powodzi — ale równocze
śnie wiemy, że ,,lepszy w wolności kąsek
ladajaki, niżli w niewoli przysmaki".

Dlatego wołamy: ,,Każdy dobry Po
lak kupuje Pożyczkę Lotniczą"!

W fofrcr łhititysięcznijm.

.— A to, proszę państwa, jest człowiek, który przed laty doprowadził do rozkwitu

produkcję map... !

Hitler pisze dalszy ciąg ,,Mein Kampf".

W znanym dzienniku nowojorskim ,,He
rald Tribune" ukazał się artykuł Ralpha W.
Barnesa z Berlina, który podaje, że kan
clerz Hitler pracuje obecnie nad dalszym
ciągiem ,,Mein Kampf’. Tytuł nowej książ
ki wodza współczesnych Niemiec nie jest
jeszcze ustalony, ale książka ta ukaże się
jeszcze w ciągu bieżącego roku. ,Treścią jej

będzie sprawozdanie z dotychczasowej dzia.
łalności kanclerza oraz wykazanie, że pro
gram partii hitlerowskiej, przedstawiony w

,,Mein Kampfie" został etapami wykonany.
Książka Hitlera nosić więc będzie niejako
charakter spowiedzi politycznej Fuehrera
przed narodem niemieckim 1 oczekiwana
jest w Rzeszy ze zrozumiałym zaintersowa-
niem.

niżacji na wychodźtwi-e), dalej! p. Fr. Zieliń
ski, wiceprezes Zjednoczenia P-oteko-Rzym-
Sko Katolickiego- (chlubnie znanej drugiej
- największej! w Ameryc,e organizacji pol
:skiej, k-tóra znana j-est przede wszystkim
z stworzenia piękne,go- Muzeum Wych-odz-
twa), dr B. Smyk-owe!ki, dyrektor powyższej
- o,rganizacji, d-elega-ci z ko-mit-etu Wystawy
Światowej p. A. Johns-o-n, zastępca komisa
rz-a p. J. Milkówski, mj,r. J . Iliński itd.

Wreszcie przycho-dzi kolej! na prze,dsta
wicieli prasy po-lekiejl. Przed:stawia mnie
Mistrzo,wi p. E. Wi-tkowski. Przystępuję i
podaną rękę z szacu,nkiem po-dejmuję...
Mistrz wita mnie u,przej,mie. W,zrusz-o,ny,
s.ilę eię na serdeczne słowa powitania, wre
,szcie końc-zę słowami: ,,Mistrzu, marzenia
me spełni,ły się..." . Mistrz s(pogląda na mnie

swym łagodnym spojrzeniem i. -odpowiada
uprzejmie. Patrzę i podziwiam piękną i sz,la
chetną twarz. Widzę twarz, która ru,mień
cem i z-drową cerą przeczy ja-ki,mkolwiek
trosk-o,m o podeszłym wieku ukochanego
Mistrza,

Przyz,nać muszę, że prze,bywa.jąc w to
warzystwie I,gnaceg-o Paderewski-ego, bez
wied-n,ie -odczuliśmy powagę chwili i maj-e
stat artyety-pa,trioty. Jakkolwie,k Mistrz
swobodnie r-o-zmawiał z n-ami, to j!ednak od
różn,iał się i wy-odrębniał. Ka,żdy ruch j!ego,
wypo-wiedziane słowo czy gest mówiły nam,
że znajduj!emy się w towarzystwie wielkie
go artysty-wirtuoz,a, którego- cały świat ce
ni i szanuj!e z,a j!e,go zalety i za:sługi.

Wracając do do,mu, ro:zmyślałem o spot
kaniu i roz,mowie z Mistrzem. D!ugo rozmy
ślałem na-d każdym szcze:gółem rozmowy i
spotkania, Spotka.nie to naprawdę zali-czyć
mogę do najszczęśliwszych, jak niemniej
niezapomnianych a pamiętnych w m-o-im ży
ciu,_

Jerz:y Przymusiński.

Przed wielkim świętem polskim
w Ksnadzie.

Chicago, (KAP). Polacy zamieszkali w

miejscowości Wilno w Kanadzie, obchodzić
będą wielką uroczystość. ,,Dziennik Zje
dnoczenia (Chicago) ostatnio donosi:

,,Kolonia polska ,,Wilno" w Kanadzie

otrzymała od Prezydenta Rzeczypospolitej
Polskiej prof. Ig . Mościckiego kopie cudo
wnego: obraz,u ,Matki Boskiej Częstochow
skiej dla swej parafii. Uroczystość, wręczę- -

nia i odsłonięcia obrazu nastąpi w dniu 3
maja br. Obraz bedzie umieszczony w wiel
kim ołtarzu, w miejscu specjalnie zarezer
wowanym i przygotwanym na ten cel.

Nowe dekrety Daladiera.

Paryż, 29. 3. (PAT). Na posiedzeniu rady
ministrów premier Daladier podziękował
na wstępie w imienia rządu prezydentowi
Lebrun za rezultaty jego podróży londyń
skiej, po czym min. Bonnet złoży! spra
wozdanie z dyplomatycznych rozmów, prze
prowadzonych w Londynie. Na wstępie
premier Daladier przedłożył prezydentowi
Lebrun do podpisania następujące dek4
dotyczące obrony narodowej: --,nu, Ka.

i, O podniesieniu efektywów ńęyjdę, a ty
wojennej; 2. O zmianie ustawy j?H masz coś
1932 o rekrutacji i organizacji retiogę cię wy-
3. O podwyższenie stanu inżynie
dników technicznych w maryn d° fryzjera
organizacji obrony gmin pogra
5. O kredytach na mobilizację prz
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Sanatorium dla gruźlików. 1 lipca zosta
nie otwarte w Tuszynku pod Łodzią jedno
z najpiękniejszych w Polsce sana,toriów dla

chorych na gruźlicę.
Dywersant czeski skazany na 3 lata wię

zienia. Przed sądem okr. w Cieszynie od
była się rozprawa przeciwko obywatelowi
czeskiemu Emilowi Bayerowi, który oskar
żony był o dokonanie kilku zamachów dy
wersyjnych na terenie pow. frysztackiego.
Bayer należał do Czeskiej organizacji bojo
wej ,,SIezsky Odbój" w Mor. Ostrawie.
Bayer został skaza,ny na karę 3 lat, więzie
nia oraz utratę praw obywatelskich na

lat 5. -

Łowca posagowy przed sądem. Sąd
Grodzki w Łodzi: rozpatrywał sprawę 30-
łetniego Józefa Skoczylasa. Grasował on w

Łodzi, gdzie zajmował sie handlem. W ro
ku 1933 zaręczył się z 18-łetnią Joanną
Trzebiatowską, od której wyłudził 50 zł,
lecz przed ślubem zbiegł. Kolejno ,,urządził"
w ten sam sposób inne kobiety. W konsek
wencji sąd skazał Skoczylasa na półtora
roku więzienia.

O uruchomienie nieczynnych fabryk w

Bogumlnie. Mieszkańcy Bogumma wysunę
li postulaty uruchomienia tych wszystkich
fabryk, które za czasów czeskich zostały
zatrzymane, jak chemiczne zakłady, rafi
neria, mydlarnia itd. Poza tym miejscowe
społeczeństwo wysunęło projekt otwarcia
niższej szkoły rzemieślniczej.

Likwidacja bandy przemytniczej. Straż
graniczna w Chorzowie zlikwidowała ban
dę przemytników, składającą się z 13 osób.
Na czele bandy stała mieszkanka Nowej
Wsi Klara Kasperek. Banda ta wywoziła
do Niemiec pieniądze, z powrotem zaś prze
mycała towary. Wyrządzone straty obliczo
ne są na 110 tys. zł.

N’owe wielkie warsztaty kolejowe. W
Muninie (COP) P. K. P. ma wykupić grunta
od hr. Tyszki ewiczowej i hr. Siemińskiej,
obejmujące obszar 180 morgów, które osza
cowano na 360.000 zł. Na tych gruntach w

przyszłym roku mają powstać warsztaty
kolejowe nakładem kilku milionów zł.
Warsztaty te zatrudniać będą 5.000 robotni
ków; dla pomieszczenia ich będą wysta
wione olbrzymie bloki mieszkaniowe. W

późniejszym okresie rozwoju przemysłowe
go przystąpić ma P. K. P. do dalszej reali
zacji planu, a mianowicie do budowy fabry
ki wagonów kolejowych.

Przy grze w kartach znalazł śmierć. 22-
letni Józef Skiba., mieszkaniec wsiZaław-
cze (pow. kraśnÓstawskl)’gTa,Ł ’y(/’-- Wtifr Ż
sąsiadem swym,. 40-letnim ’Władysławem
Łazowskim. Nagle wynikła kłótnia przero
dziła się w bójkę, padczas której Skiba u-

godził nożem Łazowskiego, za.bijając go na

miejscu. Morderca został aresztowany.
Ogólnopolski Kongres Rzemieślników w

Częstochowie. W dniach 9 i 10 lipca br. w

Częstoćhowie odbędzie się Il-gi ogólnopol
ski kongres rzemiosła chrześcijańskiego.
Przewidywany jest zjazd kilkunastu tysię
cy rzemieślników z całego kraju, którzy
złożą hołd i ślubowanie na Jasnej Górze
oraz votum z emblematami rzemiosła.

Samobójstwo na cmentarzu. Na cmenta
rzu łódzkim dozorca znalazł leżącego na

jednym z grobów mężczyznę z przestrzelo
ną skronią. W stanie beznadziejnym prze
wieziono desperata do szpitala.

aibrzymi proces przemytniczy
Na czele bandy stało dwudziestu żydów.

Grajewo. W Grajewie rozpoczął się wiel
ki proces o przemyt. Na ławie oskarżonych
zasiadło 20 żydów i 10 Polaków (tragarzy
towarów przemycanych).

W latach 1933-1937 zorganizowane przez
żydów bandy przewlokły przez granicę z

Prus do Polski samej sacharyny około 8.200
kg, skórek futrzanych około 7.000 kg, po
nadto dńże ilości jedwabiu, aparatów, czę-’
ści maszyn.

O rozmiarach przemytu może jeszcze
świadczyć drugi fakt. W ciągu ostatnich
18 miesięcy władze wykryły 16 band prze
mytniczych, operujących na pograniczu
Grajewa, Rajgrodu, Szczuczyna i Kolna.

Na czoło oskarżonych wysuwa się żyd
Sally Hepner, właściciel fabryki wyrobów
gumowych w Grajewie.

Hepner oprócz udziału w przemycie sa
charyny z Prus przemyca! przez wiele lat

wszystko, co mu było potrzebne dla fabry
ki i domowego użytku. Guma, jedwab, czę
ści maszyn, sprzęt domowy. Przemycił na
wet fortepian. Gdy w r. 1938 stanęła fa
bryka z powodu uszkodzenia głównej ma
szyny, uszkodzenie możnaby było z łatwo
ścią naprawić w Białymstoku. Fabryka sta
ła sześć tygodni, a-ż uszkodzoną część mar

szyny dorobiono mu w Prusach.
’Ponadto stoi on pod zarzutem, że ubli

żająco wyrażał się o armii.
Hepner przed sądem będzie jeszcze od

powiadał za czyny niemoralne.
Drugim z kolei oskarżonym jlest żyd Izy

dor Bloch z Prus, aresztowany w Polsce.
Ten był głównym organizatorem dostawy
sacharyny i innych towarów do_ polskiej
granicy, utworzywszy sieć składnic na po
graniczu. Przesłuchiwany przez Straż Gra
niczną przyznał się, że j!ako przedstawiciel
Międzynarodowego Syndykatu Sacharyno-
wego na Polskę, sprzedał do celów przemy
tu 6500 kg sacharyny. 70 kg kamieni do za
palniczek i 780 skórek futerkowych.

Trzecim z oskarżonych jest Szmul Preis
z Grajewa. Ten był hersztem band prze
mytniczych, które z Prus przeciągały towary
do miejsca przeznaczenia w Polsce.

I inni żydzi...
Oskarżonych tragarzy jest 10. zydów-

tragarzy nie ma. Niebezpieczny ten zawód
wymaga odwagi i sił. Żydzi w przemycie
spełniali role delikatniejsze. Ziemię na po
graniczu zraszała krew przemytników-Po-
laków bądź przyniewolonych przez żydów
do tego hańbiącego procederu, bądź pchnię
tych biedą i chęcią łatwego zarobku.

,,Szczur" znany jest w Gdyni i Starogardzie.
Lwów. Na terenie Lwowa nieznany zło

dziej dokonywał ostatnio śmiałych kradzie
ży hotelowych. W szczególności w hotelu
,,Warsza!wskim” skradł w dniu 23 bm. na

szkodę, warszawskiego ar’tysty kabaretowe
go Mariana Gunthera-Rentgena 150 zł oraz

biżuterię wartości 1470 zł, na kilka dni

przedtem w hotel,u ,,George’a” na szkodę dr.
Bernarda Ziffera, adwokata stanisławow
skiego, w gotówce 90 zł oraz srebrną papie
rośnicę, a w dniu 19 marca w hotelu ,,New
York” na szkod.ę . warszawskiego ku_pca

żyda Lazara Freidensteina 440 zł oraz biżu
terię wartości 650 zł.

Wydział śledczy wdrożył dochodzenia
i na podstawie zebranych rysopisów podej
rzanych osób, kręcących się po korytarzach
wymienionych hoteli, ustalił, źe sprawcą
tvch kradzieży jest ,ni,ejaki Eustachy La
chowski, który w ostatnim c!zasie ,przybył
do Lwowa z Gdyni, notowany międzynaro
dow=y_ Złodziej hotelo"wy, karany niedawno
karą półtorarocznego więzienia, k!tórą od
siedział w Starogardzie.

Funkcjonariusz wydziału śledczego pro
wadził energiczne poszukiwania za złodzie
jem i ostatniej nocy przytrzymał go na ul.

Rejtana, gdzie przestępca stawi! mu naj
pierw opór, rychło jednak doprowadzony
został do wydziału śledczego.

Lachowski, który był portierem hotelo
wym w Zakopanem i w Gdyni, obznajmio-
ny był ze stosunkami, panującymi w hote
lach, wiedział, że służba jest tam najbar
dzie,j zajęta od godz. 7 do 9 rano i w tym
też czasie dokonywał kradzieży. Elegancko
ubrany wc,hodził do hotelu, rzekomo celem
odwiedzenia któregoś z przybyłych gości,
a gdy gość opuszczał na chwilę pokój, zło
dziej szybko wpadał do wnętrza i zabierał
złożone na stoliczku obok łóżka pieniądze
i biżuterie. Gdy zdarzyło się, że na kory
ta/rzu zauważyła go służba, wyjmował wte
dy notesik i coś pilnie w nim zapisywał.
Po każdej udanej kradzieży, których kilka
popełnił ostatnio we Lwowie, wyjeżdżał do
swej matki w Broda,ch; i paserom tamtej
szym sprzedawał

"

skradzioną biżuterię.
Lachowski,, został rozpoznany przez służ

bę hotelową j’ako ten, którego w krytycz
nych dniach kradzieży widziano kręcącego
się po korytarzach. Przytrzymany niebez
pieczny złodziej hot.elowy odstawiony został
do dyspozycji władz sądowych.

l)lcradł... autobus,
Ostrów Wlkp. (lj). W nocy z soboty na

niedzielę skradziono z garażu w Kaliszu
autobus, kursujący na linii Kalisz — Łódź.

Współwłaściciel poj!azdu p. Szefel, stwier
dziwszy kradzież, udał się samochodem w

pogoń za złodziej!em, który odjechał w kie
runku Ostrowa.

Sensacyj!na ta pogoń powiodła się, gdyż

Szefel dogonił złodzieja w Ostrowie przy
ul. Kościelnej. Pomiędzy współwłaścicie
lem autobusu a szoferem-złodziejem wywią
zała się bójka, w toku której złodziej usi
łował zbiec; przeszkodziła temu jednak po
licja, przytrzymując go i osadzając w a-

reszcie.

— Skarga śpiewaczki Plewickiej odrzu
cona. Sąd Apelacyjny w Paryżu odrzucił
skargę Odwoławczą śpiewaczki rosyjskiej
Plewickiej, żony agenta sowieckiego Skobli-
na, przy pomocy którego uprowadzono z

Paryża wodza ,,białych" Rosjan na cmi gra-

cji, generała Mullera. ..

— Wulkan w Kongo. W Kongo belgij
skim nastąpił wybuch wulkanu Kiw=u. l,a
wa pokryła powierzchnie 250-kilometrową.
Ostatni wybuch tego wulkanu zdarzył się
w r. 1912. Potem ucichł i obudził się do
piero w styczniu r. z. Od tego czasu wybu
chy la,wy następowały periodycznie. Tym
razem wybuch był tak mocny, że dosięgnąi
jeziora Kiwu, leżącego o 35 kilometrów. Na

szczęście, mieszkańcy zdołali w porę opu
ścić mieszkania. Ponieśli jednak wielkie
straty w zapasach żywności 1 stadach.

_

Z dni, które przekreśliły resztę zaufa
nia do Rzeszy Niemieckiej. Dnia 15 marca

o świcie dywizja broni pancernej przekro
czyła granice niemiecka, kierując się na

Igławę (Gzechy). W półtorej godziny póź
niej Igława została zajęta- Pierwsze wozy
pancerne stanęły na rynku. ’W dwie godzi-
ny po wydaniu rozkazu marszu niemieckie
oddziały były już w Deutsch Bród. Z dywiz
ją pancerną współdziałały zmotoryzowane
oddziały S,S. Dowódca oddziałów operacyj
nych w rozkazie dziennym po zajęciu Igła-
wy podkreślił nadzwyczajną sprawność
wojska, które oderwane nagłym rozkazem
od ćwiczeń zimowych potrafiło w najbar
dziej niesprzyjających warunkach przebyć
900 km, osiągając wszystkie rozkazem na
kreślone cele.

- Deficyt bilansu handlowego Rzeszy
Niemieckiej zwiększa się. Handel zagra
niczny wielkich Niemiec osiągnął w lutym.
471.5 milionów marek w przywozie i 411 mi
lionów w wywozie. Podczas gdy przywóz
w stosunku do stycznia nie uległ większej
zmianie, wywóz zmniejszył się o 6,8 proc,
(tj. o 30,2 milionów). Nadwyżka przywozu
po spadku w dwu osta.tnich miesiącach
zwiększyła się w lutym o 29,4 milionów do

60.5 milionów.
- 93 tysiące kinoteatrów na całym sw!e,

cie. W dniu 1 stycznia br. istniało ną-da.-
łym świecie 92.816 kinematografów, _Ł czego
66.362 posiadało instalacje do wyświetlania
,filmów dźwiękowych. Liczba kin W Euro
pie’ wynosiła 63.043, z czego 37.578 posiada
ło aparaty dźw=iękowa. Stany Zjednoczone
posiadały 16.228 kin. Daleki Wschód 5.796,
Ameryka Południowa 4.571, Kanada 1. - -4
oraz Afryka i Bliski Wschód 856. Jedno ki
no posiadały na świecie Afganistan, i bryt.
Honduras.- W- ciągu .ub!. r. przybyło na. ca

ły.gi =świecie 3.719 kin. ! ,

"

- Jak polować -to ńa Węgrzech. Wę
gry są idealnym terenem do polowań. Aby
się o tym przekonać, wystarczy przejrzeć
statystyki myśliwskie. W ciągu u_b. roku
upolowano na Węgrzech 861 jejęni, 12.3o3
sarn, 1.168 dzików, 15.300 lisów, 760.96o ku
ropatw, 34.326 przepiórek, 29.242 dzikich gę
si, 61.961 dzikich kaczek. Eksport zwierzy
ny jest bardzo duży. W ciągu roku 1938
sama Francja kupiła od Węgier 92.450 sztuk

dziczyzny. ..,r,-
_

Dni wojskowe we Włoszech. Mussoli-
ni wydal rozporządzenie, na którego pod
stawie w całych Włoszech obchodzić się
będzie co roku w uroczysty sposób cztery
dni wojskowe, ustanowione jako specjalne
dni pamiątkowe.

lndi°eu Soatar
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Przekład autoryzowany z angielskiego.

(Ciąg dalszy).

Janith’ zmierzyła okiem odległość,
dzielącą ją od toalety.

- Boże! daj mi siły, daj mi odwagę!
— modliła się bezgłośnie. — Ach! gdy
by mj się udało porwać ten rewolwer.

Zwilżyła językiem okropnie zeschnię
te wargi. Nabrała powietrza w płuca.
By odwrócić uwagę lorda od rewolwe
ru, przemó’wiła do niego pieszczotli
wym, ża,łośnie nienaturalnym głosem:

— Zmęczyłeś się. Powinieneś się po
łożyć i odpocząć.

Spojrzał na nią nie podejrzliwie lecz

prawie z wdzięcznością.
-- Tak, jestem zmęczony. Położę się,

siądziesz przy łóżku i ukołyszesz
snu muzyką swego głosu.
’iąc położył się na wznak i

oczy.
oyła o dobry krok od rewolwe-
iągnęla rękę, ałe w tej chwili

lord otworzył oczy i przewró-cił się na

bok, by móc na nią patrzeć.
— Mów do mnie, najdroższa. Mów o

swoim szczęściu, mów o swojej dumie,
żem cię wybrał...

— Zamknij oczy i śpij — szepnęła
przysuwając się nieznacznie do toalety.

!Dargot tylko przymknął oczy. Jednak
to było oczywiste, że nie podejrzewał
jej.

— Najdroższa, mów do mnie, mów.
Nie uwierzyłbym, że masz taki śliczny
głos. Przypominasz mi do złudzenia

kobietę, która już nie żyje. Zdaje mi

się, że to jej głos woła na mnie z za

światów. Pochyl się, pocałuj mnie w

usta.

Biedna Janith zdobyła się na boha
terski wysiłek.

Pochylając się nad nim zasłoniła so
bą toaletę, jednocześnie wyciągając rę
kę po rewolwer. Dotknęła kolby. Za

chwilę odskoczy i wyceluje mu w gło

wę. Ale właśnie w ostatniej chwili Dar
got odgadł jej zamiar. Zerwał się z

łóżka, chcąc ją chwycić za rękę. Zdą
żyła uskoczyć. Uciekła pod ścianę
krzycząc ostrzegawczo:

— Z daleka ode mnie!
Ale lord był nieustraszony. Ruszył

na nią, więc strzeliła dwukrotnie.

Chybiła. W takich okolicznościach
trudno trafić. Ale Janith nie rozumo
wała. Chybiła, a więc przegrała. Roz
pacz ścisnęła ją za serce.

- Jestem zgubiona! — krzyknęła w

duszy.
Lord wpadł w furię, która jeszcze

więcej przeraziła biedną Janith. — Ta

plebejka śmiała się targnąć na jego ży
cie!

— Diablico!

Schylił głowę, przygarbił się i zaczął
iść ku niej jak przed tym do drzwi.

Janith nacisnęła spust. Szczęknęło
nieszkodliw’ie. Rzuciła rew’olw=er na po
dłogę i sprężyła się w gotowości do o-

s’tatecznej walki. Z ust jej wydarł się
przeraźliwy krzyk:

- Dennis! Dennis!

Skoczyła napastnikowi do oczu, On,
okropny ze sw=ą nieludzką, twarzą,
chw=ycił ją za ramię i zaczął nią kręcić
jak frygą. Uderzywszy się o łóżko,
upadła na posłanie. Dargot silnym
szarpnięciem rozdarł jej suknię od ra
mienia do pasa. Janith walczyła jak
tygrysica.

Zamiar łotra był oczywisty. Marzy
cie], deklamator zamienił się w rozju
szoną bestię. W jego okrutnych śle
piach grały mordercze błyski.

Już Janith goniła ostatkiem sił, gdy
z głębi domu doleciał głos, od którego
serce zatrzymało się w niej na jedną
sekundę.

— Janith! Janith! Jestem!

Głos Dennisa!
Wdarł się do domu.
W korytarzu na dole szukał drogi w

ciemnościach. Jeszcze na dworze usły
szał straszne krzyki z pokoju na górze.

— Dennis! — odkrzyknęła przeraźli
wie.

Spojrzała na Dargota i, porażoną
trwogą, wstrzymała oddech.

— Kto to? — zapytał lord marszcząc

groźnie czoło.
Nim zdążyła odpowiedzieć, schyłfł

się, podniósł rewolw=er, skoczył ku

drzw=iom o zaczaił się na nieproszonego
gościa. Janith krzyknęła ostrzegawczo:

— Dennis, nie otwieraj drzwi, bo

zginiesz!
Dargot odwróciwszy się w=ycelow=ał

jej w głowę.
— Jeszcze jedno słow=o, a będzie po

tobie! Nikomu nie w=olno w=chodzić bez

pozwolenia do mego domu. Ja mu po-
kążę!

W korytarzu ktoś potykał śię . po
ciemku. Janith zlękła się okropnie, że

Goby spotkał się z Dennisem i coś mu

zrobił. Bo nagle niepewne kroki, woła
nia i pytania umilkły. Janith zapomnia
ła na śmierć, że lord wydalił służbę z

domu.

Odw=ażyła się krzyknąć jeszcze raz:

— Dennis, Dennis! Uważaj — on - ma

rew=olwer!
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Trzeba ratować kobiety
i dzieci wiejskie.

Kongres Dziecka, który odbył się ub. ro
ku w Warszawie, dużo narobił szumu. By
ły piękne i wzniosłe rezolucje, pełne ró
żowych nadziei na przyszłość referaty —

i to wszystko. Dalej toczy się szara, bez
nadziejna i szkodliwa rzeczywistość, która

napawa obawą ludzi, mających na wzglę
dzie dobro naszej polskiej wsi.

Polska, będąca krajem rolniczym, powin
na. mieć przede wszystkim rolnictwo sto
jące na wyżynie. Pomijamy w tym artyku
le sprawy czysto fachowe i handlowe, a ca-
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łą uwagę skupimy na stanie zdrowotnym
wsi polskiej. Stan zdrowia, brak opieki le
karskiej po wsiach i małych miasteczkach
j:est wręcz katastrofalny. Ze względu na

przeludnienie wsi, fi(l% młodego pokolenia
wędruje do miasta, gdzie okazuje się, iż ten

niby zdrowy i mocny chłop wiejski jest nie

tylko że niedożywiony dostatecznie, ale na
wet chory. Brak lekarzy na prowincji stał
się już kwestią ogólną, której! usunięcie za
leży wyłącznie od szczerego zainteresowania
się społeczeństwa,, głównie rządu i samorzą
dów. Bo dotychczas wieś nie odczuła w naj
mniej’szym stopniu zainteresowania się jej
bolączkami, które przeradzają się w błędy,
mszczące się boleśnie na kobiecie i dziecku.

Kobieta, zwłaszcza u małorolnych, jest
nie tylko gospodynią, ale i pracownikiem
rolnym, o którego zdrowie nikt się nie trosz
czy, a kiedy zachoruje, leczy się ją na oko,
domowymi środkami. Nie należy więc się
dziwić wzrostowi zgonów kobiet i niemow
ląt. Lekarze unikają wsi, która daje im tyl
ko nudę i nie takie zarobki, jakie osiąga się
na dobrze zaprowadzonej praktyce miej
skiej!. Ta sama chęć zdobycia fortuny i roz
rywki wstrzymuje napływ wykwalifikowa
nych położnic na wieś. Wskutek takiego
traktowania zdrowia kobiety wiejskiej, od
daje się ją dobrowolnie w ręce ,,babek", za.

stępujących położne i w ręce znachorów —

zamiast lekarzy czy lekarek. O skutkach te
go zaniedbania łatw-o można się przekonać
z przeprow-adzonych statystyk, stwierdza,j!ą
cych zastraszaj,ącą ilość zgonów kobiet i
dzieci wskutek niedbalstwa i braku opieki.

Rozbudowa państwa polskiego w-ymaga
ód nas wszystkich ofiar, więc dlaczego do

tej wiązanki nie mogą czy nie chcą przyłą
czyć się lekarze? Kobieta wiejska, to matka
przyszłych i licznych kadr zdrowego pokole
nia, tak bardzo potrzebnego naszej ojczy
źnie. a więc i lekarz winien spełniać swó.j
wielki i zaszczytny obowiązek w-śród ludu

prostego, a wdzięcznego.
Na marginesie tych przykrych może, ale

prawdziwych uwag, zapytać trzeba, czy ko
biece organizacje wiejskie poruszyły już
wszystkie sprężyny, aby temu ziu zaradzić?

Gdyby wszystkie organizacje, bez w-zględu
na tło polityczne, dla dobra wielkiej spra
wy wystąpiły solidarnie z apelem o iekaray
t położne, to na pewno osiągnięto by dobre

wyniki tych starań.
Naj!więcej dobrego zrobić może na wsi

lekarka i położna, do których zwrócić się
powinny w pierwszym rzędzie kobiece or
ganizacje wiej!skie. Każda organizacja mo
gła.by stworzyć sekcję, która zajęłaby się
zebraniem tunduszów na kształcenie zdol
nych dziewcząt na lekarki i położne lnb hi.

gienistki. Wyróżnione, po skończonych stu
diach, zmuszone byłyby do osiedlania się w

wymienionych w-ioskach czy miasteczkach
i pracą sw-ą spłaciłyby dług zaciągnięty w

organizacji. Przecież kobietę wiejską wstrzy
muje nie tylko koszt leczenia, uciążliwa
droga, ale i wstyd przed badaniem lekar
skim. A do kobiety łatw-iej uda się i wypo
w-ie szczerze swoje bóle.

Całkowicie solidaryzujemy się z wywo
dami ,,Zagrody", która donosi o takim sa
mym zaniedbaniu wsi kresowej i zdaniu bo.
biet wiejskich na łaskę znachorów i babek,
pisząę m. in.: -,,Mówiło się dużo i pisało o

zapew-nieniu wsi fachowej pomocy lekar
skiej przez spowodowanie młodych lekarzy
do odbywania pierwszej praktyki w gmi
nach wiejskich czy miasteczkach liczących

poniżej 5.000 mieszkańców-. Ale u nas dzieje
się, że niemniej zakaźną, a przy tym nieule
czalną chorobą jest dużo mówić, obiecywać,
a mało, albo nic nie robić, zw-łaszcza o ile
to dotyczy polskiej wsi".

Owe tysiące zgonów kobiet, niemowląt i

mężczyzn powinny nareszcie obudzić orga
nizacje kobiece do czynu. Porzucić należy
na pewien czas tomy zaszczytnych haseł,
budowy j!akichś domów, tablic _pamiątko
wych czy pomników, a skierować cały wy
siłek lia podniesienie poziomu zdrowotno
ści wsi polskiej. Łożyć wszystkie pieniądze
na kształcenie dziewcząt wiejskich na potoż-
ne czy lekarki, a pozbędziemy się w 80 %
niepotrzebnych zachorzeń kobiecych. Trzeba
tylko mocno chcieć i szczerze ukochać w-ieś

polską, (h).

Wywabianie plam.
Plamy nafty na marmurze: użyć mie

szaniny złożonej! z 2 cz. sody, 1 cz. szlamo
w-anego pumeksu i 1 cz. miałko sproszko
wanego wapna. Zaplamione miejsca pokryć
na kilka minut tą mieszaniną, która nastę
pnie trzeba usunąć i zmyć wodą z mydłem.

Woda na lakierowanych meblach: do
miseczki nalewa się oliwy i wsypuje nieco
skrobanego, białego wosku. Mieszaninę tę
nagrzewa się aż się w-osk roztopi i zupełnie
cienko wyciera się plamy. _

Wreszcie po
w-ierzchnię w-yciera się płócienną szmatką,
aż ponow-nie na.bierże połysku.

Przestarzałe plamy od iarb olejnych wy
grabia się naj.skuteczniej chloroformem.

MDDAIE K/IPEHJSŹE
i... wydarzenia polityczne.

Elegancki kapelusz stanowi konieczne
uzupełnienie wiosennego kompletu W tej,
dziedzinie przeżywamy niemałą ewolucj!ę,
gdyż tegoroczny kapelusik, to nie sterczą
cy -wysoko kominek — ale po prostu coś w

rodzaju płaskiego talerzyka, trzymającego
się głowy na słowo honoru.

Formy jednolitej nie ma. Każda kobie
ta może sobie dobrać fason indywidualnie,
i jeśli jest szczęśliwą posiadaczką idealnie

pięknej! twarzyczki — może ten talerzyk
zepchnąć do tyłu — odsłaniając zupełnie
twarz i czoło. Tak bardzo reklamowane, a

mało praktyczne uczesanie włosów na

czubku głowy znika powoli i loki znów
koncentrują się z boków lub tyłu, opiera
jąc się na karczku.

Kapelusiki, zwłaszcza wiosenne, są ma
łe, za to ozdób jest tyle i takie bogactwo
ich kładziemy na tym drobiazgu, że kapę.
Insilc ginie zupełnie. Pow-róciły strusie pió
ra we wszystkich formach i kolorach, kwia
ty, wstążki no i woalki, które upięte fanta
stycznie — jak mgiełką otulaj!ą kapelusz.
Mały i płaski kapelusik musi się trzymać
czegoś realniej,szego i tym jest wstążka lub

opa,ska z tyłu głowy, którą można przybrać
kwiatkami, a będzie stanowić efektowną
dekorację.

Na szkicu podajemy: l) kapelusik z lśnią
cego jedwabiu, pośrodku kolorowa klamra.
?) Wiosenne cacko do kostiumu; brzeg z

jedwabnego rypsu, środek z jasnej’ słomki
lakierow-anej. Dwie spinki uzupełniają ten
model.

Tegoroczna moda paryska sięgnęła po
wzory bardzo wysoko. Na rynku kapelusz-
niczym po jawiły się modele, wzorowane na

infułach biskupich, w-ysokie, spiczaste, albo
płaskie, okrągłe, zbliżone formą do kape
lusza francuskiego proboszcza.

Damy w Tunisie, Algierze i Marokko
nosiły w okresie zaostrzenia się kwestii ko
lonialnej, fezy i turbany, by po wizycie pre
miera Daladiera przerzucić się do kapelu
sza., wzorowanego na nakryciu głowy tego
niewątpliw-ie najpopularniejszego dziś po
lityka francuskiego. Kapelusze te nazywa
ły się nawet ,,daladierki". Gdy prasa wło
ska wystąpiła z kategorycznym żądaniem
zw-rotu Korsyki, moda paryska odpowie
działa lansowaniem chusteczek ozdobnych,
wzorowanycvh . na chłopskich chustkach
korsykańskich.

Żyjemy w czasach niespokoj!nych, nic
dziwnego w-ięc, że ludzie nękani troską o

jutro, uciekają się chętnie po ra,dy do a-

strologów. Odbiło się to również na mo
dzie, w formie 65 cm spiczastego kapelusza
z białej i niebieskiej słomki. Wszystkie
te modele ozdobione wstążeczkami, kwia
tuszkami, woalkami, przedstawiają się dość
wdzięcznie.

Ii?ielftonocne przygotowania.
Dwa razy do roku panie domu zdają

egzamin sprawności — to święta Bożego Na
rodzenia i Wielkanoc, Te dhi uświęcone
wielowiekow-ą tradycją, zmuszają nas do
większego wysiłku i zajęcia się gospodar
stw-em domowym. Znaczna ilość gospodyń
dysponuje poważnie okrojónymi budżetami,
z których odjąć trzeba jeszcze pewną sumę
na przygotowania świąteczne.

Ponieważ już od lat tak się dziwnie skła
da, że na 14 dni przed świętami ceny pro
duktów żywnościowych skaczą w górę -’;
więc trzeba mieć i na dopłacenie tej różni
cy. Obecnie oglądamy się za dobrą i tanią
szynką, świeżym masłem i dobrą mąką. W

dzisiejszych warunkach materialnych, we
dług z góry ułożonego planu i kosztorysu
przystępujemy do przyrządzania pieczywa
świątecznego.

Do nieodzownych świątecznych ciast na
leży babka, placek, no i jeśli fundusze ze
zw-olą — mazurki.

Torty zabierające dużo czasu, panie ku
pują przeważnie wprost od piekarza. Mazur
ki

_

ten nieodzowny przysmak wielkanoc
ny piecze się na kruchym cieście w-zględnie
na opłatku.

Kruche ciasto do mazurków przygotowu
jemy w ten sposób: V= kg mąki, ’/l kg ma
sła,’/s kg cukru, 2 jaja i 1 żółtko. Wyrobić
cienko, rozwałkow-ać i upiec.

Mazurek makowy: należy przedtem do
brze w-ymoc.zony i odcedzony mak zemleć na

maszynce. Na kilo maku dodać cukru lub
miodu do smaku, 10 deka utartych migda
łów-, szc.zyptę wanilii, 5 deka drobno uszat-

kowanej, smażonej pomarańczow-ej skórki.
Masę tę położyć na. upieczonym spodzie. Z
reszty ciasta zrobić na wierzchu cienką
kratkę i w-stawić do pieca, żeby się kratka
ładnie upiekła. Polukrowae.

Mazurek makaronikowy potrzebuje 10
białek ubitych, 28 deka cukru, 28 lęka pa
rzonych, obranych i posiekanych migda
łów, skórkę pomarańczową, sok i skórkę z

pół cytryny i półtora rozgrzanej, na drobne
kawałeczki pokrojonej czekolady. Rozsma-
rować na opłatku i piec w niezbyt gorą
cym piecu.

Baba rumowa: rozpuścić w- % szklanki

mleka 3 deka drożdży, w-sypać nieco mąki
z ogólnej ilości 40 deka, dać podrosnąć, gdy
drożdże ruszą, wybić do gładkości z resztą
mąki, 12 jajami, 6 deka cukru i 20 deka
masła, dodać szczyptę soli, skórkę otartą
z cytryny. Wyrabiać to wszystko d!ugo i
starannie, kiedy zacznie rosnąć, wlać do
formy, a gdy po raz trzeci ruszy, wstawić
w piec na 30—45 minut.

Modne przybrania do sukienek

jfntoni tfusała
Gdańska 20 a. (n-2920
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Przygotować lekki syrop, zaprawić we

dług upodobania mniejszą, czy większą
ilością esencji rumowej. Po wyjęciu babki

położyć ją bokiem na półmisek i delikatnie

obracając, oblać gorącym syropem. Posta
w-ić następnie i dać dobrze obeschnąć.

Dobra jest tylko świeża. W ogóle wszel
kie babki, do których biera się całe jajka,
prędko schną.

Ze świata kohSececto.

- Udział kobiet pracujących w przemy
śle polskim w roku ubiegłym na ogół zma
lał w porównaniu do lat poprzednich. Naj
w-ięcej kobiet, bo 60,4% zatrudnia przemysł
odzieżowy, naj!mniej — 1,1 przemysł budo
wlany. Najwyższy zarobek, jaki kobieta o

trzymuje za 1 godz. pracy wynosi 0,61 zł w

przemyśle papierniczym, w tym samym
przemyśle mężczyzna zarabia 0,88 zł na go
dzinę. Najmniej! zarabia kobieta w przemy
śle drzewnym (0,27 zł), mężczyzna zaś 0,42
zł w tymże przemyśle. Jeśli chodzi o wiek
kobiet, zatrudnionych w wielkim i średnim

przemyśle — to największy odsetek, bo 45%

przypada na kobiety w wieku od 20 do 29
iat.

Do walki z gąsienicami.
(w) Szybkimi krokami zbliża się wiosna.

Promienie słońca coraz silniej i dłużej o-

grzewają ziemię. Budzi się do życia ro
ślinność, a w-ięc i drzewa owocowe. Zanim
jednak drzewa zdążą się rozwinąć, wylęgnie
się cała masa przeróżnych szkodników, któ
re zaczną żerować najpierw na pączkach,
a po tym na liściach i kwiatach oraz owo
cach drzew owocowych.

Zadaniem właściciela sadu jest nie do
puścić do pojawienia się szkodników. W

tym celu powinien on prowadzić ze szkod
nikami w-alkę zarówno mechaniczną jak
t chemiczną. Walki mechaniczne w postaci
zbierania oprzędów i skrobania kory na

pniach bynajmniej lekceważyć nie należy.
Przystąpienie do walki chemicznej z pomi
nięciem walki mechanicznej, to zmarnowa
nie czasu i pieniędzy.

Na podstaw-ie obserwacji sadów w ubie
głej jesieni i zimy przekonałem się, że pra
wie wszędzie na drzewach owocowych znaj
duje się bardzo dużo szkodników. W sadach
Pomorza i Wielkopolski zauważyłem niezli-
:zone ilości jaj brudnicy nieparki i prządki
pierścienicy i tó nietylko na drzewach owo-

:;ow-ych, ale i na drzewach liściastych. Mnó
stwo jest również w liściach owiniętych
lajęczyną zimujących gąsienic niestrzępa
głogowca i kuprówki rudnicy. Miejscami
rozpanoszyła się miodówka jabłoniowa, któ
ra przez uszkadzanie ogonków kwiatowych
w czasie żerowania może wybitnie osłabić
owocowanie w bieżącym roku. Miodówka
znajduje się obecnie na jabłoniach w posta
ci bardzo małych żółtawych jajeczek i to
orzeważnie na cienkich gałązkach, często w

w takich ilościach, że gałązki przybierają
:ółtaw-y kolor od spodu.

Ostatnia jesień była bardzo korzystna dla
mszyc, toteż naznosiły one kolosalne ilo
ści jaj. Jajka mszyc są czarne, silnie błysz
czące, a rozmieszczone są wszędzie po drze
wie, począwszy od szczelin na pniu aż do

najcieńszych gałązek na koronie.
O ile w ubiegłym roku nie można było

stosować karboliny sadowniczej, to w bie
lącym roku spryskiwanie karboliną jest rze-

;zą konieczną, gdyż młode drzew-ka, głów-nie
’abłonie, śliwy, czereśnie mogą mszyce tak
ipanow-ać, że wstrzymają ich wzrost. Ja
błonie starsze zakwitające w tym roku, za
atakuje w wielu wypadkach miodówka ja
błoniowa i spowoduje zronienie większości
kwiatów, a tym samym osłabi owocowani_e.

Należy więc najpierw oskrobać starannie
drzewa z odstającej korow-iny, a potem
spryskać karboliną sadowniczą, Stosuje się
’ześć oprysków.

Z końcem zimy lub wczesną wiosną na
eży w-ykonać pierwsze spryskiwanie_. Czyn

ność tę przeprowadza się, gdy pączki drzew
’eszcze nie pękną. Do spryskiw-ania drzew
w tym okresie używa się karboliny sadow-
liczej 5% (5 kg karboliny bierzemy na 100
’it,rów w-ody). Oprysk ten niszczy jajka
mszyc miodów-ki jabłoniowej i larwy mi-
secznika śliwowego oraz przecinkowca na

gruszach i jabłoniach. Pierwsze opryski
wanie niszczy też różne grzybki. Krówkę
wełnistą trzeba natomiast zeskrobać z

drzew. Jajeczka prządki pierścienicy znaj
dujące się na gałęziach, odcinać i palić.

Drugi oprysk drzewa należy przeprowa
dzić, gdy pączki zaczynają pękać i to 2%

cieczą bordoską. Oprysk ten niszczy stru-

posza czyli parch, szarą zgniliznę, dziurko-
watość liści.

Trzeci oprysk drzew- przeprowadzamy w

kwietnia przed kwitnieniem i to w czasie od
ukazania się kwiatosta-nów- do zaróżowienia
się pączków kwiatow-ych. Jabłonie, grusze,
wiśnie i czereśnie spryskuje się l% cieczą
bordoską, z domieszką zieleni paryskiej.
Śliwy natomiast opryskuje się w tym cza
sie cieczą kalifornijską z arsenianem oło
wiu. Oprysk ten niszczy struposza i różne

gąsienice.
Czwarty oprysk wykonuje się. gdy więk

szość płatków kwiatowych onadnie (mai).
W tym wypadku stosujemy 2% ciecz kali
fornijską z dodatkiem arsenianu ołowiu na

w-szystkie drzewa z wyjątkiem w-iśni, które
opryskuje się jednoprocentową cieczą bor
doską z dodatkiem zieleni paryskiej.

Piąty oprysk dotyczy tylko grusz i ja,bło
ni. Wykonuje się go od końca maja do po
łowy czerwca (gdy owoc ma wielkość orze
cha laskowego, mniejwiecej w trzy tvgodnie
po poprzed,nim oprysku) stosuje się ciecz

kalifornijską 2% z arsenianem ołow-iu.
Szósty oprysk wykonuje się tylko dla

jabłoni i to w-ówczas, gdy owoc jest wiel
kości orzecha włoskiego, to znaczy mniej-
więcej w trzy tygodnie po oprysku poprze
dnim.

Pierwszy i drugi oprysk trzeba wykonać
bardzo dokładnie i obficie tak, by pień i ga
łęzie zostały całkowicie zmyte. Następne
opryski wykonać tak, żeby liście i ow-oce

były pokryte cienką w-arstwą. Gdy w krót
kim czasie po oprysku spadnie deszcz, za
bieg trzeba pow-tórzyć.

Starania te sie opłacą, gdyż drzewa w-y
dadzą zdrowy, obfity plon.

CZY GO ZASTĄPI?
— Co? Chcesz znowu wyjść z domu, Ka

rolu? Nie, mój drogi, teraz ja wyjdę, a tv
zostaniesz przy dzieciach. Jeżeli masz coś
do załatwienia, to przecież j:a mogę cię wy
ręcz.yć.

— Dobrze, moja droga, idź do fryzjera
i ogól się ,za mnie.
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przed otfoBcaEni Epfniczgini.
Balony za.porowe, to jeden ze środków

biernej! obrony przeciwlotniczej, o którym
w o-statnich czasach coraz więcej się sły
szy, Nie j-est on nowy, albowiem był już sto
sowany po-dczas wojny światowej we Wio-
szech, Francji, Anglii i Niemczech, potem
zaś z różnych powodów j!akby za.nie-dbany.
Ale wciąż wzra,stające niebezpieczeństwo
napadów lotniczych zmusiło do rewizj!i po
glą,dów na ten śro-dek walki i do je-go dosko
nale-nia. Widzimy więc, że oddziały balonów
zaporowych są pośpiesznie tworzone w An
glii i we Francji, a także gdzie indziej.

Pająk i mucha.

Działanie balo-nów za,poro-wych pole-ga na

tym, źe liny, na których one są uwiązane,
stanowią w nocy dla samolotów śmiertelne
niebezpieczeństwo. Zmusza to lotnictwo do

omijania bro-nionych przez balony zaporo
we miejsc, lub też dokonywania bombar
dowania z dużych wysokości, c-o ogromnie
zmniejszą j!ego skuteczność. Jak wiemy z

powoje-nnej! literatury fachowej po zast-oso
waniu tego śro-dka przy obronie Paryża w

ciągu 7 miesięcy, tj. cd marca do listopada
1918, stwierdzono tylko jeden przelot nie
przyjaciela nad tym miastem.

Nowoczesny halon zaporowy.
Jest to sprzęt bardzo prosty — balon, li

ną i dźwigarka. Powinien o-n z,apewnić w

dzisiejszych warunkach wyso-ko-ść wz,nie
sienia eię balonów c-o najmniej na 5.000 m,

utrzymanie się ich przy silnym wietrze na

dostatecznej wysoko-ści, niezrywanie się lin,
małą utratę gazu, łatw-o-ść obsługi i małą
koszt-owność. Nowoczesne balony odp-owia
dają większo-ści tych wyma,gań. Ostatni n.p.
typ balonu francuskieg-o, wzoru Ariel, o-

siąga puła,p do 6,500 m, a przy wietrze 22
m/se-k . do 6.000 m. Wydłużony opływowy
kształt ze sterującymi płaszczyznami za
pewnia małą wrażliwość na wiatr. Do na
pełniania używa eię wo-doru.

Liny bal-o-nu za-poro-we-go- powinny być
ba,rdzo silne, a przy tym cienkie, aby swym
ciężarem nie obniżały pułapu ba,lonu. Mu
szą one być, przy wysokiej! wytrzymałości
na zerwanie, dostate-cznie giętkie do nawij!a
nia na bęben dźwigarki. Dla zmn,iejszenia
wag} są one cieńsze ,i-tp yyłaśnio ku,-dołowi,.
Nowoczesne liny ,przy średnicy zaledwie 3
mm wytrzymują opór około 1 tony." Uzi ęki
swej wielkiej długości, przy z,etknięciu się
z sa,mo-lotem po-woli się naciągaj!ą i dlatego
nie pękają, j-ak liny zwykłych balonów- o-b
serwacyjnych.

Do nawij-ania lin używ’a się dźwi,garek,
umies,zćzonych na 6-kołowym po-dwoz,iu,
łatwych do przetaczania Obsługa balonu
wynosi ok-oło 10 ludzi. Czynności j!ej! są, bar
dzo pro-ste.

Trojakie zapory.

Balony są podnoszone po otrzymaniu
wiadomości od dalekich posterunków alar
mowych, donoszących o zbliżaniu się nie
przyjaciela. Szybkość wzno-szenia się balo
nu wynosi 3—5 m/sek.

Znane są trzy ro-dzaje za-pór: z pojedyn
czych balonów, z balonów podwójnych
(tandemowych) oraz system siatkowy.

Balo-ny poj!edyncze miały po-dczas wiel
kiej woj!ny poj-emność tyl-k-o około 200 m’,
wznosiły się do 2.ÓOO, a najwyżej 3.000 m

i były rozstawione w odstępach ok. 280 m

jeden od drugiego (ryc.i). Naw-et przy takich
o-dstępach, s-amo-loty, które by chcialy mię
dzy halonami przelecieć, ryz,ykują praw
do-pod-obieństwo 1:10 trafienia na linę. Nie
jest to ,zachęcające dla lotników. A przecież
przy rozmieszczeniu balonów w kilka rzę
dów, niebezpieczeństwo to kilkakrot-nie eię

zwiększa, Wadą tego systemu j-est_ ma-ła wy
sokość za,pory. Zaletą zaś taniość stosun
kowo małych bal-o-nów.

Balonów podwój!nych, czyli tzw. tande
mo-wych, używa się w ten sposób, że po
wzniesieniu się jednego balonu, jego linę
przytwierdza się do drugiego, który na
stępnie również się wznosi (ryc. 2). Dzię-ki te
mu osiągano podwój!ną wys-okość, tj. około
4.000 do 5.000 m. Tandemy rozmieszczano
w odstępie około 500 m, Zaletą systemu tan
demo-we-go j!est znacznie większa wysokość
zapory, wadą zaś — łatwość splatania się
lin, sąsiaduj!ących z s-obą ba.lonó-w .

Wreszcie trzeci rodzaj zapo,ry, to sy-
Stem siatkowy, (ryc. 3)., stosowan,y podczas

wielkiej wojny do obrony Londynu. Zapora
siatkowa skład,ała się z o-gniw po 3 balony
na uwięzi, każdy pojemności po 1000 m, po
zi-omo łączonych stalowym ka,blem, z któ
rego zwisały stalo-we liny z ciężarkami, ka
żda długości około 300 m. Wys-okość zapory
2.000, rza,d,ko za-ś d-o 3.000 m. Zaletą syste
my była gęstość lin, a wadą duży cię,żar ca
łości, _powo-dujący ściąganie się balonów
przy wietrze, plątanie się lin, trudność jed
n-oczesne-go wzniesienia trzech balonów, ich
przesuwania i wreszcie k-osztowno-ść du
żych balo-nów.

Z wyżej o-pi-sanych syst-emó-w najwięcej
widoków na przyszłość wydaje się mieć sy
stem balonów pojedynczych i tandemo
wych. .

Noc - sprzymierzeńcem ba!onów

Za-pór balonowych używa się z reguły
tylko w n-oc,y i wyjątkowo za dn,ia przy
wielkiej mgle, nie powinny one bo-wiem
być w,idocz-ne. Zna-my trzy sposoby rozmie
szczania balonów: pierścieniowy, kierunko
wy i rozproszony.

System pierścienio-wy, polegający na o-

toczeniu br-oni-on-e-g -o - obiektu z zewnątrz,
ma niewie-lu zw-ole-nników, j!ako łatwy do
zrobienia w nim wyłomu kosztem poś-wię
cenia 1 lub 2 sa,molotów o-raz nie-przydat
ności j!e-go do ochrony dużych obiektów’,
poniew’aż sa,mo-loty po przelocie na-d za,porą
m,o-gą już wewnątrz ni-ej! zniżać się do do
ko-nania bombardowania.

System kieru-nkowy polega na wystawi,a
niu poj!edynczych balo-nów na pew-nych
kierunkach, ułatwiaj-ących nieprzyja-cielo
w’i orientowanie eię przy lota,ch nocnych,
a więc na szlakach w-o-dnych, k-olej-owych
itp. Został o-n na o-gół zan,iecha-ny, gdyż
zapora taka mo-ż-e być ła,tw-o ominięta. Mo-że
on być raczej stos-owa-ny przy osło-ni-e dro-b
nych obiektów’, jak m-osty, fabryki, składy
itp., dla których osło-ny W’ystarczy czasem

kil-ka bal-onów.

Syste,m rozprosz-kowany polega na roz
mieszczeniu balonów na całym bronionym
terenie, korzystając z placów, parków, lot
nisk, a nawet budynków. System ten j!ak
się zdaj!e, będzie miał największe zastoso
wa-nie, gdyż nie łatwto go prze-rw’ać, nie ma

sła.bych miejsc i uniemożliw’ia zniżani-e się
samolo-tów.

Walka z balonami.

Nie należy zapominać, że ukazanie się
każdego no-w’ego środka walki wywołuje
w’ynalezienie przeciwśro-d-ka. Na,j!p-ro-stszy
śro-dek przeciw balon-om, t-o zestrzeliwanie
ich prz:ez samoloty. Ale po-dobno Anglicy
j-uż mają śro-dki o-bro-ny balonowej!. Zresztą
same bal-ony ni,gdy nie są używ’a:ne, a zaw
sze przy nich niusi być artyleria,, a naw’et
lotnictwo myśliw’skie. Według fach-o-wcó-w
angielskich, gdyby udało się wznosić zapo
ry balonowe na wysokość ponad 7 km, to
wywołałoby to przewrót w dziedzinie obro.
ny przeciwlotniczej, degraduj:ący szereg do
tychczasow’ych środków obro-ny czynnej
do roli drugorzędnych.

Jednak do o-siągnięcia tak w’ielkiego pu
łapu stoj!ą na przeszk-o-dzie wielkie trudno
ści natury kon-strukcyjnej, a zw’łaszcza bu
do-w’y lekkiej! i gęstej! pow’łoki, która by u-

niemo-ż,liwiła wytwarzanie się gazu pioru
nującego przez zmies-zanie-się w’-od,oru z po
wietrzem, regulowa:nie gazu w’ew’nątrz ba
lonu, hudow-y cie:nki-ej, a silnej! liny itp.

Ale i przy małych wysokościach zapory
balonowe mogą okazać się bardzo skutecz
ne przeciw tak modnym dzisiaj niskim lo
tom. Proj!ekty użycia bal-onów’ w niektó
rych państw’ach eą bardzo rozlegle aż d-o
obrony kolumn masz-eruj!ących a nawet idą
cych transportów ko-lej-ow’ych. Z teji uwagi,
która dziś poświęc,ona j!est temu środ-kowi
w’alki m-ożna wnioskować, że przewiduje się
szero!kie jego zastosow’anie, w przyszłej: w’oj
nie. Czy zda on egzamin — to- kwestia in
na.

h ,,LATAJĄCE SŁONIE11
— angielskie balony zaporow’e, które mogą się w’znieść do w’ysokości 7.700 metrów!

jem: pada stale to samo nazwisko!)0 ")
Ks. Środa: (Głos trochę niepewny — waw

ha się).
,,Stwierdzam, że większością głosów do-i

tychczasowa przełożona polskiej sodalicji
została W’ybrana przełożoną nowej połączo
nej niemieckiej sodalicji. (Zwraca się do wy
branej dotychczasow’ej polskie] przełożonej).
,,Czy przyjmujesz wybór?"

Polska przełożona: ,,A czy będę mogła!
dalej jak dotąd modlić się po polsku?"

Ks. Środa: ,,Cóż ty sobie myślisz? To
jest jasne, że odtąd będziecie się modlić tyli
ko po niemiecku. Jeśli już koniecznie chce-
cie po polsku się modlić, to w’am pozwolę
się zejść raz na miesiąc, ale ja już do was

nie przyjdę! Ja odtąd znam tylko jedną
sodalicję w parafii tj. niemiecką! A więc
czy przyjmujesz wybór, czy nie?

Polska przełożona: ,,O iłe ja wiem to tyl
ko Kuria Biskupia w Wrocławiu może roz
wiązać sodalicję mariańską. Same sodaii-
stki nie mają tu głosu decydującego. Zre-
sztą jest nas tu tylko sześć polskich soda,
listek, a W’szystkich nas jest przecież siedem
dziesiąt. Musimy zwołać osobne zebranie
polskiej sodalicji, by w’ysłuchać zdania
wszystkich członkiń!"

Ks. Środa: (wzburzony, podniesionym
głosem).

,,Co? Ty mnie chcesz uczyć, co wolno, a
co nie?" (uspakaja się trochę, zniża głos).

,,Zresztą rób, co chcesz! Da,ję ci tydzień
czasu do namysłu. Jest w parafii odtąd
tylko niemiecka sodalicja. Na przyszłą nie
dzielę mi odpow’iesz, czy chcesz być przeło
żoną, czj’ nie. Bo będę musiał inną wyzna
czyć.

Obraz III.

Gospoda w’iejska. Wieczór. Obyw’atele
Kielcz siedzą przy stołach, popijają piwo i

rozmaw’iają półgłosem. Przy głów’nym sto
le siedzą: Ortsgruppenleiter N. S. D -

. A. P.,
przew’odniczący miejscowy Bund Deutscher
Osten, Hauptlehrer. Kilku innych dygnita.
rzy wiejskich, wszyscy umundurowani. Pi-
ją piwo. Głośne wybuchy śmiechu.

Przew. Bund Deutscher Osten: ,,Moi pa
now’ie! Nasz proboszcz to morowy chłop!
Co przyrzekł to zrobił. ,,Polska sodalicja w

naszej miejscowości już nie ;stnieje. Ks.
Środa niech żyje!"

Wszyscy dygnitarze: ,,Niech żyje!" ,,Heil
Hitler".

Zaznaczamy, że obrazy są słowo w słowo
prawdziwe!

Język polski w Ameryce
zbyt długo sie nie ostoi.

Wbrew optymistycznym zapewnieniom
przygodnych podróżników, jakoby młodzież

polska w Ameryce trwała przy języku swo
ich ojców, prasa polsko-amerykańska bije
na alarm.

- Powstało now e pismo polskie, wydawa
ne w Detroit, Mich., pod redakcją starego
dziennikarza polsko-amerykańskiego Karą
siewicza. Pismo to nosi tytuł ,,Spark"
(Iskra). Drukowane jest już w obu języ
kach, angielskim j polskim, po angielsku
najpierw’, reszta po polsku.

Jest to już drugie pismo polskie,
które w’yszło ostatnio na świat w ję
zyku angielskim. Niedaw’no pisaliśmy ó
przemianie ,,Kuriera Polskiego" z Milwau
kee na ,,The New Courier".

Chicagoski ,,Dziennik Związkowy0
stwierdza z żalem, że idzie prąd przemiany
polszczyzny na anglicyzm coraz szybciej i
sięga coraz głębiej. Polskość zostanie w A-
meryce jeszcze na bardzo, bardzo długie
lata, ale język zbyt długo tu się nie ostoi.

Mężowie stanu w roli

,,gwiazdorów" filmowych.
W przeciw’ieństwie do członków Francu

skiej Akademii, której członkowie przed
niedawnym czasem odmów’ili kategorycznie
sfilmow’ania ich, amerykańscy i angielscy
mężow’ie stanu wcale nie w’zdragają się by
objektyw aparatu filmowego uw’iecznia! ich
oblicza na taśmie.

Sir Robert Vansittart. doradca dyploma
tyczny Foreign Office, bardzo chętnie daje
się filmow’ać, gdy tylko nadarza się do tego
okazja— oczywiście najchętniej w miejscu
urzędowania, to jest w Foreign Office. Nie
którzy twierdzą, że sir Vansittart odgrywa
dużą rolę nie tylko w decyzjach angielskie
go ministerstw’a spraw’ zagranicznych, lecz
również dużo drobnych ról w filmach krót-
kometrażowych.

W kina_ch angielskich w’yświetla się bar
dzo dużo filmów krótkometrażówych, przed
stawiających mężów stanu USA.

Ost_atn_io wyśw’ietlano w jednym z kin
londyńskich jeden z takich filmów, zatytu
łowany: ,,Dobry są.siad Wujcio Sam", po
traktow’any w sposób humorystyczny, w

którym główną rolę grał poważny polityk
amerykański min. Cordell IIull. Óbok nie
go występowali ambasadorowie Kennedy i
Bullit. Czy w innych krajach również
przyjmie się ten osobliw’y rodzaj propagan
dy?

W DRODZE DO MILIONÓW.
Do k_sięgarni w’chodz,i klient i zwraca się

z w’ielkim oburzeniem do sprzedawcy:
— Pan_ie, t,o skandal!... Wczoraj kupiłem

u wa,s książki pod tytułem: ,,Jak zostać mi
lionerem" i okazało się, że w książce tej
brak co najmniej połowy kartek!... Sprzę
towca ogląda książkę, kiwa głową i odpo
wiada: , |

— Rzeczyw’iście... Pan ma rację... Ale
-niędzy nami mów’iąc, pół miliona panu nie

wystarczy?.

Już nie wolno modlić się po polsku!
Dramat ludności polskiej w Trzeciej Rzeszy.

Dramatyczne położenie ludności polskiej
w Trzeciej Rzeszy trudno jest oddać w for
mie zwykłych notatek dziennikarskich. Dla
tego też odstępujemy od zasady i poniższą
wiadomość, obrazującą toczącą się walkę na

odcinku życia religijnego Polaków w Niem
czech ubieramy w formę, która może lepiej
uwypukli położenie naszych braci za za
chodnią granicą. Podobne sceny dzieją się
również na innych odcinkach życia polskie
go w Niemczech.

Czas akcji: Niedziela, 19 lutego 1939 r.

Miejsce: Parafia Kielcze, pow. strzelecki
(na Śląsku Opolskim).

Osoby: Ks. Środa (nie: Ś), proboszcz.
Przełożona polskiej sodalicji panien, 70 pol
skich sodalistek, 30 członkiń niemieckiej so
dalicji. Przewodniczący miejscow’ej grupy
,,Bund Deutscher Osten", Kierownik miej
scowy N. S. D . A. P. . kierownik szkoły, róż
ni dygnitarze partyjni w mundurach.

Obraz I.

Wnętrze kościoła parafialnego. Suma.
Ks. Środa: (przemawia z ambony).

,,Dziś po nieszporach zejdą się nie
miecka i polska sodalicja ną wspólne
zebranie, bo będzie Besprechung"!,

Obraz II.

Salka zebrań. Przy stole prezydialnym
ks. Środa, Na sali niemiecka sodalicja w

komplecie (30 członkiń). Ż 70 polskich so
dalistek na wspólny ,,Besprechung" zjawi
ło się 6 członkiń z swoją przełożoną na cze
le.

Ks. Środa: ,,Wiecie wszystkie, że polski
,,Posłaniec Niedzielny" nareszcie przestał
wychodzić. Jest więc najwyższy czas, żeby
zlikwidow’ać także polską sodalicję w na-;

szej parafii. Połączymy dzisiaj obie sodaii- ;
cje i będzie odtąd tylko niemiecka, licząca
100 członkiń. Przygotow’ałem luż kartki do
wyboru now’ego zarządu zjednoczonej so
dalicji. (Ks. Środa rozdaje kartki. Sodalistki
piszą nazw’iska kandydatek na nową nie
miecką przełożoną. Ks. Środa zbiera kartki
do biretu i układa je na stole).

Ks. Środa: ,,Jest kartek 36. Zgadza się!
Ale co to? Nie wszystkie są zapisane?! (li
czy białe kartki). Oddano sześć białych kar
tek! (6 polskich sodalistek W’ymienia poro
zumiew’awcze spojrzenia!)

Ks. Środa- Ha trudno! Trzydzieśc.i kar
tek już ważnych! (czyta głośno poszczegól
ne kartki z coraz wzrastającym niepoko-:
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Matki polityczne.
,,NIE CHCEMY

ŻADNYCH ROZGRYWEK".
W Warszawie, od,było się w tych dniach

w=ielkie zebranie robotników, zorganizo
wanych w PPS. W zebraniu uczestniczy
ło kilka tysięcy ro,botników. Przedmiote,m
obrad byiy aktualne wydarzenia politycz
ne. Uchwalono mo-cne rezolucj!e, które ule
gły konfiskacie.

Nastroj!e, panuj,ące na zebraniu cha
rakteryzuje przemówienie prezesa C. K .

W. PPS b. post,a Arciszewskiego, który
rzucił kil’ka wysoce charakterystycznych
zdań. Omawiając konieczność zasadni
czych zmian w Polsce, wyprowadzaj!ących
naszą p-olitykę na dro-gę j!asną, podkre

ślił, źe nie możemy liczyć na pomoc ob
cych. Wszystko należy uczynić, abyśmy
wewnątrz byli zjednoczeni, gdyż to da do
piero pełną gotowość do walki.

Polska nie może iść na niczyim pasku.
W stosunk-ach w=ewnętrznych nie chcemy
żadnych rozgrywek, uważamy, że należy
przej!ść jak najspokojniej! do takich zmian,
j!akie są podyktowane koni-ecznością wy
tw-orzonej! sytuacj!i. Istniej!e wiele momen
tów, które wymagałyby wyładowania się
na zewnątrz nie,mniej musi być zachow=’a
ny spo-kój. Postępowanie PPS będzie mieć
ważkie znaczenie na rozwój wypadków.
UCHYLENIE KONFISKATY nZWROTU".

Sąd Okręgowy Wydział Karny w Ka
tow=icach, w składzie sędziego Raykow-
skiego, postanowił uchylić zarządzenie
Dyrekcji Policji w Katow=icach z dnia 4
marca 1939 r. o zajęciu pisma pt. ,,Zw=rot"
nr9zdnia5marca1939r., albowiem w

treści zakwestionowanych artykułów sąd
nie dopatruje się znamion jakiegokolwiek
przestępstwa.

CZY NIE ZA WYSOKIE
WYNAGRODZENIA?

Na ostatnim posiedzeniu Rady Miej
skiej w Warszawie uchwalono na wnio
sek O. Z. N. pobory dla prezydium Zarzą
du Miejskiego. Prezydent ma otrzymywać
.3 .334 zł miesięcznie, wiceprezydenci po
2.500 zł, zaś ławnicy za jedno posiedzenie
otrzymywać będą po 60 zł. Czy to nie za

wysokie wynagrodzenia w=łodarzy stoli
cy?

(Kronika telegraficzna.
Londyn, 30. 3. (PAT). W porcie Glasgow

wybuchł strajk 39 tys. robotników porto
wych. Strajk wybuchł na tle zatargu o

płace. 30 statków stoi unieruchomionych
w porcie.

Tokio, 30. 3. (PAT). Premier Hiranuma

oświadczył na konferencji prasow=ej, że

Japonia nie przyłączyła sio do bloku
państw demokratycznych, ani też do państw
autorytatywnych. Na temat rozwoju paktu
antykóminternowskiego w obecnej chwili
nie ma nic do powiedzenia.

Budapeszt, 30. 3. (PAT). Minister Goebels
odw=iedził premiera Teleky, ministra spraw
zagranicznych Csaky oraz ministra oświa
ty Honana. Z Budapesztu min. Goebels ma

sio udać do Aten.

Białogród, 29. 3 . (PAT). Silne burze, któ
re szalały nad całą Jugosławią w niedzielę
i poniedziałek, pociągnęły za sobą 8 ofiar,

Lićge, 29. 3. (PAT). W narodowej fabry
ce broni w Herstal w=ydarzył się wybuch,
który spowodował pożar, bardzo prędko o-

panowany. 6 osób utraciło życie, a 9 odnio
sło rany.

Berlin, 29. 3. (PAT). Ze Sztokholmu do
noszą o uchwaleniu rządu zatrzymania po
borowych marynarki wojennej pod bronią
na okres dalszych 4 miesięcy. Tym samym
kadry szwedzkiej marynarki wojennej zo
stały podwojone. Marynarka szwedzka od
wołała manewry i wróciła do portu.

Nie wybrano
prezydenta stolicy.

Warszawa,, 30. 3 . (tel. w=ł.) Z dawna o-

czekiwane inauguracyjne posiedzenie wy
branej dnia 8 grudnia 1938 r. warszawskiej
Rady miejskiej odbyło się w=reszcie w dniu
28 bm. t . zn. w warunkach politycznych,
które mu odebrało wszelkie zainteresowa
nie szerszych kół społeczeństw=a. Posiedze
nie to poza wyborem komisji rewizyjnej
nie dało właśęiwie żadnych rezultatów.
Wyboru prezydenta mimo trzykrotnego
głosowania Rada miejska nie dokonała.
Głosy radnych rozbiły się niemal równo
miernie między Starzyńskiego a prezesa
Arciszewskiego. Do trzeciego ostatecznego
głosowania doszedł p. Arciszewski, który
uzyskał w drugim głosowaniu o dwa głosy
w=ięcej od p. Starzyńskiego, tj. 43 głosy, a

więc o 8 głosów mniej od wymaganej usta
wowo liczby. Radni St,ron. Narodowego i
Klubu Narodow=o-Radykalnego w wyborach
prezydenta udziału nie wzięli. Za dwa ty
godnie odbędzie się następne zebranie wy.
borcze. O ile i ono nie da wyniku, ocze
kiwane jest automatyczne przedłużenie
przez ministra spraw= wewnętrznych nomi
nacji p. Starzyńskiego na komisarycznego
prezydenta miasta.

W kołach zbliżonych do ratusza nie tra
cą nadziei, źe przed następnym zebraniem
wyborczym doidzie do porozumienia mię
dzy Ozonem a P I S. i w= ten sposób stoli
ca uniknie rżaićw komisarycznych.

Ostateczna likwidacja czerwonej Hiszpanii.

Walencja, 30. 3 . (PAT). Wojska na
rodowe wkroczyły do Walencji w środę
o godz. 15,39. Ludność witała owacyj
nie wojska gen. Franco.

Gen. Miaja uciekł do Afryki.

Londyn, 30. 3. (PAT). Reuter donosi,
wśród osób, które przybyły 23 samolo
tami z Hiszpanii do Oranu, znajdował
się gen. Miaja.

Czerwoni uciekają.

Madryt, 30. 3. PAT). W tutejszych
kolach politycznych krążą wiadomości
o aresztowaniu członków rady obrony
Madrytu m. in. Besteiro i płk. Prada.
Ze znalezionych dokumentów w=ynika,
że_ w ciągu osta.tniego tygodnia uciekło
z Madrytu ponad 3.000 członków mi
licji i oficerów, którzy usiłowali przedo
stać się do Walencji. Jak się okazuje,
wszystkie samochody ciężarowe, który
mi uciekinierzy wyjechali z Madrytu,
utknęły w pobliżu Guadalajara wobec
braku benzyny.

Ostatnie prowincje poddały się.
Burgos, 30. 3 . (PAT). Korpus armii

Urgel obsadził Guadalajara i nawiązał
łączność z oddziałami idącymi z Tarra-

gony. W obecnej chwili okolice Madry

tu w promieniu 60 km od miasta są cał
kowicie obsadzone przez wojska naro
dowe. Oddziały andaluzyjskie posuwa
ją się w kierunku na Linarez, nie napo
tykając na opór nieprzyjaciela. Armia

Galicji rozpoczęła natarcie w=zdłuż w=y
brzeży śródziemnomorskich.

Burgos, 30. 3 . (PAT). Abacete, osta
tnia stolica prowincji, która jeszcze nie

przystąpiła do ruchu narodowego, ogło
siła przez radio, że staje po stronie gen.
Franco. Radio w Kartagenie oznajmiło
również, że ludność tego miasta przy
łącza się, do i=uchu nacjonalistycznego.

Telegram Mussoliniego.

Rzym, 30. 3 . (PAT). Po zajęciu Ma
drytu Mussolini wysłał do gen. Franco

następujący telegram: W chw=ili, gdy
wraz z zajęciem Madrytu wasze znako
mite w=ojska osiągają zamierzony cel

końcow=ego zwycięstw=a, pragnę przesłać
panu pozdrow=ienia moje własne oraz

entuzjastyczne pozdrowienia narodu

włoskiego. Z wielkiego krwawego wy
siłku pow=staje Hiszpania dnia jutrzej
szego wolna, zjednoczona i silna, to jesł
taka jaką chce ją mieć naród hiszpań
ski i pan jej wódz naczelny. Zapewniam
pana ponow=nie, że w=ęzły które złączyły
nasze dwa narody uw=ażam za nierozer
walne. — (—) Mussolini.

Korespondenci zagraniczni
,.DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

informują szybciej, dokładniej i obiek
tywniej, niż niejedne ,,usłużne" agencje.

Kaidy jesł ciekaw

wiedzieć, jakie są najbliższe plany Nie
miec? — Czy Włosi otrzymają od Fran
cji to, czego żądają? — Jaki kierunek

teraz obierze wyzwolona Hiszpania? —

Czy Anglia doskoczy w porę, w razie

wybuchu w=ojny? — Jak się zachow=ają
Sowiet,y i którędy przejdą? — Czy Li
tw=a połączy się nareszcie z Polską?

Na te i różne inne pytania znajdą
Czytelnicy odpowiedź tylko w ,,Dzien
niku Bydgoskim" — mającym sieć naj
lepszych korespondentów zagranicz
nych. Obsługa nasza kosztuje wiele,
nie dorównają ,,Dziennikowi Bydgoskie
mu" żadne dziesięciogroszowe czy na
w=et pięciogroszow=e wydawnictwa, o

tym trzeba pamiętać, spiesząc z przed
płatą, na kwiecień’.

Kapłani jubilaci w diecezji chełmińskiej.
W dniu 29 bm. w= diecezji chełmińskiej

obchodzili 25-lecie swych święceń następu
jący kapłani:

Ks. Franciszek Bork, kurator w Pomie-
czynie, ks. Jan. Cymanowskl, proboszcz w

Pszczółkach (Gdańsk), ks. Józef Grzemski,
kapelan przy kaplicy na Kempie (pow.
Świecie), ks. Jaranowski Konstanty, pro
boszcz w= Kruszynach, ks. Ernest Jesionow-
ski, proboszcz w Garczynie, ks. Bronisław
Komorowski, proboszcz przy polskiej para
fii we Wrzeszczu (Gdańsk), ks. Marcin
Kownacki, proboszcz we Wrockach, ks. Jan
Krysiński, proboszcz em. w Poznaniu, ks.

Jan Klunder, proboszcz w= Grudziądzu (od
Krzyża), ks. Władysław Lamparski, prób,
w Rumii, ks. dr Władysław Łęga, proboszcz
wojskowy w Grudziądzu, ks. dr Jan Łu
bieński, proboszcz w Działdowie, ks. Feliks
Niklewski, dyr. Krajow=ych Zakładów Op.
Społ. w Wejherowie, ks. Jan Rogalski, pro
fesor gimnazjum w Grudziądzu, ks. Gra
cjan Tretkowski, proboszcz w Chełmży, ks.
Kazimierz Wojtaszewski, proboszcz i dzie
kan w Tymawie, ks. Stanisław Zabrocki,
proboszcz w Brzozie (Niemcy), ks. Apoli
nary Żuchowski. proboszcz w Szwarceno-
wie. Wszystkim Wielebnym Jubilatom
składamy szczere ,,ad multos annos".

Plany i kłopoty Ozonu.
Warszaw=a, 29. 3 . (tel. wł.) Na środę za

powiedziano zostały zebrania t,zw. zespołów
poselskich Ozonu oraz plenarne posiedzenie
teg.o klubu. Według obiegających pogłosek
OZN w tym dniu ma zacząć zastanawiać się
nad sprawą zmiany ordynacji wyborczej.
Obiegają różne na ten temat wersje. Naj
większe praw=dopodobieństw=o posiada wer
sja, która mówi, — jak to swojego czasu

ujawnił pos. Brodziński — że projekty ordy
nacji wyborczej OZN zmierzać będą przede
ws.zystkim do zagwarant,owania OZN znacz
nego stanu posiadania w= sejmie. Jest to

zda.je się głów=na troska Znacznej części po
słów OZN. Być może, że-sytuacja ogólna
wpłynie na zmianę tej koncepcji.

Zbierają się też i inne zespoły OZN.
Warto przy tej sposobności przypomnieć, że

nowelizacja projektu ustawy o uboju ry
tualnym jednak nie została załatw=iona
przez senat mimo, że załatwia ona spraw=ę
kompromisowo.

Po posiedzeniach zespołu zbierze się ple
num koła parlamentarnego OZN, na któ
rym ma wygłosie szef OZN gen. Skwarczyń-
ski tak zwane wielkie przemówienie, które
byłoby natchnieniem dla wszystkich po
słów= do prac w terenie, gdy sejm w tej
chwili już nie urzęduje. Będą to tzw=. w=y
tyczne. obowiązujące do w=yznawania każ
dego Ozonistę. (r.)

W 20-lecie utworzenia

armii faszystowskiej.

Mussolini dekoruje stare bojtowe sztandary
faszystowskie krzyżami wojennymi.

Pożyczka Lotnicza.

Powodzenie Pożyczki Lotniczej prze
chodzi wszelkie oczekiwania. Szero
kim korytem płyną deklaracje ze wszy
stkich dzielnic i ze wszystkich sfer.

Bogatsi dają dużo, biedniejsi mało,
każdy według swej możliw=ości.

”

t

PKO subskrybowało Pożyczkę Obro
ny Przeciwlotniczej w wysokości 3 mi
lionów złotych.

Związek Bekonowy 750 tysięcy zł,
Bank Cukrownictwa 500 tysięcy zł, Cu
krownia Garbów (Lubelskie) 375 tysię
cy zł, Bank Handlow=y — Warszaw=a
1 milion zł, Zw. Spółdzielni Spożywców
,,Społem" 250 tysięcy zł itd. itd.

Wznowienie komunikacji lotniczej
na liniach krajowych. — Cztery nowe

samoloty pasażerskie.
Warszawa, 30. 3 . (Tel. wł.). Z dniem

wejścia w życie now=ego rozkładu lotów

pasażerskich, 16 kwietnia przywrócona
zostaje normalna komunikacja na li
niach krajow=ych, która zawieszona była
w= okresie zimowym. Wznowione będą
loty na liniach Warszawa—Katowice—
Lwów—Kraków i Gdynia. Sprawa uru
chomienia niektórych połączeń zagra
nicznych przesunięta została na okres
letni. Wielka linia Warszawa—Buda
peszt—Zagrzeb-Wenecja—Rzym, uru
chomiona zostanie dopiero w= począt
kach m. czerw=ca.

W najbliższym czasie nastąpi zwięk
szenie liczby samolotów polskich linii

pasażerskich. Jeszcze w ciągu lata rb.

nadejdą ze Stanów Zjednoczonych A-

meryki Północnej cztery nowe samolo
ty typu Loockhead Electra. (P!D).

Wywiad z dr. Kiernikiem.

Korespondent praski ,.n-uetrO’wa.-negd
Kuriera Codziennego" ,podaje wywiad z dr.
Kiernikiem.

Oświadczył on, że od przeszło roku był
zdecydowany wrócić do kraju.

,,Czas na emigrację — mów=ił dr Kiernik
— przeszedł już, a nadszedł czas na imigra
cję wszystkich czynnych sił w narodzie.
Wypadki toczące się od wiosny ub. roku
nie mogą pozostać bez w=pływu’na stanow=i
sko _emigrantó’w w sprawie ich powrotu do
kraj!u. Mało pow=iedzieć, że sytuacj!a między
narodowa. zmieniła się bardzo o-d czasu w=y
j!azd_u emigr,antów z Polski. Zmi-eniła s’ię
bowiem także mapa Europy. Echem tych
wielkich zmian, które muszą oddziaływ=ać
na stanowi-sko Polski były naj!nowsze u-

chw=ały władz naczelnych Stronnictwa Lu
doweg-o, podkreślające k-onieczność w=spó.ł
pracy i w=spółodpowie-dzialność wszystkich
sił żywotnych w narodzie".

s."fr
Dr Kiemik zn,ajduj-e się j;uż w= P-o-lsce.

Na razie jego miej!sce pobytu nie jest zna
ne.

Spłoszone konie stratowały człowieka
Mogilno, (mk) Straszny wypadek w=yda!

rzył się na szosie Markowice-Mątwy. Sa
mochód wł. majątku Willamowitz-Moellen-
dorfa z Kobylnik mijał powózkę właśc. ma
jątk_u Bali_c p. Bogacza, przy czym spłoszy
ły się konie. W szalonym pędzie spłoszone
konie w=padły na drzew=o przydrożne. Po
wózka wywróciła się, przykrywając p. Bo
gacza i woźnicę. Konie zerw=aw=szy uprząż,
pobiegły szosą w kierunku Mątew=, gdzie ńa
drodze napotkały= w=racającego od pracy z

zakładów= ,,Solvay” tokarza Stanisława
Switka, którego stratowały. Św=itek odniósł

szereg poważnych obra(żeń i w stanie bar
dzo poważnym odstaw=iony został samocho
dem Moełlendorfa do szpitala powiatowego
w Inowrocławiu.
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Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
nl Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19

Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodeodz17do18.wsobotyod17do19.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem”.
Karetka sanitarna, telefon 278 - czynna

w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Blagi er”
Słońce: ,.Królewna Śnieżka”.
Stylowy: ,,Lolek i Bolek’
Świt: ,,Prawo młodości”

- Nieustanne prowokacje Niemców. 0-
statnio prasa musi ustawicznie notować
prowokacje Niemców, które są dla nas bar
dzo wymowne. W tych dniach wracało kil
ku rolników z Inowrocławia, zatrzymując
się po drodze w restauracji Teodora Świer
cza w Gąskach, pow. Inowrocław, w której
zastali grupę Niemców, żywo komentują
cych ostatnie wydarzenia polityczne. W

pewnej chwili handlarz z Wonorza Hugo
Wolff, znany z wrogiego nastawienia wo
bec Polaków, wyraził się w języku niemiec
kim, że ,,dzisiaj Niemcy są w Kłajpedzie,
a za trzy dni będą u nas, a wtenczas my was

Polaków posadzimy na rozpalonej płycie”
(gluhende Platte). Słowa te słyszeli do
skonale znajdujący się tam Polacy, rolnicy
z Murzynna. Niewątpliwie prokurator zaj
mie się butnym Niemcem.

— Walne zebranie Cechu Fryzjerskiego
odbyło się pod przewodnictwem cechmistrza
Semmlera. Po wstępnych fo,rmalnościach
przewodniczący wręczył dyplom czeladni
czy Józefowi Szymańskiemu i Wł. Jankow
skiemu, po czym wpisano 8 uczni, a na

członków przyjęto p. W . Wypijewskiego z

Inowrocławia i I. Pietrzaka z Gąsek. W

dalszym ciągu złożyli sprawozdania pp.
cechmistrz Semmler, sekr. Rumiński i
skarbnik Konarzewski. W tych sprawo
zdaniach omówiono nowy statut cecbń,.przy
którym będzie istnieć samodzielne kuło cze
ladników. W skład komisji egzaminacyjnej
weszli pp. Semmler, Cz. Szymański, Kona
rzewski i Wojciechowski, zast. Rumiński i
Matuszak. Na wniosek p. Zabłotnego z Mą
tew udzielono zarządowi pokwitowania.
Dłuższy referat o szkolnictwie zawodowym
wygłosił kier, szkoły dokszt. p. Lis. Stwier
dził on, że na 200 uczni, przyjętych w tym
roku, było 25% analfabetów zupełnych lub
wtórnych, co jest objawem zastraszającym.
Zebrani domagali się, aby lożę masońską
przy ul. Piłsudskiego 12 przeznaczono na

budynek szkoły dokształcającej. Obecni
wypowiedzieli się zasadniczo za cechami

przymusowymi, z tym jednak, że nie będą
mogli należeć do nich żydzi. W żywej dys
kusji przemawiali pp. Krzyżowski, Drausz-
ke, Domagała, Marczewski i inni. W miej
sce ustępujących członków zarządu wybra
no pp. Kozłowski, Kaczmarek, Liberkowski,
Rumiński, Szymczak i Marczewski. Sztan
darowym wybrano p. Wypijewskiego. W
końcu omawiano sprawę kontroli lokali,
które pracują w niedzielę oraz sprawę po
tajemnie wykonywanego zawodu.

— Z działalności kół LOPP. Do zarządu
koła LOPP przy więzieniu izolacyjnym wy
brano pp.: nacz. więź. A. Lemańczyk prezes,
asp. Krombholz zast., podk. Jackowski sekr.,
i skarbnik R. Pietrewicz. Do zarządu koła
LOPP przy cukrowni w Mątwach wybrano:
pp. prezes J. Kwia,tkowski, zast. St. Zawadz
ki, sekr. B. Kosiak, zast. sekr. A. Reymann
i skarbnik A. Barczak.

- Amatorzy szkła Na gorącym uczynku
kradzieży wyrobów szklanych w hucie
szkła ,,Irena” przychwycono Cz. Skrzyp
czaka i Józefa Kociszewskiego z Inowrocła
wia.

PIOTRKÓW KUJ. Staraniem zarządu Go
spodyń w Świątnikach odbyły się w miej
scowej 7-klasowej szkole powszechnej w

Piotrkowie Kuj. dwudniowe kursy oświato
we. Prelegentami byli p. Gulczowa, instr ,

oraz lekarz powiat, z Aleksandrowa Kujaw
skiego dr Wąsikowski.

MOGILNO, (mk) Święto organizacyjne
Kat. Stów. Kobiet poprzedzone zostało trzy
dniowymi , rekolekcjami półzamkniętymi,
które prow’adził o. redemptorysta. Referaty
wygłosiły pp. mec . Filisiewiczowa i Weso
łowska j. Po deklamacji _chór Dzieci Marii

wykonał utwór i na zakończenie odśpiewa
no ,,My chcemy Boga”.

— W Nowejwsi powstał groźny pożar u

rolnika Borowiaka. Pastwą płomieni padł
chlew, szopa, 2 tuczniki i narzędzia rolni
cze. Strata wynosi 6400 zł. Pożar powstał
od nieugaszonego ognia w parowniku.

CEBICE. (mk) Pod przewodnictwem p.
Kuchowicza ze Zbytowa odbyło się walne
zebranie Mleczarni Snółdzielczej, utworzo
nej w kwietniu ub. roku. Mleczarnia liczy

62 członków. Wybrano zarząd w osobach
pp. Jaczyńskiego z Marcinkowa, Buczyń
skiego z Kwieciszewa i Woźniaka. Do ra
dy nadzorczej wybrano pp. Kuchowicza ze

Zbytowa, Filipczaka z Łosośnik, Pawlaka z

Gozdanina, Paluszaka, Gojewicza z Kwie
ciszewa i Wędzikowskiego z Łosośnik, Jest
to jedyna na terenie pow. mogileńskiego
mleczarnia spółdzielcza polska.

NAKŁO n. N. Walne zebranie oddziału
LMK odbyło się w lokalu Seydaka. Zebra
nie zaga,ił prezes Grochowski, przewodni
czył Malicki, sekr. Kaczmarkiewiczówna. W
skład nowego zarządu wc,hodzą: prezes Ko
smala, lek. wet,, zastępcy Kitkowski i Ski
biński, sekr. Szudrowiczówna, zast. Fryde-
równa, skarbnik Ciszewski, ref. Kaczmar
kiewiczówna, ref. prop. Malicki, ref. dla
przystani kajaków i łaźni Ossowski, komisja
rew. Siekierski, Kozłowski i dyr Bentlich.

WĄGROWIEC, (a) W ub. wtorek odbyło
się posiedzenie rady miejskiej, które zagaił
burm. Wachowiak. Do komisji finansowo
budżetowej wybrano pp. Fr. Martyńskiego,
Kaczmarka i Laskowskiego, do kom. praw-
no-admin. i regulamin, adw. Czodrowskiego,
Kaczmarka i Wojtycha, do komisji opieki
społ. weszli pp. Gruszczyński, Paul, Jezier
ski’i Kluczykowski, do komisji sanitarnej:
Biedrzyński, Martyński, Kluczykowski i Kon-
wiński, budowlanej: Jezierski, Wojtych i
Laskowski, czyszczenia ulic: Magdziarz,
Staniszewski, Wudziński, Koczorowski i
Laskowski, zast. pp. Widziński i Gawołkie-
wicz, kom. elektrowni: dr Bajerlein, La
skowski i Wojtych, kom. rzeźni miejskiej:
Król, Wójtych i Kluczykowski, do uzupeł
nienia komisji rew.: p. Trynka.

GNIEZNO, (fb) U właściciela farbiarni

i czyszczalni chemicznej dr. Proebstela bry
gada ochrony skarbowej wykryła szereg
nadużyć dewizowych. Za przestępstwa te
nałożono na Proebstela 67,006 zł grzywny i
opłat, które częściowo zabezpieczono na hi
potekach jego nieruchomości w Gnieźnie
przy ul. Chociszewskiego 17 i Trzemeszeń-

skiej 54/56.
- Na szosie Michalcza—Kłecko uległ

nieszczęśliwemu wypadkowi 42-letni robot
nik Franciszek Rybarczyk z Kamieńca, pow.
gnieźnieńskiego. Na zajętego tłuczeniem
kamieni Rybarczyka najechał samochód
firmy Zagórski z Poznania, powodują,c zła
manie żebra. Kontuzjowanego po zaopa
trzeniu w Kłecku przewieziono do domu.
Wypadek zdarzył się wskutek gołoledzi i

wybojów na, szosie.
CHODZIEŻ, (bf) Roczne walne zebranie

koła Zw Oficerów Rez. wybrało nast. za
rząd: pp. Unruh prezes, Woszczyński zast.,
Olszewski sekr., Domański skarbnik, Skwi-
rut czł. zarz ., zast.: Kosydar, Bednarek! i
Kukułka, kom. rew. Mańczak, Furman i
Gawroński.

OSTRÓW WLKP. (!j) Podczas ostatniej
licytacji drzewa w lesie miejskim pod Mik
statem (pow. Ostrów), kiedy leśniczy Klaga
zajęty był z licytantami w jednej części
lasu, z drugiej części szajka złodziei le
śnych zaczęła wynosić drzewo. Leśniczy za
uważywszy kradzież ,rzućił się w pogoń za

złodziejami, którzy otoczyli go i ciężko po
ranili. Nieprzytomnego od odniesionych
ran Klagę przewieziono do szpitala p_owia
towego w Ostrowie, za złodziejami zaś zor
ganizowano pościg policyjny.

CEKCYN, (fm) Zorganizowano tu Tow.

Samodzielnych Rzemieślników Chrześcijan
z prezesem Kujawą na czele. Organizacyj;
ne przem,ówienie wygłosili pp. Strzelecki i

Augustyński z Tucholi.
CHEŁMNO, (im) W ub. niedzielę odbyło

się w Chełmnie w lokalu p. Gołębiewskiego
wa,lne zebranie cechu Kowalskiego które za
ga(ił st. cechu Wł. Klein z Unisława. Na

wstępie przyjęto do cechu 3 nowych człon
ków pp. Kamulskigo Fr. z Trzebcza Szl.
Reissa Ottona z Watorowa i Karpińskiego
ze Starogardu oraz 4 nowych uczni. Na
stępnie st. cechu zdał sprawozdanie, z któ
rego wynika, że cech kowalski aczkolwiek
walczy nieraz z trudnościami zawodowymi
i gospodarczymi rozwija się w ca,łej pełni-
Po wyborze do zarządu pp. Mielewczyka
Br., Glauberta, Jetkowskiego i Poniatow
skiego oraz de komisji rew. pp. Zimroer-
manna A. (przewodniczącego), Treicheła i
Szlachty, nastąpiło wręczenie dyplomów
honorowych nadanych przez Izbę Rzemie
ślniczą pp. Kukukowi z Dąbrowy Chełm.,
Jetkowskiemu z Raciniewa i Roehrowi z

Chełmna za 25-letnią pracę mistrzowską w

zawodzie kowalskim. Na końcu zebrani
ofiarowali na FON 50 zł,, dający tym przy
kład innym cechom.

— Kino Apollo: ,,Druga miłość”.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści słę przy nL Toruńskiej 22,
tel. 1294 . Biuro czynne od godz. 8-18 .

T. C . L . Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio
nów 28) otwarta od godz. 11 —12 i 17—19

(w soboty tylko do godz. 18).
Pogotowie pożarnicze tel, 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabę
dziem”. Rynek, tel 1242.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Przygody Robin Hooda”

Gry!: ,,Załoga nieustraszonych”
Orze!: ,,Orkan”.
— Za nielegalne przekroczenie granicy

przytrzymała policja 17-letnią Gertrudę i
13-letnią Annę Peplińskie, zam. przy ul.

Legionów 9.
— Doroczny zjazd Zw. Pawstańców i

Woj. pow. grudziądzkiego odbędzie się w

niedzielę 2 kwietnia, ó godz. 10,30 w sali
starostwa powiatowego.

— Z walnego zebrania Kurkowego Brac
twa Strzeleckiego. W lokalu strzelnicy przy
ul. Chełmińskiej odbyło się doroczne walne
zebranie K. Br. Strzel, przy licznym udziale
członków Obrady zagaił prezes adw. Ro
szak. Po odczytaniu protokołu z ostatnie
go walnego zebrania przystąpiono do spra
wozdań zarządu. Bractwo liczy obecn,ie 61
członków, którzy uczestniczyli w licznych
strzelaniaich. Godność króla kurkowego
zdobył p. Czapczyk, a rycerzami zostali

pp. Bożejewicz, adw. Roszak i Jan Wacław
ski. Wielkie zasługi położyło bractwo w u-

dostępnieniu bezinteresownie strzelnicy
młodemu pokoleniu. Około 10.000 młodzieży
uczęszcza corocznie na: strzelnicę na ćwicze
nia PW. W programie prac na najbliższą
przyszłość projektuje bractwo wybudowanie
nowoczesnej strzelnicy małokalibrowej. W
wyborach uzupełniających ponownie weszli
do zarządu pp. Damie, Bożejewicz i Mazur.
Do kom. rew. powołano pp. Rittnera, Po-

plewskiego i .1. Wacławskiego, kmdt. Matu
szewskiego. Uchwałę zarządu dot. oddania
miastu terenu pod budowę ulicy zatwier
dzono z tym, że bractwo zastrzega sobie od
szkodowanie według obowiązujących norm.

W wolnych głosach przemawiali pp. Czap
czyk, Damie, Kotlenga, Matuszewski, Mńżur,
Poplewski, Roszak i red. Kruszona. Po
szczególni mówcy oma,wiali w harmonijnej
dyskusji aktualne spran’y organizacyjne,
mające bractwu przywrócić jego dawny,
tradycją uświęcony splendor.

— Zebranie Polskiego Zw. Zachodniego
odbędzie się w dzisiejszy czwarte,k (30 lun-)
o godz. 19,30 w sali ,,Tivoli”. Na porządku
obrad referat p. mgr. Michalika o zagad
nieniu niepodległości gospodarczej. Poza
tym w krótkim referacie naświetlone zosta,
nie stanowisko Zwią,zku wobec ostatnich

wydarzeń na odcinku międzynarodowym.
’

— Pobicie. Zamieszkały przy Ul. Skwer-
czyńskiego 10 (Osiedle I) W!ad. Pietruszka,
został przez swoich sąsiadów Śmiglów po
bity laską t,ak dotkliwie, że odniósł szereg
poważnych ran. Awanturnikami zajęła się
policja.

— Kradzież w zakładzie dentysty. Ed
ward Grobias lekarz dentysta zgłosił kra
dzież 49 zł gotówki, jednego mostku dwu
członowego ze złotą koroną i kilku różiircb
monet, ogólnej wartości 146 zł. Dochodze
nia w toku.

- Rzemiosło na FON. Oceniając powagę
chwili wydarzeń międzynarodowych oraz

przejęty troską o należyte dozbrojenie ar
mii p. Wacław Pańka, mistrz krawiecki,
(Chełmińska 30) wpłacił jednorazowo kwo
tę 100 zł na zasilenie Funduszu Obrony
Narodowej. Przykład ofiarności p. Pańki

powinien być wzorem należytego po.ińiówa-
nia obowiązków obywatela Rzeczypospolitej
Polskiej. — Kto następny?

Nad Wisła czuwa straż!
Podniosła manfestacja czujności na przygraafczu.

Grudziądz. W ub. niedzielę, w przygra-
niczej wsi Lisnowo, pow. grudziądzkiego
odbyła się wspaniała uroczystość będąca
zadokumentowaniem wiary w niezniszczal
ną moc Rzeczypospolitej. Polska ludność
tej wioski dała wyraz przekonaniu — jak
to zresztą na wszystkich ziemiach polskich
się objawia — że cokolwiek się stanie,
Rzeczpospolita Polska nie tylko granic
swych bronić potrafi, lecz i honoru swego
naruszyć nie pozwoli.

Mimo dokuczliwego zimna zgromadziło
się w Lisnowie około 1500 osób, by uczestni
czyć w uroczystościach zorganizowanych
przez komendę powiatową P. W. Stanęły
w karnych szeregach wszystkie organizacje
przysposobienia wojskowego. Duch, jaki
panował w szeregach zebranych, uwidocz
niał się nie tylko w doskonalej postawie
żołnierskiej, lecz również w spontanicznych
oklaskach i okrzykach podczas przemówień
przedstawicieli władz. Ołtarz połowy usta
wiono na dziedzińcu szkoły powszechnej.
Budynek szkolny przybrany był zielenią, o-

brazami treści historycznej i portretami
Prezydenta Rzeczypospolitej i Naczelnego
Wodza. Po przybyciu p. wicestarosty Doł-
życkiego, p. płk. Ciechanowski dokonał

przeglądu oddziałów, po czym odbyło się u-

roczysie nabożeństwo połowę, celebrowane
przez ks. proboszcza Dresz!era z Linowa.
W czasie mszy św. przygrywała orkiestra
wojskowa, a pienia religijne wykonał chór
garnizonowy z Grudziądza. Po nabożeń
stwie porywające, pełne głębokiej treści i

mocy kazanie wygłosi! ks. prób. Tęgowski z

Bursztynowa. Z kolei mocne przemówienia
wygłosili pp. wicestarosta Dolżyckl i płk.
Ciechanowski, po czym P. wicestarosta ude
korował czterech działaczy na niwie spo
łecznej krzyżami zasługi. Są to: pp. Piotr
Sudół, Jan Chróstek, Bernard Karczewski i
Leon Kopczewski.

Pięknym i wzruszającym był moment,,
gdy delegacja dziatwy szkolnej wręczyła p.
płk. Ciechanowskiemu zebraną z drobnych
ofiar kwotę 27,85 zł jako dar na ufundowa
nie karabinu maszynowego, oraz hołd dzia
twy szkolnej dla armii. Uroczystość ofi
cjalna zakończona została defiladą oddzia
łów, po czym odbył się wspólny obiad żoł
nierski.

Piękna i podniosła ta uroczystość była
dla ludności przygranicza wielkim świętem,
która ducha wzmacnia, wiarę krzepi, wolę
czynn budzi i do zwycięstwa przysposabia.

ŚWIECIE. (t) Kurs bibliotekarski i kon
ferencją oświatowa TCL, urządzone przez
okręg świecki, zgromadziły w ub. sobotę i
niedzielę spore grono ludzi tak z powiatu
jak i miasta, chętnych do pracy w terenie.
Rezultatem wykładów, wygłoszonych przez
delegata centrali z Poznania p. Głowackie
go, przez instruktorkę Dymentównę z To
runia oraz prezesa okręgu prof. Ecksteina
ze Świecia, będzie na pewno ożywienie pra
cy oświatowej w pow. świeckim.

— Kradzież got.ówki 380 zł dokonano 27
bm. w Świeciu w mieszkaniu p. Głazy przy
ul. Młyńskiej.

— Tow. Ogródków Działkowych i Osiedli
Podmiejskich im. księcia Świętopełka odby
ło swe walne zebranie w lokalu p. Popław
skiej. Obradom przewodniczył p. Kiciński.
Wybrano nowy zarząd w składzie: pp. Boi.

Stojałowski prezes, Pisarzewski zast, A.
Megger sekr., B. Kozłowski skarbnik, Fr.
Domachowski i L. Ciesielski ławnicy.

TCZEW, (as) ,W ub. wtorek z Tczewa

przez most wiślany do gdańskiej wsi Lise
wo w towarzystwie żony udał się nasz ko
respondent tczewski. Wizyta ta miała cha
rakter czysto prywatny. W drodze powrot
nej około godz. 18 przy kontroli paszporto
wej w Lisewie korespondent nasz został za
trzymany i zrewidowany przez gdańskich
celników. Celnicy przeprowadzili u wymie
nionego ścisłą rewizję osobistą, która trwa
ła około 15 minut. Dopiero na stanowcze

żądanie zatrzymanego, domagającego się po
rozumienia telefonicznego, z Geiferalnym Ko
misariatem R. P. w Gdańsku, celnicy wy
puścili naszego sprawozdawcę jako rzeko
mo podejrzanego o szmugiel guldenów i nie
pożądaną agitację. Przytrzymanie miało
charakter szykany.

— Kino Apollo: ,,Złotowłosa”. Kino Gryf:
,,Burg-Theater”.

ŚLIWICE, (fm) Stanowisko II wikariu-
sza objął ks. Leonard Kunt, przeniesiony z

parafii Pieca, w pow. starogardzkim.

TUCHOLA. W loka,lu ,,Gastronomia” od
było się walne zebranie Zw. Weteranów
Powstań Narodowych R. P., które zagaił
prezes Klunder. Po sprawozdaniach zarzą
du udzielono ustępującemu zarządowi ab
solutorium i przystąpiono do -wyboru now’e
go zarządu. Wybrano jednogłośnie na pre
zesa Świerczyńskiego Jana, wicepr. Klunde-
ra Fr., sekretarza Janeczkowskiego Stan,,
zast. A. Bierwagena i skarbnika J. Bartło-
miejskiego, członków zarządu M. Augustyń-
skiego, Boi. Dobbka. Komisja rewizyjna:
Zareinski, Narski i Żarnowski.

— Pod przewodnictwem dr. Grafki odby
ło się walne zebranie oddziału PCK. Zarząd
wykazał się pięknym dorobkiem pracy. Po
udzieleniu absolutorium, wybrano nowy za
rząd z kpt. Nerskim jako prezesem, p. Pi-
skozubową sekretarką i p. Sarnowskim
skarbnikiem na czele.

WEJHEROWO, (ap) Wejherowska rada

miejska odbyła posiedzenie budżetowe. Po
żywej i rzeczowej dyskusji uchwalono bud
żet w kwotach: administrac,ja wydatki zwy
czajne 395.255 zł, nadzwyczajne 415.950 zŁ

przedsiębiorstwa miejskie 536.910 zł, dom
starców 12.727 zł, ogółem 1.360.842 zł. W no
wym budżecie przewidziano m. in. budowę
7-klasowej szkoły powszechnej.

— Kino Casino: ,,Płynne złoto”.
— KSK obchodziło w ub. niedzielę swoje

święto związkowe, poprzedzone mszą św.
Po południu odbyła się akademia ku czci
Zwiastowania NMP. Referat wygłosiła pre
zeska. Pięknie wypadły inscenizacje pt
,,Bernadeta i Zwiastowanie”. Następnie
złożyły członkinie przyrzeczenie i odśpiewa
ły ,,My chcemy Boga”.

— Słuszna kara za nielegalny pobyt w

Wejherowie spotkała ostatnio kilku żydzia-
ków, którzy wpychają się do miasta naszego
różnymi krętymi drogami. Sąd karno-admi
nistracyjny skazał żydków Ernsta Loewen
steińa i Willy ,Heda po 30 Ożł grzywny, a

,Henny i Irę Held po 200 zł grzywny.
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Gdynia, dnia 30 marca 1939 r.

Redakcja i administracia mieści się:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernia Fang-
rata), tel. 14-60.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Centralna, Plac Kaszubski, tel. 26-40.
Świętojańska, vib a vis komisariatu.

Bałtycka, ul. Śląska 42.

Magistra Grodzkiego, Morska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Tajemnica nocnego lokalu" i
. . Król magików".

Gwiazda: ,.Manewry huzarskie" komedia
węgierska.

l,ido: ,,Chwile pokusy”.
Lily-Chylonia: ,,Róża” . film polski.
Morskie Oko: ,.Miasto chłopców”.
Miraż-Orlowo: ,.Miasto w płomieniach”.
Polonia: ,,Ostrożnie z miłością" i nowy

program rewii.
Zorza-Grabówek: ,,Sygnały”.
— P, radny Mistat powołany został przez

p. wojewodę pomorskiego na członka Wo
jewódzkie] Rady Funduszu Pracy.

— Zrzeszenie shipehandlerów Gdyńskich
odbyło inauguracyjne zebranie w Izbie
Przem. -Handl. w obecności przedstawicieli
władz i samorządu. Wybrano władze Zrze-
nia Shipehandlerów z prezesem Hipolitem
Walkow^kim, dyrektorem f-my ,,Teodor
Różkowski" na czele. Wiceprezesami zo
sta,li pp. Marian Szymura, dyr. f-my Ship-
supply oraz p, Dumier, dyr. f-my Bership.

— W tyoodniu przedświątecznym Komi-
tetrtPómocy Zimowej obdaruje 3100 osób

,specjalnymi paczkami świątecznymi. W
paczkach tych będzie mąka, słonina, kawa
i mydło. Ilość produktów w poszczegól
nych paczkach uzależniona jest od wielko
ści rodziny. Ogółem rozdzielonych zosta
nie 6.400 kg mąki, 3.200 kg słoniny, 3.200
kg mydła i kilka tysięcy paczek kawy.

— Komisja dla rejestracji pojazdów me
chanicznych będzie urzędowała w Gdyni
w gmachu Komisariatu Rządu }pokój nr 4,
wejście z ul. Bema) w dniu 5. 4. br. od godz.
8—14 i w dniu 6. 4. od godz. 8-13. Właści
ciele pojazdów mechanicznych wycofanych
z ruchu, przy ponownym ich zarejestrowa
niu powinni złożyć podanie na piśmie do
Urzędu Wojewódzkiego. Wydział Komuni-
kacyjno-Budowlany w Toruniu do dnia 2
kwietnia br.

— Gruboskórne owoce, W ub. tygodniu
przywieziono do Gdyni około 1300 ton owo
ców świeżych. Są to przeważnie pomarań
cze. Być może, że najlepszy towar wysyła
się_ do stolicy. Natomiast to, co nam żydzi
dają do zjedzenia w Gdyni jest przeważnie
kwaśne, bardzo drogie i bardzo... gruboskór
ne. po obraniu ciężkiej, ogromnej pomarań
czy otrzymuje się tylko — orzeszek. Bardzo
kosztowny i niesmaczny. 1 wprawdzie im
porterzy owocowi potrzebowali patriotycznie
zamanifestować swe uczucia gotowości
obronne.j i nawet jedna firma zadeklarowa
ła aż całych tysiąc złotych na FON (zamiast
stu tysięcy!), to nic nie zmienia postaci rze
czy: pomarańcze są liche a papier i skóra
stanowczo za dużo ważą!

— Ozon zaśmiecił, obywatele wyczyśćcie!
Przypominamy sobie, jak podczas wyborów
do sejmu Ozss guynsRl zalepił wszystkie

-pJaty"pTakatami wyborczymi, zachwalając
swych kandydatów, Przykład ten nie mi
nął bez echa. W czasie wyborów do Rady
Miejskiej nieszczęsne ploty uginały się pod
brzemieniem symbolicznych rysunków, o-

dezw i zaklęć. Obecnie w związku z ogól
ną akcją uporządkowania ulic i placów oraz

budynków i parkanów, ogłoszone zostało ob
wieszczenie komisarza rządu, wzywające
właścicieli parkanów do niezwłocznego do
prowadzenia parkanów do należytego stanu
i estetycznego wyglądu. Parkany powinny
być pomalowane trwałą farbą olejną, kolo
ru Jasno-szarego. Wszelkie napisy, nalepki,
plakaty powinny być usunięte, a zeszpeco
ne miejsca zamalowane trwałą farbą olejną
o kolorze dostosowanym do całości parka
nów. Termin wykonania powyższych robót
wyznaczony został do dnia 7 kwietnia br.
Wobec opornych zostaną zastosowane san
kcje karhe i przymusowe i art. 380 i 399
prawa budowlanego. Szkoda, że nie uka
rano tych, co zeszpecili te płoty!

— Na stałych pokazach gotowania elek.
trycznością, które odbywają się we wtorki,
śródv i czwartki o godz. 17 w gmachu M,
Z. E., obecnie szczególnie uwzględnia się
pieczenie ciast świątecznych. Pokazy są
bezpłatne.

— Patriotyczne ofiary. Pp. Zygmunt
Suski i Stanisław Leśniak, właściciele fir
my budowlanej, złożyli na ręce p. komisa
rza rządu mgr. nr . Fr. Sokoła 1000 zl na

rzecz Funduszu Obrony Narodowej. Patrio
tyczny ten czyn zasługuje na podkreślenie
i uznanie. P. komisarz rządu przekazał o-

fiarowaną kwotę na konto FON w KKO m.

Gdyni. Również po 1000 zł na cele obrony
narodowej wpłacili pp. inż. Napoleon Ko
rzon oraz Stanisław Gotowała, właściciel
nowootwartej piekarni i cukierni. Ze wszy
stkich stron płyną w Gdyni bardzo liczne
ofiary na dozbrojenie armii nie tylko w pie-
niędzach, lecz i w naturze. Do redakcji jed
nego z miejscowych pism przyniesiono na
wet samowar miedziany i szablę czerkieską.

Kolefarz z Kolomgi.
Gdynia. W wielkiej galopadzie nad

zwyczajnych wydarzeń, które każdy o-

brót koła historii ze sobą. . przynosi
drobne zdarzenie prywatnego życia,
mijają, niepostrzeżenie i nie wzbu
dzają. zainteresowania. Jednak nie

przechodzimy obok nich obojętnie. One

mają, potężną czasem wymowę i rzuca
ją, nieraz bardzo jasne błyski, naświe
tlające rzeczywistą rzeczywistość.

Oto przed dworcem gdyńskim spo
strzegamy stojących skromnie dwoje
ludzi. On w robotniczym wełnianym
szafirowym szaliku, okręconym dokoła

szyi, ona młodziutka hucułka w gru
bym barwną skórą ozdobionym kożu
chu. Deszcz, zimny siecze, wiatr prze
wiewa zda się do kości, niebo szare,
morze ołowiane, ludzie pod parasola
mi: psa nie wypędziłbyś na ulicę.

Co tu robicie?
— Przyjechalim popatrzeć na morze(
— Po.,.patrzeć? Teraz? w tę plu

chę?
— Ano tak — odpowiada raźno kole

jarz z Kołomyi. — Właśnie mam urlop.
I bilety kolejowe, więc chcielim zoba
czyć, jak też to morze wygląda!

— Może sprzedajecie jakieś kilimy
czy wyroby huculskie?

— Nie. My tak na urlop tylko, popa
trzeć się...

Błękitne oczy kolejarza w zadumie

zawisły na siwej linii horyzontu: Groź
ny, skłębiony, stalowy Bałtyk mruczał

gniewnie i pienił się ze złości białymi
grzywami fal.

— Lepiej w lecie przyjeżdżać do Gdy
ni, jak słońce i pogoda, jak morzem po
płynąć można...

— Podobało się nam — uparcie po
wiedział kolejarz z Kołomyi.

Przypomina się nam ludowa pio
senka:

A gdy będzie słońce i pogoda, słońce

(i pogoda,
Przyjdziesz Jasiu do mego ogroda
Będziemy se fiołecki smykać
Będziemy se ku sobie pomykać".
Niewiadomo jak też to będzie, gdy

wróci słońce i pogoda, ale to pewne, że

tacy kolejarze jak ten z Kołomyi (a nie
ma innych w Polsce) gotowi byliby każ
dej chwili ku różnym nieproszonym
gościom choćby z gołymi pięściami ,,po
mykać". A już napewno nie po to, aby
,,fiołecki smykać".

Spróbuj tylko Jasiu — Hansie przyjść
do naszego ogroda!

,Już mi sie to sprzykrzyło!lł
Gdynia. Nastroje w całej Polsce

stały się tak batalistyczne, że tylko
bardzo srogi rygor nakazu i żelazna dy
scyplina utrzymać potrafią w karbach
nasz naród żołnierski, aby nie rzucił

się choćby z gołymi pięściami nie do
czekawszy pozwolenia: ,,maszerować".
W Gdyni nastroje są tym żywsze, że

bezpośrednio wiążą się z najbliższymi
nam sytuacyjnie i ideowo sprawami.
Na razie wyładowuje się nadmiar u-

czuć w żywiołowej ofiarności na FON
i FOM. Nie brak też manifestacyj, jak
niedzielny wiec pracy polskiej, na któ

rym osiem tysięcy ludzi rwało się po

prosta do czynów bojowych.
Znamiennym przykładem nastrojów

są słowa jednego z artystów gdyńskich,
który brał ongiś udział jeszcze w woj
nie rosyjsko-japońskiej, po tym bił się
podczas wojny europejskiej, następnie
walczył w 1920 r. a od tego czasu uwa
ża się za... bezrobotnego żołnierza.

,,Już mi się to sprzykrzyło(" — mówi

stary wojak i aż drży z ochoty.
Cóż, kiedy przecież trzeba słuchać i

czekać komendy!

Spontaniczna ofiarność społeczeństwa pomorskiego
na Fundusz Obrony Narodowej.

Toruń. 30. 3. Z całego terenu Pomorza

napływają do Torunia na ręce włodarza
Ziemi Pomorskiej min. Raczkiewicza licz
ne meldunki o stale wzrastającej fali ofiar
ności społeczeństwa na rzecz dozbrojenia
armii.

I tak: rada powiatu nieszawskiego ofia
rowała na Fundusz Obrony Narodowej
10.000 zl, wydział powiatowy tucholski —

5,000 zl, wydział powiatowy pow. łipnow-
skiego przeznaczy( 10.000 z! na zakupienie
pożyczki, rozpisanej na obronę przeciwlot
niczą, rada powiatu lubawskiego uchwali
ła na FON 5.000 zl, wydział powiatowy
pow. toruńskiego 6.000 zl, K. K. O . pow. to
ruńskiego 5.000 zl. Dyrektor Spółki Akcyj
nej ,,Cegła" w Grębocinie pod Toruniem
p. Godlewski złożył na ręce p. woj. pomor
skiego 500 zł z przeznaczeniem na FON.

Powiatowy Komitet Funduszu Obrony
Narodowej w Lipnie postanowił zamiast

zamierzonego uroczystego przekazania ar

mii w dniu 4. 6 . 39 r. karabinów maszyno
wych, — przekazać już teraz 30.000 zł na

ręce p. wojewody pomorskiego.

Z samego tylko powiatu włocławskiego
w tak krótkim czasie ofiary na dozbrojenie
armii złożyli: pracownicy i lekarze Ubez
piecza!ni Społecznej we Włocławku 2.000
zł, radni gminy Przedecz po 150 zl, dalej
ziemianin Witold Broel-Plaler z maj. ()
siecz Wielki 60.000 zl (po 5.000 miesięcznie),
Stów. Urzędników Sądowych i Prokurator
skich Apelacji Pomorskiej koło we Włoc
ławku 300 zł i powzięto uchwalę, że wszy
scy członkowie gotowi są stanąć zwarcie w

każdej potrzebie. Jednocześnie wezwano

wszystkie stowarzyszenia do powzięcia po
dobnych uchwał. Dalej ziemianin Artur
Fold z maj. Czerniewiec złożył 300 zl, Zwią
zek Pracowników Samorządu Terytorial
nego łącznie z wójtami burmistrzami pow.
włocławskiego 700 zł.

Niepodległościowcy
u p. wojewody pomorskiego

Toruń, 30. 3. P. wojewoda pomorski
Władysław Raczkiewicz przyjął w dniu 28
marca br. Komitet Zjednoczonych Związ
ków Niepodległościowców na Pomorzu. W
delegacji wzięli udział: p. not, Józef Miel
carek, przewodniczący Komitetu, występu
jący również w imieniu Związku Wetera
nów Powstań Narodowych R. P, 1919-21 r.,

p. major Paszkiewicz ze Związku Powstań
ców Wielkopolskich, p. Zdzisław Trawiński
z Koła I i III Toruńskiego Powstańców
Wielkopolskich, p. Roman Cichocki w imie
niu okręgu i oddziału toruńskiego Związku
Powstańców i Wojaków D. O. K. VIII, por.
Mieczysław Żydowo, prezes Związku I. Kor
pusu Żołnierzy Polskich ha Wschodzie, p.
radca Bolesław Radoniewicz w imieniu
Okręgu Związku Peowiaków, kapitan Jerzy
Zieliński, prezes okręgu Związku Wetera
nów b. Armii Polskiej we Francji, p. An
drzej Krzyszkowski w imieniu Okręgu
Związku Legionistów Polskich oraz p. Ja
siek w imieniu Stowarzyszenia Uczestni
ków Strajku Szkolnego 1906-1907 roku.

20.000 zł uchwaliła rada miejska
w Toruniu na dozbrojenie armii.

Toruń. W środę odbyło się posiedzenie
rady miejskiej pod przewodnictwem prezy
denta p. Raszeji, na wstępie którego poda

no do wiadomości, iż w miejsce radnych
Siwca, Musiała, Szulca i Wiencka, do rady
miejskiej weszli nowi radni: Andrzej!czak,
Romanowski, Sosnowski i Szydłowski.

Po interpelacji przewodniczącego klubu
radzieckiego Stronnictwa Pracy p. radnego
Antczaka w sprawie wniosku tegoż klubu
o umorzenie zaliczek, udzielonych pracow
nikom miejskim w okresie świąt Bożego
Narodzenia, a złożonego na pierwszym po
siedzeniu rady miejskiej - zgłoszony został
wniosek nagły o uchwalenie przez radę
miejską 20.000 złotych na dozbrojenie armii.
Przed uchwaleniem zabierali głos przewod
niczący poszczególnych klubów radziec
kich, którzy podkreślali olbrzymie znacze
nie sity zbrojnej i entuzjastycznie opowie
dzieli się za wnioskiem.

- Wszyscy wpłacają na FON. Na wtor
kowym zebraniu członków Ludowej Spół
dzielni Wydawniczej (Drukarnia Spółdziel
cza) w Toruniu uchwalono przekazać kwotę
1000 zł na cele obrony narodowej z zysków
z 1938 roku. Kwota ta jest płatna w 5 ra
tach. Zarząd Zrzeszenia Sędziów i Proku
ratorów R. P. kolo w Toruniu na swym po
siedzeniu odbytym w dniu 29 marca br. u -

ćhwalił przeznaczyć na FON kwotę 500 zł,
a ponadto zakupić z funduszów koła obliga
cję pożyczki na rozbudowę lotnictwa za

dalszą kwotę 500 zl, niezależnie od indywi
dualnej subskrypcji wszystkich członków
zrzeszenia okręgu toruńskiego.

Kronika

toruńska
Toruń, dnia 30 marca 1939 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Orłem — śródmieście
Św. Anny - Bvdgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedm.
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpiecza!ni Społecznej
czwartek: dr Pryliński, ul. Pułaskiego 7,
tel. 15-10 (dyżur od godz. 20 do 8).

Pogotowie straży pożarne] tel. 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego", ul. Mostowa 17. tel. 14-46.

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Tygrys z Esnapuru"
As: ,,Dr Murek"
Mars: ,,Tłum szaleje"
Świt: ,,Serce moje należy do ciebie"

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W ostat
niej chwili raz jeszcze przypominamy, że

dzisiejsze wieczorowe przedstawienie w

Teatrze Ziemi Pomorskiej pięknego wido
wiska Zygmunta Nowakowskiego p. t, ,,Ga
łązka rozmarynu” odbywa się dla wszyst
kich radiosłuchaczy Rozgłośni Pomorskiej.
Ceny miejsc najniższe od 20 gr do 1,50 zł.
Początek przedstawienia punktualnie o go
dzinie 20. Bilety do nabycia w drogerii p.
Szadego, Rynek Staromiejski 33.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Czwartek 30. III. godz. 20 ,,Gałązka rozma
rynu”, Piątek 31. III. godz. 16 ,,Gałązka
rozmarynu" — szkolne, godz. 20 ,,l po co

zaraź tragedia”. Sobota 1. IV. godz. 16 ,,Ro
zum i wiara” — szkolne, godz. 20 ,,Rozum
i wiara”.

— Dziś wieczór czwartkowy w Konfra
terni! Artystów. Dziś, w czwartek 29 bm.
w Konfraternii Artystów w podziemiach
ra/tusza dr Leopolod Kusztelski wygłosi od
czyt p. t, ,,Co to jest dzieło sztuki?” Odczyt
ten będzie bogato ilustrowany przezroczami.
Początek punktualnie o godz. 20.

- Złodziej w firmie Woytona. W dniach
od 25 do 27 bm, na podwórze olejarni p.
Franciszka Woytona przy ul. Wodnej nr 1
zakradł się jakiś nieznany osobnik, który
skradł beczkę oleju, wartości 350 zł. Kra
dzież zauważył pracownik olejarni p, Sta
nisław Wielontek. który niezwłocznie o tym
Dowjadomił policję.

— Znowu kradzież roweru. Helena Chy
lińska zam. w Toruniu przy ul. Winnica 40,
zgłosiła o kradzieży roweru damskiego,
marki ,.Kursor", nr fabr. 2997, nr. rejestr.
B. 42261, watości 80 zł. Dochodzenia przepro
wadza policja.

— I na prowicji kradną rowery. Marci
niak Adam zam. w Zelgnie w powiecie to
ruńskim zgłosi!, że dnia 24 marca br. w

Chełmży sprzed domu przy ul. Chełmińskiej
skradziony został rower męski, wartości 75
zł, W czasie dochodzeń przeprowadzonych
przez policję ustalono, że kradzieży tej do
konał niej. Michał Duracki, zam. w Chełm
ży przy ul. Toruńskiej 23. Durackiemu skra
dziony rower odebrano i zwrócono poszko
dowanemu.

Dalsze dochodzenia przeprowadza poli
cja.

— Nieudana kradzież węgla. Ub. nocy
z przejeżdżajiącego pociągu towarowego, na.
ładowanego węglem, na linii Toruń-Mokre-
Toruń Północny kilku nieznanych osobni
ków zrzuciło ok 600 kg węgla. Ponięważ
kradzież tę zauważyli strażnicy ochrony
ko:lejowej, złodzieje zbiegli pozostawiając
węgiel przy torze. Za złodziejami węgla po
licja wszczęła poszukiwania,

— Znaczenie filozoficzne nowych odkryć
w fizyce. Staraniem koła Towarzystwa
Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych w

Toruniu, odbędzie eię w nadchodzący czwar
tek, 30 bm. o godz. 18 w auli Liceum i Gim
nazjum Państw, im. M. Kopernika (filia)
przy ulicy Sienkiewicza 30-32 ciekawy od
czyt p. wizytatora dr B. Gawęckiego pt,:
,,Znaczenie filozo’ficzne nowych odkryć w

fizyce". Wstęp na odczyt jest bezpłatny.
Wolne datki na Fundusz Obrony Narodowej
mile widziane.
- Wystawa LMK kól młodzieży szkolnej.

Na ostatnim posiedzeniu opiekunów szkół
powszechnych LMK omówiono prace zwią
zane z przyszłą wystawą LMK, która odbę
dziesięwdniachod18do30majabr.W
związku z tym wybrano nowy zarząd w

składzie następującym: kier, szkoły p. Góra
prezes, p, Kupper — wiceprezes, p. Stań-
kowska - sekretarz i p, B. Magiera - re
ferent prasowy, Komisję wystawową two
rzą pp.: Świerczakowa, Smajkóiyna, Stre-
mel, Neubauer, Dąbrowski i Jaśkiewicz.

- H. Sztompka grać będzie w piętek
w Toruniu. Jak się dowiadujemy, w

nadchodzący piątek, dnia 31 bm., o

godz. 20 w sali koncertowej konserwa
torium PTM wystąpi znany pianista
Henryk Sztompka, uczeń Ignacego Pa
derewskiego. W programie recital cho
pinowski.

- Oglądajcie wystawę K. S . M . Przypo
minamy, że w ognisku K. S. M . m. parafii
św Jakuba przy ul. Szpitalnej 6 otwarta

jest obecnie wystawa prac ręcznych Wy
stawa otwarta jest codziennie od godz. 10
do 19. W niedzielę 2 kwietnia -nastąpi nie
odwołalne zamknięcie wystawy.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia 31 marca 1939 r. Nr ’?n

Bydgoszcz, dnia 20 marca 1939 r.

KALENDARZYK
Dziś: Wiktora, Kwiryna m.

Jutro: Balbiny.
Wschód słońca o godzinie 5.41
Zachód słońca o godzinie 18.29

Stan pogody.
Rozpogodzenie,

W’ dniu wczorajszym na południu, za
chodzie i częściowo w środku Polski noto
wano jeszcze opady. Pozostałe natomiast
dzielnice miały pogodę na ogół chmurną,
lecz bez opadów. Temperatura o godz. 14

wynosiła: od 12 st. na Polesiu i Podlasiu
do 1 st. na Śląsku Cieszyńskim. Wysoko
w górach było chmurno, miejscami padał
śnieg, a temperatura wynosiła — 8 st. Na
Kasprowym Wierchu i — 5 st. na Pop Iwa
nie. Dziś rano w Bydgoszczy nastąpiło roz
pogodzenie. Na ogół przejaśnienia. Tem
peratura bez większych zmian. Umiarko
wane wiatry z kierunków zmiennych z

przew=agą wschodnich.

Termometr wskazywał dziś rano;

10 15

DYŻURY NOCNE APTEK
od 27. in. - 2. IV. 1939 r.s

1) Apteka pod’Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar
szałka Focha.

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla.

Telefon Pogotowia Rainnkowego 26-15.

Muzeum Miejskie przy uh Farnej
otwarte codziennie od godz. 11 —16, w nie
dziele i święta od godz. 11 —14 .

Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa
Teodora Ziomka i Stanisława Jackowskiego
oraz prac W=esławy Jasińskiej i Marii Zio
mek-Kowalewskiej.

Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pie
rackiego 8. otwarte codziennie od godz. 11
do 14 Stała w=ystawa darów; obrazy Leona
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszczki.

Biblioteka Nowości T. C . L . przy ulicy
Gdańskiej 30. I piętro, w=ypożycza książki-
od godz. 11-13,30 i od 16-19.

Specjalny skład nni — Bydgoszcz. uL
Gdańska 34.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K . H, Rostworowskiego

Dziś, w czwartek 30 bm. po raz ostatni
w sezonie po cenach o 5O"/o zniżonych pięk
na i melodyjna operetka Kalmana ,,HRA
BINA MAR!CA” z Gabrielli, Korowicz, Krzy
wicką, Dembowskim, Domosławskim, Win-
czewskim i Tatrzańskim na czele licznego
zespołu w=ykonawców.

W piątek na repertuarze teatru operetka
Fr. Lehara ,,HRABIA LUXEMBURG” z

udziałem pp. Gabrielli, Morozo wieżowej,
Wańskiej, Dembowskiego, Domosławskiego
i Winczewskiego w rolach głów=nych.

W sobotę 1 kwietnia premiera krotochwili
Ruszkowskiego p. t. ,,WESELE FONSIA”
w opracowaniu reżyserskim Michała Ta
trzańskiego. Udział biorą: Bystrzyńska,
Korowicz, Kownacka, Krzywicka, Morozo-
w=iczowa, Barda, Baryka, Dębicz, Drewicz,
Gajdecki, Kowalczyk, Kuźmiński, Lochman,
Rosłan, Skirgiełło - Jacewicz i Tatrzański.
Kostiumy i nowe wnętrze projektu Prze
radzkiej i Jędrzejew=skiego.

Na zakończenie sezonu operetki, dział
muzyczny przygotowuje operetkę ,,CNOT
LIWA ZUZANNA”.

Popularne przedstawi’enia z ,,Tajemnicy
Spowiedzi".

Dyrekcja teatru, chcąc udostępnić jak
największym rzeszom katolickiego społe
czeństwa zobaczenie osnutego na fakcie au
tentycznym dramatu religijnego p. t . ,,Ta
jemnica Spowiedzi” — opracowanego z po
wieści jezuity ks. Spiłmana — wprowadza
na repertuar z dniem 2 kwietnia popularne
przedstawienia po cenach groszowych. W
niedzielę 2 kw=ietnia przedstaw=ienie zosta
ło wyznaczone na godz. 12,30 w południe,
natomiast w poniedziałek 3-go, wtorek 4-go
o godz 20 jako normalne przedstawienia
wieczorowe po cenach od 10 gr do 1,15 zł.

- Potrzebny jest pracownik z branży
rolniczej do działu sprzedaży. Informacji
udzieli centrala Zw=iązku Polskiego, Po
znań, Skarbow=a 5. Załączyć znaczek na od
powiedź.

Na marginesie pobytu min. Hudsona.
Pobyt w Polsce min. handlu zamorskie

go Wielkiej Brytanii p. R. S . Hudsona odbił
się szerokim echem w polskich kołach go
spodarczych.

Anglia jest w całym świecie ceniona ja
ko dobry klient i zawsze pożądany kontra
hent handlowy. Swoista struktura gospo
darcza Wielkiej Brytanii narzuca wprost
konieczność opierania dobrobytu kraju na

wymianie handlowej z zagranicą. I jeżeli
jest słuszna dewiza angielska: ,,British po-
licy is British trade”, tzn. że polityka an
gielska kieruje się w=ymogami handlu an
gielskiego, to z drugiej strony korzyści han
dlowe, jakie ma do zaofiarowania handel
brytyjski, są poważnym atutem politycz
nym.

Jeżeli chodzi o stosunki handlowe pol
sko-angielskie, stwierdzić można na ogół
pomyślny ich rozwój. Nłe znaczy to jednak,

by istniejące w tej dziedzinie możliwości
były wyczerpane. Nasz eksport do Anglii
jest o połowę niższy, niż analogiczny eks
port Szwecji i Finlandii, a zaledwie trzy
krotnie w=yższy, niż eksport do Anglii ma
leńkiej Litwy.

Rów=nież i import towarów angielskich
mógłby z powodzeniem powiększyć się po
kaźnie przy obecnej koniunkturze inwesty
cyjnej w Polsce.

W tych w=arunkach można wyrazić na
dzieję, że z okazji bliskich już Targów Po
znańskich (pierwszy tydzień maja), obrazu
jących znakomicie wartości dostaw=cze i od
biorcze rynku polskiego, udział interesan
tów angielskich będzie znacznie w=iększy,
niż w latach ubiegłych. Przyczyniłoby to

się znacznie do zacieśnienia stosunków
hnadlowych polsko-brytyjskich.

Radio londydskle o manifes(acji bydgoskiej.
Według wiadomości, podawanych dnia

27 bm. przez radio w Londynie — w Berli
nie miał się ukazać komunikat o manife
stacjach Polskiego Związku Zachodniego
w Bydgoszczy, w czasie kt,órych miało dojść
do pobicia członków mniejszości niemiec
kiej.

W związku z tym Polski Związek Zacho
dni stwierdza:

Nieprawdą jest jakoby w czasie ma-

nifestacyj w Bydgoszczy doszło do ja

kichkolwiek wystąpień przeciw mniej
szości niemieckiej.

Brak jakichkolw=iek wystąpień przeciw
mniejszości niemieckiej w tym dniu stw=ier
dza równeż wyraźnie prasa niemiecka w

Polsce. Np. bydgoska ,,Deutsche Rund
schau".

Wszelkie za tym informacje kół zagra
nicznych o zajściach w Bydgoszczy pozba
w=ione są podst,aw .

SUBSKRYPCJE
S% pożyczka oraz 3% bonów obrony przeciwlotnicze!

Bank Gospodarstwa Kraiowego Oddział w Bydgoszczy

ogłasza, że od dnia dzisiejszego przyjmuje subskrypcje

Spółdzielnia ,,Kredyt" wydala 17.900 asygnat
na zakup towarów wartości 560.240 zł.

(n). Trzeci rok działalności spółdzielni
,,Kredyt" w Bydgoszczy, do której należy
obecnie 12S kupców z 199 udziałami po 50
złotych (z dodatkow=ą trzykrotną odpow=ie
dzialnością) przeszedł najśmielsze oczeki
w=ania. Spółdzielnia zaskarbiła sobie zaufa
nie prawie wszystkich kupców a popular
ność jej wzrosła we wszystkich warstw=ach
społecznych, nie tylko urzędniczych. W ro
ku 1938 bowiem wystawiono klientom ogó
łem 17.900 sztuk asygnat na zakup towa
rów u członków spółdzielni — wartości
560.240 zł. Spółdzielnia nie pracuj!e dla zy
sku, ma jedynie na w=zględzie uzdrowienie
rynku kredytowego, żeby przy sprzedaży
,,na raty" uchronić kupców od strat. Jak
oględnie wydawano asygnaty świadczą cy
fry bilansowe. Nieściągalnych pret,ensji
zapisano na rachunek strat zaledwie 758 zł.

Walne zebranie członków spółdzielni
,,Kredyt" odbyło się 28 marca w Resursie

Kupieckiej!. Przew=odniczył rejent p. dr
Typrowicz, w charakterze ,prezesa i współ
założyciela Chrześcijańskiej Ligi Pracy, z

której to w=yszła inicjatyw=a zorganizowania
spółdzielni kredytowej!. Asesorami przy sto
le prezydialnym byli pp. dyr. Maciejewski
(Be-De-Te) i Pilaczyński, protokolantem był
mgr Szukalski, sekretarz rady nadzorczej
spółdzielni.

Wygłoszone przez p. St. Pankantna — w

imieniu zarządu, i przez p. Alojzego Noz-
drzykowskiego — prezesa rady nadzorczej,

sprawozdania z działalności spółdzielni w

roku 1938 — znalazły pełne uznanie. Bi
lans oraz rachunek zysków i strat, obja
śniony przez p. Fr. Grajńerta - prezesa ko
misji rewizyj!nej — zatw=ierdzono j!ednomy
ślnie. Z osiągniętej skromnej prowizji
przyznano udziałow=com 6% dywidendy.

Po wyborach uzupełniających skład ra
dy nadzorczej! jest następujący: A. Noz-

drzykowski — prezes, Fr. Grajnert — za
stępca prezesa, mgr Maksymilian Szukal
ski — sekretarz, Czesław Borys, Bernard
Kaczmarek, Edward Kozłow=ski, Kazimierz
Nitecki i Bolesław Weiss (Be-De-Te).

Przy końcu walnego zebrania prezes
Chrzęść. Ligi Pracy p. dr Typrowicz z du
mą oświadczył: ,,Założyciele spółdzielni
mają wielką satysfakcję moralną, że dzieło
im się_ udało".

Zwiększone o całe 200.000 złotych w cią
gu ubiegłego roku obroty, to sukces mate
rialny miej!scow=ego kupiectwa i za,razem
argument przekonywujący, że z usług spół
dzielni pow=inni korzystać wszyscy bez wy
jątku kupcy chrześcijańscy.

— Prywatna Szkoła Powszechna Towa
rzystwa Szkoły Jednolitej (z upraw=nienia
mi publicznych szkół pow=szechnych) w Byd
goszczy, ul. Paderewskiego 2, tel. 20-41,
przyjmuje zapisy dziewcząt i chłopców do
w=szystkich klas na rok szkolny 1934-40. Kan
celar,ia czynna codziennie od godz. 10-13.

(n2843

Z SALI KONCERTOWEJ.

Koncert popularny ,,Bisu".
,,HASŁO” I ,,BIS” NA POMOC ZIMOWĄ

W TORUNIU. - SUKCES ZESPOŁU
W BYDGOSZCZY.

(sł). Ostatni koncert zespołu mandolini
stów ,,Bis" K.P.W. w Bydgoszczy osiągną!
niezwykły sukces. Poprzedziło go powodze
nie w Toruniu, gdzie wspólnie z chórem ko
lejarzy ,,Hasło" wystąpił w ub. sobotę ,,Bis"
w= Dworze Artusa na pomoc zimową dla bez
robotnych.

W Toruniu ,,Bis” wykonał pod kier. p.
Edm. Szumańskiego wiązankę melodyj lu
dow=ych Wilkuszew=skiego i wiązankę pie
śni narodowych w układzie Cymmermana.
Bisowców przyj!mow=ano gorąco i oklaski
w=ano rzęsiście.

Z ogromnym aplauzem ze strony licznie

zebranej publiczności spotkał się chór kole
jarzy ,,Hasło", który pod w=ytrawną batut,ą
p. Wittstocka wykonał kilka pieśni, m. in
przepiękny utw=ór Prosnaka pt. ,,Legenda
żołnierza".

Jako soliści wystąpili pp.: Jasiński (te
nor) i Ziemski (baryton), przyjmowani przez
publiczność toruńską z szczerą życ.zliwo
ścią.

W ub. niedzielę, jak już w=spomnieliśmy
na wstępie, przypo-mniai się publiczności
bydgoskiej znany z w=ystępów= radiowych
zespół mandolinistów’ i na serbskich instru
mentach ,,Bis" K.P.W . Tym razem ,,Bis"

przygotował obszerny program, urozmaico
ny występami solistów.

Bez krzykliwie przywołuj’ącej reklamy
na koncert sympatycznego zespołu muzycz
nego przybyła publiczność tak licznie, że

olbrzymia sala p. Kow=alskiego nie mogła
wszystkich pomieścić.

,,Bis" odegrał dwie wiązanki: ,,Odgłosy
ludowe" Wilkuszewskiego i pieśni narodo
we Cymmermana, za które zbierał niemilk
nące oklaski. Niemniej podobała się w=ią
zanka pieśni cygańskich w opracowaniu
Wilkuszewskiego. Zespół ,,Bis" wykazał wy
sokie poczucie artyzmu, duży postęp w= tech
nice i szczęśliwy dobór utw=orów w progra
mie na obecną chwilę.

Soliści pp. Boro-wski na cytrze i Buko
wiecki na gitarze hawajskiej żyw=e budzili
zainteresowanie.

Szczerym uznaniem cieszył się tenor p.
Jasiński, który odśpiewał arię z opery
,,Marta" Flotow=a, ,,Rigoletto" — Verdiego z

towarzyszeniem orkiestry i pieśni Karłowi
cza ,,Zasmucony" przy akompaniamencie
p. Ciszewskiego (fortepian).

Gorąco oklaskiwano p. Ziemskiego, kt.ó
ry swym świeżym dźw=ięcznym barytonem
odśpiewał ,,Baj!kę" Słobódzkiego i ,,Ulani,
ułani" Dana.

Wszyscy w=ykonaw=cy stali na wysokości
zadania. Koncert zaś sam był prawdziwą
uc,ztą duchową dla szerszych mas publicz
ności. spragnionej popularnej muzyki, po
danej w artystycznej formie.

Kulturalna praca ,,Bisu" naprawdę za
sługuje na uznanie.

Czy znasz !Bydgoszcz
-jej ulice, i zabytki ?

X.

ULICA FARNA.

Fara (z niemieckiego: Pfarre) — to na
zwa kościoła parafialnego pod wezwaniem
św=. Marcina i św=. Mikołaja, wymieniona^ po
raz pierwszy w pew=nym akcie z roku 1399.

Poprzednio parafialnym był kościółek dre
wniany pod w=ezwaniem św. Idziego — na

Kujawskim przedmieściu (dawno rozebra
ny). W czasie najazdu krzyżackiego obec
na fara spłonęła. Odbudow=ano j!ą w la
tach 1460-1502. Przy farze założył 1466 r.

biskup kujawski Lutko z Brzeży najstar
szą szkołę. Rektorem szkoły był każdora
zowy proboszcz. Kaznodziejami przy ko-
ścieie farnym pod koniec XVI i w= począt
kach XVII wieku byli księża jezuici. Rad
ca miejski Jan Łochowski podarowął kaz
nodziejom kamienicę przy ulicy Farnej. Po-
pędliwy temperamentem biskup kujaw=ski
Gniewosz, wizytując farę bydgoską w 1652
roku, skasow=ał osobną zakrystię i osobne
konfesj!onały jezuickie w= tym kościele,
odebra,ł im również kamienicę. Księża je
zuici słuchali corocznie we farze 12 do 14

tysięcy spowiedzi. Dobrodziej!ami kościoła

farnego byli: starosta Kościelecki, Nieży-
chowski, Bogurski, Orłow=ita, Rychłowski,
Ossowski, kilka razy Franciszek Drzymała
(zmarły 1583 r.) i dw=a razy Jan Modlibóg
z Modliborzyc, krewny babki astronoma

Kopernika. (Z Modliborzyc ród swój w=yw=o
dzą Modlibowscy, patrycjusze bydgoscy).
We farze, po lewej stronie od ołtarza głów
nego, ma nagrobek sław=etny burmistrz Al
bert Łochowski, autor pierwszego opisu
miasta Bydgoszczy (z 1636 r,). Obraz Boga
rodzicy Bydgoskiej, umieszczony w= głów
nym ołtarzu, malowany na desce, pochodzi
ze st,arej szkoły gdańskiej (sprzed 400 lat).
Znaleziono go praw=ie zupełnie zn,iszczony
podczas odnawiania kościoła. Obraz oca.lił
ks. prałat. Malczewski, a odnow=ił profesor;
Jan Rutkow=ski. !

Ponda, córka Piłata.

Z pow=odu licznej frekwencji publiczności,
a braku miejsca na sali dnia 12 marca br.
podczas przedstawienia sztuki religijnej pod
powyższym tytułem. Rłewar--=s’"”’m W:i=’ci

Marii urządza pow=tórnie przedstawienie
tegoż przepięknego dramatu religijnego,
którego treść osnuto na tle męki Chrystusa
Pana, dnia 2 kw=ietnia o godz. 19,30 w sali
Starej Bydgoszczy. Ze w=zględu na czas

Wielkiego Postu i piękny cel, gdyż czysty
zysk przeznacza się całkow=icie na ubranka
dla biednych dzieci przystępujących do
pierwszej Komunii św=., impreza ta powinna
wzbudzić żyw=e zainteresow=anie wśród spo
łeczeństwa bydgoskiego. Bilety no niskiej
cenie nabyć można u S, S. w zakładzie św.
Floriana, a w dniu przedstawienia w=ieczo
rem przy kasie. (n2918

- Kawiarnia ,,Bristol” bez żydów. Uro
czyste poświęcenie i otwarcie na now=o

pierwszorzędnej kawiarni ,,Bristol" przy li
ii cy Mostow=e ji — odbędzie się, jak na,s no
wa właścicielka pani S. Lubieńska infor
muje, w tę sobotę, o godzinie 3.30 po po
łudniu. Lokal pięknie odnow=iono, szcze
gólnie estetycznie wyglądają, werandy na

wysokim parterze i na piętrze, skąd rozta
cza się wspaniały w=idok na rzekę i ogród
teatralny. Nowa w=łaścicielka dbać będzie
o utrzymanie renomy ,,Bristolu" odży-
dzonego.

— Służba pocztowa w Palmową Niedzie
lę. Obwodowy urząd pocztowy Bydgoszcz 1

podaje do w=iadomości obyw=atelstwu mia
sta Bydgoszczy, że w dniu 2 kwietnia, tj.
w Niedzielę Palmową, wszystkie placówki
pocztowe i pocztow=o-telekomunikacyjne na

terenie miasta Bydgoszczy czynne będą od
godz. 9-11 i od 16-18 w dziale służby na
dawczej! dla wszelkiego rodzaju przesyłek,

— Choroby jelit. Powagi lekarskie po
świadczają, że naturalna woda gorz-ka
,,Franciszka Józefa” działa nawet przy po
drażnieniu je.lit przyjemnie i bezboleśnie.

— Prywatna szkoła powszechna Rodzi
ny ’Wojskowej III stopnia (ul. Jagiellońska
15) przyjmuje zapisy dzieci osób wojsko
wych i cywilnych do w=szystkich klas od 27
marca ,do 2 kw=ietnia. (3241

— Kierownictwo Pryw. Szkoły Powsz.
III stopnia pod wezw. św. Kazimierza w

Bydgoszczy, Cieszkowskiego 6 I p. z upraw=
nieniami publ. szkół pow=sz. przyjmuje za
pisy dzieci do w=szystkich klas od 27 marca

do 2 kwietnia. Lokal pow=iększony, duży o-

gród szkolny. Informacje od 9—13 i 17—18.
tel. 1203.

"
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Z zebrania Stronnictwa Pracy
w Małych Bartodziejach.

Ostatnie wypadki polityczne przyczyniły
Się znacznie do wzmocnienia czujności spo
łeczeństwa. To też zebranie kola Małe Bar
todzieje — Zimne Wody, odbyte w ub. so
botę w lokalu p. Briiknera, cieszyło się licz
ną frekwencją członków i sympatyków, tym
bardziej że zapowiedziany był referat p.
radnego miejskiego Balwińskiego. Prele
gent w obszernym przemówieniu bardzo
trafnie naszkicował obecny rozpęd wodza
Trzeciej Rzeszy, którego porównał z Na
poleonem. Wiadomo zaś, jak skończył swój
żywot Bonaparte. Poruszył też p. radny
Bal_wiński zachowywanie się naszej mniej
szości wobec obecnych wypadków oraz na
szą politykę wewnętrzną i zagraniczną.
Hasłem ,,Twierdzą nam będzie każdy próg”
z_akończył prelegent swoje przemówienie.
Tak interesujący referat wywołał żywą dy
skusję zebranych. Szczególnie pp. Śmigiel
ski, Repka i Młyński wzywali do czujności
wobec niektórych wyczynów tut. Niemców.
Korzystając z obecności p. radnego m. Bal-

rwińskiego, przedstawił p. Śmigielski sze
reg bolączek naszego przedmieścia jak ko
munikacji autobusowej, oświetlenia ulic,
bezpieczeństwa itp. Wyjaśnień udzielił p.
radny Balwiński, oświadczając, że postula
ty te są w toku realizacji i znajdą poparcie
klubu radzieckiego Str. Pracy. Dzielnica
nasza, zamieszkała przez sfery robotnicze
i małorolne, wykazuje ostatnio żywe zain
teresowanie programem Str. Pracy. Po o-

mówieniu spraw organizacyjnych i wolnych
głosach prezes Kuligowski solwował ze

branie.

Kłopoty panów.
,Wielu mężczyzn jest w prawdziwym kło

pocie, jaki wybrać sobie w sklepie nożyk
do golenia, gdyż w każdym — inne są za
chwal]ane, widocznie w zależności od tego,
co na nich dany sklep zarabia.

Nie są w kłopocie tylko ci, którzy uży
wają nożyki ,,Grom”. Ci nie chcą już in
nych, wiedząc, że lepszych, bardziej długo
trwałych i milszych w goleniu nie nabędą
nigdzie. Przestańcie więc błądzić, nie wy,
dawajcie niepotrzebnie pieniędzy, a doma
gajcie się wszędzie nożyków Grom, które
golą najlepiej.

Słuszna decyzja.
Zamiast wyboru laureata pieniądze przy

padły na FON.
W numerze wczorajszym zapowiedzieli

śmy odbycie się pierwszego zebrania komi
sji nadawczej nagrody literackiej miasta

Bydgoszczy. Otóż wczoraj o godz. 5 po
południu zebrała się w ratuszu komisja, w
skład której wchodzili jako przewodniczący
p. wiceprezydent Śpikowski oraz radny

mec. Trzebiński — przedstawiciel zarządu
miejskiego i profesor wydziału prawnego
Zygmunt l,isowski z Uniwersytetu Poznań
skiego. Na posiedzeniu komisji zapadła
jednomyślna uchwała, aiżeby w zrozumieniu
doniosłości chwili nie dokonać wyboru lau
reata, lecz nagrodę w sumie 2.500 złotych
przeznaczyć na dozbrojeni.e armii. Brawo!!

Brednie wiedeńskich gazet -

o Bydgoszczy.
Uje"dnolicone dzienniki wiedeńskie ,,Neu-

es Wiener Tagblatt" i ,,Neue Freie(?) Pres-
se" podają wiadomość własną z Bydgosz
czy, jakoby prezes Polskiego Związku Za
chodniego p. Kulesza w przemówieniu
swym na rynku odgrażaj się Rzeszy Nie-
mieckiej. Dalej! czytamy tam, że kiedy de
monstranci usiłowali się uszeregować do
pochodu, wkroczyła policja, której tylko z

trudem udało się zapobiec zamachom na

mienie Niemców...
Kłamstw zawartych’ w telegramie ,,byd

goskim" wspomnianych dzienników wie
deńskich nie opłaci się prostować, najlep
szą odpowiedzią, godną niedzielnej mani
festacji — będzie usunięcie z wszystkich
kiosków 1 kawiarń całej ,,zglajchszaltowa.
nej" prasy wiedeńskie].

Jat przeszło 20 milionów złotych
na dozbrojenie Polski w powietrzu.
Musieiibyśmy znacznie powiększyć obję

tość ,,Dziennika Bydgoskiego”, gdybyśmy
chcieli wydrukować nazwiska ostatnich o-

fiarodawców na F, O. N. i tych, którzy pod
pisa(li już ,,Pożyczkę Lotniczą”. Wystarczy
powiedzieć, że w ciągu paru zaledwie go
dzin zadeklarowano ponad 20 milionów
złotych.

Jeżeli w tym tempie pójdzie dalej pod
pisywanie tej pożyczki, to nie tylko 100, ale
300 milionów zbierzemy.

Komornicy bydgoscy ufundowali
karabin maszynowy dla armii.

Przed kilku dniami odbyła się w sali
Sądu Okręgowego roczna odprawa, komor
ników sądowych okręgu bydgoskiego pod
przewodnictwem prezesa S. O. Plejewskiego
a następnie naczelnika Sądu Grodzkiego p.
Taczaka. Na wniosek p. komornika sądo
wego Szubartowskiego zebrani komornicy
sądowi uchwalili jednogłośnie ufundować
na dozbrojenie armii jeden lekki karabin
maszynowy.

— Doroczne zwyczajne walne zebranie
Towarzystwa opieki nad zwierzętami R. F.
w Bydgoszczy odbędzie się w czwartek,
30 bm. o godz. 18 w Domu Rzemieślniczym
przy ul. Jagiellońskiej 10. Goście i sympa-
jycy mile widziani.

Kupiectwo bydgoshie walczy
o silne gospodarczo i polskie Pomorze!

Doniosłe uchwały na rocznym walnym zebraniu Towarzystwa Kupców.
(ak) Za mały ,,parlament" w najlepszym

jednak tego słowa znaczenia, uważać nale
ży zebrania Towarzystwa Kupców w Byd
goszczy, na któ;rych wszechstronnie omawia
się różne zagadnienia gospodarcze nie tylko
pod kąte,m własnych interesów kupiectwa,
lecz i na płaszczyźnie szerezeji dla dobra
całeji polskiej _ludności pomorskiej i potęgi
Rzeczypospolitej!. Są one wyrazicielami dą
żeń, zmie-rzających ku poprawie gospodar
cze-j krzywdzone(go j!eszcze Pomorza a ob-ra
dy utrzymane zazwyczaj ńa ba,rd,zo- wyso
kim po-ziomie pod sprężystym kiero-wni
ctw’em niestrudzonego prezesa p. dyr. Cyl
kowskiego, mają swój! specyficzny ciężar
gatunkowy. I wczoraj!sze roczne walne ze
branie te-go towarzystwa w sali Resursy
Kupieckiej!, które odbyło- się w niezwykle
harmonijnej atmosferze przy udziale licznie
przybyłych człon!ków, miało- przebieg tego
ro-dzaj!u, że może służyć za wzór innym or
ganizacjom.

Po przywit-aniu przybyłego na zebranie
prezesa Związku To-warzystw Kupieckich

cy stan kasy, gdyż towarzystwo nie ma

długów, ai nadwyżka kasowa wynosi kilka
set złotych. Na wniosek p. dyr. Witka, któ
ry wyraził podziękowanie zarządowi, że tak
wysoko dzierżył sztandar towarzystwa nie
w sensie lokalnym, lecz ogólnopolskim, u-

dzielono zarządowi jednogłośnie absoluto
rium, po czym przyjęto preliminarz budże
towy w sumie około 10.000 złotych.

W rekordowym tempie — 30 sekund! —

odbył się wybór nowego zarządu. Na sta
nowisko prezesa wysunięto tylko jedną kan
dydaturę p. dyr. Cylkowskiego, którego wy
brano przez aklamację burzą oklasków. Tak
samo en bloc w dotychczasowym składzie
resztę członków zarządu, wobec czego w

skład zarządu wchodzą pp.: Cylkowski —

prezes, Józef Pilaczyński i Zamiara — wice
prezesi, Drewek — sekretarz, Suligowski —

zast. sekretarza, Sto!pę - skarbnik, a ław
nicy: Borys, Maciejewski, Kentzer, Nowak,
St,rzelecki. Komisja rewizyjna!: dyr Witek,
Zagórski i dr Hordyński. Kuratorium Tow.

tmomczNłcn schorzeniach TYS ? w-f-TfBjl/ZJUe WORECZKA T%T%
I ŻÓŁCIOWEGO APTEKA MAIOWIECKA sitssmii,mbzowieckiU

DO NABYCIA

W APTEKACH
N277O

na Pomorzu p. Marchlewskiego uc,zcz-o-no
pamięć zma,rłych w ciągu minio-nego roku
członków śp. Pilińskiego, Wiśniewskiego
i Bartla. Na przewodniczącego walnego ze
brania wybrano jedno,gło-śnie p. prezesa
Marchlewskie-go, na se!kretarza p. Fiszera,
a. na ławników pp. radcę Kentz-era i Sto-biec
kiego.

Z wielkim zaintereso-waniem wysłuchano
bardzo ciekawego jednogodzinnego ,,eksposó”
p. prezesa Cylkowskiego, w którym omówił
nie tylko całoks-ztałt życia go:sp-o,darczego
Polski, lecz przede wszyst’kim podda-ł moc-1

neji krytyce politykę gosp-odarczą rządu w

stosunku do ziem zachodnich Po-lski, a

szcz-ególnie Pomo-rza, czyniąc bardz-o - trafne
uwagi o różnych bolączkach i niedo,maga-
niach naszego życia go,spo-darc,zego. Naj!cie
kawsze wywody z przemówienia p. p-reze,sa
Cylkowskiego podamy osobno w naj
bliższym numerze niedzie-lnym. Następnie
dyrektor biura To-w, Kupców p. Tatarek
prze-d!stawił o-grom pracy dokonanej w roku
minionym w towarzystwie. Z bardzo su
miennie i obszernie opracowanego sprawo
zdania p. dyr. Ta,’tarka wynikało, że w róż
nych dziedzinach, zwłaszcza unarodowienia
handlu i wychowania młodzieży kupieckiej
duż-o zdziała,n-o a interwencyj u wła-dz było
mnóstw-o -. Praca była spo-koj!na i wytrwała,
tak, że dała dobre-wynifci.

Członków liczy Tow. Kupców obecnie 214.
Skarbnik p. Sto!po przedstawił zadawalają-

Uczniów Kupieckich tworzą pp. dyr Że
wicki, Pilaczyński i Przywarski.

Pod koniec zebrania przyjęto szereg re-

zolucyj, odczytanych przez p. Nowaka. M .

in. zebrani założyli protest przeciwko po
minięciu ziem zachodniej Polski w rozpo
rządzeniu ministra skarbu o poborze po
datku dochodowego w formie ryczałtu na

dwa lata 1939/40. Wskutek tego bowiem
ziemie zachodnie Polski wyeliminowane zo
stały z dobrodziejstw ryczałtu podatku do
chodowego. Kupiectwo bydgoskie, które od
zarania niepodległości Polski wywiązuje się
z wielką starannością z swoich obowiązków
na rzecz skarbu państwa, nie może się z

tym pogodzić, by za jego obowiązkowość w

płaceniu poda.tków skarb państwa gorzej je
traktował niż kupiectwo innych dzielnic
Polski. W Polsce nie powinno być dzielni-
cowości. Jest tylko jedna Polska, na tere
nie której muszą obowiązywać jednolite u-

stawy i rozporządzenia.
Następnie gorącymi oklaskami uchwalo

no poprzeć akcję dozbrojenia armii i nie-
szczędzenia ofiar na tak wa;żny cel, jakim
jest -potencjał obrony państwa,;; _

. Ponadto
uchwalono zwrócić się do władz o udziele
nie pomocy celem stworzenia funduszu dla(
akcji dalszego spolszczenia handlu. W koń
cu p. prezes Cylkowski, dziękując za zaufa
nie, jakim cieszy się dotychczasowy nowo-

wybrany za!rząd, solwował zebranie o godz.
10,30 wieczorem.

— Nowa Drogeria, właśc. Walerian Baum-

gart, Gdańska 61 (róg Cieszkowskiego) roz
poczęła już swą znaną i tanią sprzedaż
przedświąteczną, a przede wszystkim pole
ca swój bogato zaopatrzony dział artykułów
malarskich jak: lakiery, farby malarskie,
pędzle, kredę spławioną 4 gr, terpentynę
białą 1,20, pokost lniany 2,20. Specjalność:
urabianie wszelkich farb olejnych po ce
nach najniższych. Paniom gospodyniom
polecą wszelkie artykuły gospodarcze jak
sodę 1 kg 14 gr, luźny proszek do prania
% kg 50 gr, pierwszorzędne mydło do pra
nia Śmichowskiego, szare mydło 50 gr, fro-
ter 75 gr, wióry stalowe 50 gr, gąbki stalowe
7 gr, ścierki od 40 gr, skurzawki i skóry
jelonkowe w wielkim wyborze. Już czas

pomyśleć o farbkach do jajek i o wodzie
kolońskiej na dyngus.

— Zaciąg ochotniczy do zasadniczej służ
by wojskowej w roku 1939. W charakterze
ochotników mogą zgła-szać się mężczyźni
urodzeni w latach 1919, 1920 i 1921, którzy
nie posiadają warunków do skróconej za
sadniczej służby woj!skowej. Ochotnicy
mają prawo wyboru wojska, marynarki wo
j;ennej lub KOP, o ile posiadaj’!ą warunki do

wybranego rodzaju wojska. Prawo wybo
ru formacji ochotnikom nie przysługuje, je
dynie ochotnicy do marynarki wojennej
mogą wyrazić życzenie odbycia służby we

flocie lub flotylli rzecznej — ostateczna de
cyzj!a zależy jednak od władz marynarki
wojennej! Bliższych szczegółów udziela Ko
menda Rej!onu Uzupełnień oraz Zarząd
Miejski - Oddział Wojskowy. Należycie u-

dokumentowane prośby składać należy do
Komendy Rejonu Uzupełnień najpóźniej do
końca kwietnia 1939 r.

— Do Kabulu w Afganistanie potrzebny
jest na dwa lata Krawiec męski — wykła
dowca. Niezbędny język obcy: fra,ncuski,
angielski lub niemiecki. Wynagrodzenie:
35 funtów szterlingów (800 zl) miesięcznie.
Podróż opłacona. Informacji udzieli Zwią
zek Rzemieślników Chrześcijan, w Bydgosz
czy, ulica Jagiellońska 10 (tel. 15-80).

— Koło Przyjaciół Harcerzy 13 B. D. H.
im. gen, Sowińskiego przy szkole Adama
Mickiewicza urządza 2 kwietnia o godz. 19
(dla dzieci o godz. 17) przedstawienie ama
torskie nt. ,,Kariera dra Głodomorka" i
,,Pieśń Wujaszka" w sali p. Kowalskiego
przy ul. Wrocławskiej. Czysty dochód prze
znaczy się na obóz wymienionej drużyny.
Koło Przyjaciół Harcerzy prosi wszystkich
miłośników i sympatyków o liczne przyby
cie na powyższe przedstawienie.

— Podziękowanie, Kierownictwo i za
rząd Opieki Rodzicielskiej szkoły powszech
nej im. Stefana Czarnieckiego (Wielkie
Bartodzieje) składa imieniem dziatwy szkol
nej serdeczne ,,Bóg zapłać" Związkowi Za
wodowych Maszynistów oraz Zj!ednoczeniu
Kolej!owców Polskich przy parowozowni
głównej Francusko-Polskiego Tow. Kolej!o
wego za zebrane wśród ich członków 709,07
zł na pomoce naukowe. Z sumy tej zaku
piono odbiornik z głośnikami, co przyczyni
ło się do 75-procentowego zradiofonizowa-
nia tejże szkoły, której dziatwa w trzech
czwartych składa się z dzieci rodziców bied
nych i bezrobotnych.

— Świadomy obecnej chwili składam ni
niejszym kwotę zł 100,— na obronę naro
dową na dozbrojenie armii, lotnictwa i ma
rynarki. Nie jako pożyczka, nie jako o-

fiara, lecz czysto z obowiązku jako Polak.

Apeluję do wszystkich innych właścicieli
składów drzewa, a zwłaszcza do większych
właścicieli tartaków, j’!ak: Machnikowski,
Raatz, Arendt i Mej!er do spełnienia’syvoj!e
go obowiązku i złożenia swojego egzaminu.
Feliks Wojciechowski, handel i obróbka
drzewa, Bydgoszcz, uł. Pomorska 36, tele
fon 1189.

— Młodzież Kupiecka miasta Bydgoszczy
stawia swe siły pod rozkazy Marszalka Pol
ski, gotowa każdej chwili bronić do osta
tnie] kropli krwi honoru i każdej piędzi
ziemi Rzeczypospolitej. W niedzielę odbyło
się w Bydgoszczy wielkie zebranie informa-
cyjno-organizacyjne Związku Zawodowego
Pra!cowników Umysłowych w handlu i prze
myśle, na którym po wygłoszonych refera
tach pp. Łysakowskiego i Karpińskiego z

Ubezpieczalni Społecznej o ubezpieczeniu
emerytalnym i chorobowym pracowników
umysłowyc,h, a pp. prezesa Rakowskiego,
gen. sekr. Kryszki z Poznania o pracy w

Związku Zawodowym Pracowników Umy
słowych i umowach zbiorowych uchwalono
odpowiednie rezolucje i , adres do Pana Mar
szałka Polski w brzmieniu: ,,Pan Marszałek
Polski Śmigły-Rydz, Warszawa. W chwili
przełomowej dla Europy środkowej, mło
dzież kupiecka w Bydgoszczy składa Ci
hołd i oświadcza gotowość bronienia każdej
chwili do ostatniej kropli krwi każdej pię
dzi ziemi Rzeczypospolitej”.

— Pobity przez teścia. Onegdaj przez
swego teścia poważnie pobity został 31-letni
robotnik Maksymilian Jankę (Świecka 11),
który udał się do mieszkania teścia. Zawez
wana karetka pogotowia ratunkowe,go prze-,
wiozła robotnika do szpitala św. Floriana.

Komunikat.

Kierownictwo Publicznej Szkoły Powszech
nej III stopnia im. Tadeusza Kościuszki
i im. ks. Piramowicza w Bydgoszczy podaje
do wiadomości rodzicom rejonu szkolnego,
iż na podstawie zarządzenia Kuratorium
Okręgu Szkolnego Pomorskiego odbędą się
zapisy dzieci do klasy I, urodzonych w roku
1932. Rodzice zobowiąza,ni są zameldować
dzieci w kancelarii szkoły w dnia(ch od 27
marca do 1 kwietnia b. r . w godzinach od
11 do 13 oraz od 18 do 19. Przy zapisie na
leży przedłożyć metrykę urodzenia dziecka
orąiz świadectwo szczepienia ospy, ewentu
alnie świadectwo lekarskie, gdyby dziecko
nie mogło uczęszczać do szkoły. W szkole
przyjmuje się zapisy tylko dziewczynek. Do
rejonu szkolnego należą następujące ulice:
Toruńska (do nr. 55 i 86), Babia Wieś, Pohu
la,nka), Ustronie, Kujawska (do nr. 19 i 36),
Zbożowy Rynek, Wiatrakowa, Bernardyń
ska, Pawła z Łęczycy, Plac Kościeleckich,
Wały Jagiellońskie, Nowy Rynek, Melchio
ra Wierzbickiego, Wąska, Pod Blankami,
Trybunalska, Jana Kazimierza, Podwale,
Długa, Mennica, Przyrzecze, Jezuicka, Niedź
wiedzia, Batorego, Fama, Zaułek, Rynek im.
Marsz. Piłsudskiego, Teofila Magdzińskiego,
Przy Zamczysku, Grodzka, Jatki, Mostowa,
Ks. Malczewskiego, Plac Teatralny, Marsz.
Focha, Gdańska (do Be-De-Te i ul. Krasiń
skic.h), Hermana Frankego, Pocztowa, Lu-

beckiego, św. Floria!na, Urocza, Wołyńska,
Kowalska, Krakowska, Jagiellońska, Prome
nada, Parkowa, Konarskiego, 3 Maja, M.

Piotrowskiego, Piotra Skargi, Plac Wolno
ści, Gimnazjalna, Rejai, Krasińskiego, Libel
ta, Kołłątaja, Staszica. (n2846

— Restauracja i cukiernia Berendta w

nowej szacie. Każdy dobry gospodarz dba
o swoje gospodarstwo. Zwrot ten zastoso
wać można bez zastrzeżeń do właściciela
znanej, pierwszorzędnej restauracji i cu
kierni ,,Berendt” w Byd,goszczy przy ul.
Dworcowej 6/8, którym jest ceniony obywa
tel p. Jan Dawidowski. P. Dawidowski nie
tylko idzie w parze z nowościami sezonu,
ale stara się gościom umilić pobyt w loka
lu. Kierując się tą zasadą, odnowił swój
lokal i dostosował renowację do nowocze
snych wymagań. Piękne, mile kolory wnę
trza, odnowione urządzenie, nowoczesne o-

świetlenie — to wszystko składa się na od
świętny wygląd. Biorąc pod uwagę pierw
szorzędną kuchnię pod kierownictwem wy
trawnego kuchmistrza, wyborną kawę i zna
komite ciastka, stwierdzić musimy. wysoki
poziom lokalu. Z okazji odnowienia odbę
dzie się w dzisiejszy czwartek, dnia 39 mar.

ca br. wieczór towarzyski, na którym zej
dzie się niewątpliwie całe obywatelstwo.
Nowością będzie podawanie wykwintnych
dań, _ jąk wszelkiego rodzaju ryb, drobiu
itd." a la, carte. Dzielnemu 4 rutynowanemu ;’
fachowcowi-gospodarzowi ’p. Dawidowskie
mu życzymy dalszego rozwoju jego przed
siębiorstwa.

— Sekretariat główny Funduszu Obrony
Narodowej komunikuje, że wszelkie zamó
wienia na sprzęt i materiał uzbroj!enia, na

Brzęcz Funduszu Obrony Narodowej!, doko
nywać należy wyłącznie za pośrednictwem
sekretariatu. Adres sekretariatu Funduszu

Obrony Narodowej: Warszawa, ul. Marszał
kowska 17. Godziny przyjęć od 8—14 .30, w

soboty do 13. Telefon nr 7-25-15.
— Miesięczne bilety tramwajowe i auto-

husowe nabyć można w biurze tramwajów
przy ul. Dra Em. Warmińskie,go nr 8 (po
kójl)wczasieodgodz.8do13iod15
do 18. W bydgoskim oddziale Polskiego
Biura Podróży ,,Orbis” przy ul. Dworcowej -

nr 2 w czasie od godz. 9 do 19 można otrzy
mać ty]ko bilety na dwurazowy przejazd
dziennie.

— Dyrekcja Miejskiego. KaŁ Liceum
i Gimnazjum Żeńskiego w Bydgoszczy, uL
Staszica 4 zawiadamia, iż konferencja wy
wiadowcza dlal rodziców i opiekunów w’
sprawie postępów w nauce uczennic gim- -

nazjum, liceum oraz miejskiej szkoły po
wszechnej odbędzie się w piątek 31 marca -

o godz. 16.
.— Zniżki kolejowe dla członków Towa,

rzystwa Krajoznawczego. Na najbliższy se
zon wydane zostały przepisy o książecz
kach turystycznych, które nabywać mogą -’

_

członkowie Polskiego Towarzystwa Krajo
znawczego. Do nabycia książki turysty cz’

ne} uprawnia legitymacj!a członkowska z

potwierdzeniem ważności. Książeczka w ce
nie 7,50 zł uprawnia do zniżki w czasie od
1 kwietnia do 15 listopada br. Wyjaśnień
w sprawie zapisów na członków i ulg kole
jowych udzielają sekretariat oddziału byd
goskiego Polskiego T-wa Krajoznawczego”
ul. Zygm. Augusta 14, (teł. 3764) oraz ,,Or
bis", ul. Dworcowa 2 (tel. 3667).

_- Zguby do odebrania. W Zarządzie
"

Miejskim w Bydgoszczy — oddz. Porządku
Publicznego złożono następujące znalezione
przedmioty: kapę na oś samochodową, ko
szyk z zawartością, ramę rowerową, port
monetkę z zawartością, pieniądze, szpilki
miernicze, częśc.i garderoby damskiej i mę
skiej oraz bielizny pościelowej, zegarek
damski, kołnierz futrzany, śruby stolarskie,,,
klucze i torebkę damską z zawartością. Po-
nadto zgłoszono 3 przybłąkane psy. Prawo
własności należy zgłosić w wymienionym,
urzędzie, ul. Grodzka 25, pokój! 18. W tym
samym urzędzie, lecz na pokoju 16 odbę-.
dzie się w dniu 3 kwietnia 1939 r. o godz.
13-tej licytacja nieodebranych zna.lezionych’
przedmiotów i to: okularów, torebek dam
ski.ch, portmonetek, koszyka, walizki, czę
ści rowerowych, zegarków, części ubiorów
męskich, damskich i dziecięcych, koca,
obrączki ślubnej’, kolczyków i innych przed
miotów.
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BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO. TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 29. III . 1939 r.

Zboża
Pszenica 19.00-19.50 Zyto 14.75-15 .00 . Jęczmień browa
rowy 00,00- 00,00 . jęczmień 873-078 ?/i 18,50-18,75. jęcz.
644-650 g/i 18,00-18 ,25 . Owies 15,25-15.75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna wyciągową 0—3Q% wł. w . 3950-40,50. mąka :

pszenna gat. 0-35% wl, w. 38.50-39,50, mąka pszenna:
gatunek l 0-50% wł. worek 35.50-36,60, mąka pszenna:
gatunek I A 0-65% wł. worek 33,00 - 34,00. mąka pszenna :

gatunek ll 35-65% wł. worek 28,50 -29,50, mąka pszenna :

gat. II 50-60% wł. w. 00,00-00,00. mąka pszenna gatunek :

I A 50-S5°/o wl. w . 00.00-00.00 mąka pszenna gatunek :

II 60 -65% wł. w . OO,OO-OO,CO, mąka pszenna gat. Ul 65-7G°/0 :

^4. w, 00,00-00,00 mąka pszenna radowa 0—95% wł. w. :

—

^^0, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5°?f pop), s

00,00—00,00, mąka żytnia wyciągowa gat. 0-300/,, wł. w - :

00,00-00,00. mąka żytnia gat 1 A 0-55% wł. w. 24.25 -24,75 =

mąka żytnia razowa 0- 95°/019,75 -20,25. mąka żytnia śrutowa :

eksport (2.5% oodWu), 00.00-00.00 mąka żytnia 707c etc- =

sport (’dla W Nf,Gdańska!. 23,25-23.75; Otręby pszenne miał- j
kie sta-id . 13,00—13,50, Otrębv pszen, średnie 13,00-13 ,50; ;

Otręby psz^nn- grube 14 00-14,50; Otręby żytnie z przemiału =

stand. 11,75-12,25, Otręby jęcz. 12 ,50-13 .00; Kasza ięczm. :

wł. w . 29,50 - 30,60, kasza jęczmienna, pęczak wł. w . ;
au.00-31 .50, kasza jęczmienna perłowa wł. w . 41 .00-41,50 :

Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. =

Groch polny 26 00 -24.00 Groch Wiktoria 30,00 -34 .00 S
Groch zielony (Folger) 24,00- 26.00 , Wyka jara 23,50 -24.50 =

i:ełuszka 24,50-25,50 Łubin żółty 13,25-13,75 Łubin niebie- =

ski 12,25-12,?ó.Seradela 21,00-23,00, Rzepak jary b. w. 47.00- =

48,00, Rzepak ozimy bez worka 52,00- 53,00, Rzepik ozimy =

bez worka 46.00-47.00, Siemię lniane 61,00- 63 ,00 Mak nie-”
bfeski 92,00-95,00 , Gorczyca 63,00-67,00, Koniczyna czerw ss

bez kan, o czyst. 97% 120,00-130,00 Koniczyna surowa be. 5

ogr. kanianki 70,00,-80,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst 5
300.00-325,00, Koniczyna biała surowa 215.00-265,% 5

Koniczyna szwedzka 180,00-200,00 , Koniczyna żółta odłusz =

ezona 65,00—75,00, Przelot 85,00—95,00: Raigra- angielek’ =

120,00-130 ,00 . Tymotka czyszczona 40,00-45 .00. =

Artykuły pastewne i inne. |
Makuch lniany 24.76-25 ,25, makuch rzepakowy 14,25 =

IJpS. ma^ucb słonecznikowy 40/42% 00,00 -00,00, śrut soja =

00 00-00 ,00 , ziemniaki pom. 0,00-O,OO,zietnniakinadno’eckie =

00,00-00,00, ziemniaki fabryczne kg, % 00,00—00,00, ziem =

niaki jadalne 0,00-0,00, płatki ziemniaczane 00,00 - 00,00 =

wytłoki buraczane suszone 0,00-O,(K), słoma żytnia luzem 5
3.00-3,50; słoma żytnia prasowana 3,50-4,00, siano nud =

noteckie luzem 5,50-6,00, siauo naduotecaie prasowane =

6,25 -6,75. =

Notowania papierów wartościowych. f

Akc.jo Banku Polskiego 124 zł. 5
Pożyczka Inwestycyjna I emisji 87 zł, |

II emisji 86 zł.
Dolarówka 39,25 zł.
Konsolidacyjna 65,75 zł. 5

Pożyczka Wewnętrzna 64,50 zł. =

Renta Ziemska (po tysiąc) 64,50 zł (po =

560 zł) 67 zł, (w setkach) 80 zł.

Premiowane książeczki P. K. 0 . j
Dnia 27 marca 1939 r. odbyło się w PKO|

piąte publiczne premiowanie książeczek o- 3
szczędnościowych serii V — grupy C. |

W premiowaniu brały udział książeczki!
na które wniesiono wszystkie wkładki za =

ubiegły kwartał w terminie do dnia 28 lu- =

tego 1939 r. =

Premie po zł 500 padły na nr nr: 817410 =

829589 831495 856904 884943 887545 888342=
892948 908149. |

Premie po zł 250 padły na nr nr: 801023 =

804719 807081 807448 811428 812782 8180475
823486 827951 831133 831680 832434 8356725
846511 848221 855367 857558 859106 8637135
865183 865618 865766 867399 871134 8712675
871433 877652 880119 881640 884533 8847965
895118 896510 899332 900537 900886 901560=
903174 905331. |

Premie po zł 100 padłv na nr nr: 8008385
801919 802234 804391 804916 805010 8053895
805842 805935 805985 808406 808534 8102835
810289 812050 812238 812620 813059 8138345.
813858 814056 814071 814521 814924 815240=
815266 816015 816594 816794 817673 817994=:
818524 818680 819082 819864 821129 8223395
822482 823814 824940 825444 826128 8261715
826710 827423 827818 828096 829234 829466 5
830951 831379 831909 833642 835695 835750 5

836881 837235 840483 841866 845815 8473855
848869 849271 851355 852830 853117 8536365
854752 855710 855936 858018 859331 861870Ś,
863035 864376 866171 866874 867273 8688765-
870239 872815 875354 875831 876148 8764525
878186 878203 879460 879717 881025 8817125
882495 883413 884511 884574 885296 8858045
886080 886564 886629 886747 887465 887754=
887821 889133 889648 890188 891912 8921925
892446 893002 893441 893759 894212 894433S
894567 895227 895567 895833 896023 897586"
897659 897961 898189 898190 898446 899128
899997 900392 900567 901733 901942 902652
903814 904346 904734 904790 904905 905037
905389 906848 906994 907052 907822 910033.

Ponadto padło 385 premij po zł 50,—.
Ogółem padło 578 premij na sumę zł

48.000,- .

Po raz drugi padły premie na następu
jące książeczki:

zł 250 nr nr: 807081 811428
zł 100 nr nr: 805953 878203
zł 50 nr nr: 801129 801235 813002 814274

S17710 850645 862024.
O wylosowanych premiach właściciele

książeczek są powiadomieni listownie.
Ńależy zaznaczyć, że zasadą wkładów

oszczędnościowych premiowanych serii V

jest stały wzrost liczby premii w miarę
wzrastania wkładów na książeczce, przy
czym po otrzymaniu premii księżeczki nie
tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział
w następnych premiowani ach, pod warun
kiem regularnego opłacania dalszych wkła
dek.

Premie wylosowane w poprzednim pre
miowaniu dotychczas nie podjęte:

zł 250 nr 848409
po zł 100 nr nr: 835247 841157
po zł 50 nr nr: 826583 831922 835544 S45454

850024 875075 878695.

— Fatalne poślizgnięcie. Nieszczęśliwe
mu wypadkowi uległa wczoraj w południe
żona urzędnika skarbowego p, Aneila Ka
linowska (Gdańska 51). Idąc ul. Gdańską, w

pobliżu ul. Śniadeckich poślizgnęła się. i u-

padając na chodnik, doznała złamania le
wej nogi. Kal’etką pogotowia ratunkowego
przewieziona nieszczęśliwą do szpita -.

Dlaczego brak Sowińskiego w reprezentacji?
Przed meczem bokserskim juniorów Polska-Niemcy.

Berlin. Sfery bokserskie Niemiec ocze
kują z wielkim zainteresowaniem bokser
skiego meczu państwowego Polska—Niem
cy drużyn ,juniorów. Mecz ten odbędzie
się w dniu 9 kwietnia w Poznaniu. Skład
drużyny niemieckiej nie jest jeszcze znany,
natomiast co do składu Polaków informu
ją, że wystąpi on w następującej kolejno
ści: Jarmuszewski (Toruń), Bazarnik (Po
znań), Marcysiak (Inowrocław), Gorącz-
niak (Poznań), Sobczak (Poznań), Kotko-

:DZIŚ POKAZ GIMNASTYCZNY SOKOŁA I
I SOKOŁA ŻEŃSKIEGO.

Dziś, w czwartek o godz. 19.30 w Sokolni
irzy ul. Toruńskiej! pokazy gimnastyczne
,v ramach odbywającego się Tygodnia Pro
pagandy Gimnastyki organizu.ją Sokół Żeń
ski oraz Sokół I, Pokazy tych gniazd z

pewnością ścią.gną do Sokolni liczne rzesze

publiczności, tym bardziej, że pokaz ten jest
bezpłatny.

Ćwiczenia druhów prowadzić będzie na
czelnik Stefan Majtkowski, druhen — na
czelniczka p. Lamęcka.

Jutro, w piątek o godz. 19.30 ostatni po
kaz przeprowadzi gniazdo V Sokola we wła
snej ćwiczni przy ul. Miedza 5.

MISTRZOSTWA MIASTA W TENISIE
STOŁOWYM.

i Dziś, o godz. 19 rozpoczynają się mistrzo
;stwa miasta w tenisie stołowym. W pier
;wszym dniu zawody rozegrane będą na ma
;lej sali Sokolni. W piątek i sobotę ping-
;pongiści walczyć będą o mistrzostwo na du
;żej sali, przy czym spotkania rozgrywane
;będą równocześnie na dziesięciu stołach.

WALNE ZGROMADZENIE POMORSKIEGO
ZWIĄZKU LEKKOATLETYCZNEGO.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Po
morskiego Okręgowego Związku Lekkoatle
tycznego — celem wyboru nowych władz,
odbędzie się w sobofę, dnia 1 kwietnia, o

godz. 18.30 w sekretariacie Związku przy
Nowym Rynku 4.

WIOŚLARZE NA FON.
Na niedzielnym Sejmiku Polskiego Zwią

zku Towarzystw Wioślarskich przedstawi
ciele klubów całej Polski postanowili opo
datkować się na rzecz obrony narodowej

LONDYN UBIEGA SIĘ O IGRZYSKA
OLIMPIJSKIE W R. 1944 .

Londyn. Na najbliższym posiedzeniu
międzynarodowego komitetu olimpijskiego,
które odbędzie się w dn. od 6 do 10 czerw
ca w Londynie, angielski komitet olimpij
ski wystąpi o przyznanie mu organizac.ji
igrzysk olimpijskich 1944 r. Igrzyska te od
byłyby się w Londynie. Igrzyska zimowe
rozegra.ne zostałyby w Montrealu (Kanada)
iub w Oslo.

MECZE LIGOWE NADCHODZĄCEJ
NIEDZIELI.

W nadchodzącą niedzielę rozegranych
zostanie w Polsce 5 spotkań piłkarskich o

mistrzostwo Ligi PZPN, a mianowicie:
w Warszawie Warszawianka — Ruch,
w Krakowie Wisłą — Polonia,
we Lwowie Pogoń — Garbarnia,
w Poznaniu Warta — Union Touring,

w Katowicach AKS — Cracovia,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,30: Pieśń wielkopostna. 6,35: Gimnasty

ka. 6,50: Płyty. 7,60: Dziennik poranny. 7,15;
Płyty. 8,00: Audycja dla szkół. 11,00: Audy
cja dla szkół. 11,30: Płyty. 11,57: Sygnał cza
su i hejnał z Krakowa, 12,03: Audycja po
łudniowa (z Katowic). 15,00: ,,Już wiosna” -

reportaż przyrodniczy dla młodzieży. 15,20:
Poradnik sportowy. 15,30: Muzyka obiadowa
(z Wilna). 16,00: Dziennik popołudniowy.
16,08: Wiadomości gospodarcze. 16,20: Roz
mowa z chorymi ks. kapelana M. Rękasa
(ze Lwowa). 16,35: Recital wokalno-forte-
pianowy Olgi Olginy — śpiew i fort, (z Wil
na). 17,05: Życie portów — pogadanka. 17,15:
Miniatury kwa.rtetowe (z Krakowa). 17,45:
Skrzynka techniczna. 18,00: Audycja dla wsi.
18,30: Komedia A. Fredry (wieczór XVI):
,,Nikt mnie nie zna” (z Krakowa). Wstęp
Adama Grzymały-Siedleckiego. 19,00: Kon
cert rozrywkowy (z Katowic). 20,35: Audycje
informacyjne. 21,00: W paryskich praco
wniach Óigi Boznańskiej i Foudjiity - fe
lieton (z Poznania). 21,15: Płyty. 22,20: Kon
cert do Szwecji i ze Szwecji. 23,00: Przegląd
prasy. Ż3,05: Ostatnie wiadomości dzienni
ka wieczornego, komunikat meteorologicz
ny. 23,10: Wiadomości z Polski w języku
francuskim..

wicz (Łódź), Szymrok (Tczew) i Dresler
(Łódź). Skład drużyny niemieckiej ustalo
ny zostanie po mistrzostwach bokserskich
Rzeszy, które się obecnie rozgrywają.

Jak wiadomo, w drużynach juniorów
mogą brać udział jedynie ci zawodnicy,
którzy ani razu nie reprezentowali barw
państwa w meczu międzypaństwowym.
Bezwzględnie należałoby uwzględnić w re
prezentac.ji Sowińskiego (Sokół, Bydgoszcz)
w wadze koguciej.

PO WALNYM ZEBRANIU P.K.M.
W GDAŃSKU.

Gdańsk, Na walnym zebraniu Polskie
go Klubu Morskiego w Gdańsku wybrano
na prezesa p. Aleksandra Kureckiego i na

wiceprezesów ppłk. dypl. Wincentego Sobo
cińskiego i dra Franciszka Kręckiego. Do
tychczasowy długoletni prezes klubu dr
Zygmunt Kierski ustąpił ze swego stano
wiska z powodu przeniesienia się do Po
znania. Walne zebranie uchwaliło nadać
mu godność prezesa honorowego klubu.

Sprawozdanie sportowe ustępującego za
rządu zobrazowało piękny dorobek żeglar
ski klubu, wyrażający się w przeszkoleniu
licznych szeregów młodzieży oraz w zdoby
ciu przez jednostki klubu kilku nagród na

regatach jachtowych.

AKCJA ZBIÓRKOWA ŚLĄSKICH PIŁKA
RZY.

Katowice. Sfery piłkarskie Śląska pod
jęły akcję zbiórkową na Fundusz Obrony
Narodowej. Jako pierwszy zareagował na

wezwanie zarząd amatorskiego Klubu Spor
towego w Chorzowie, który złożył na ten
cel 500 złotych, wzywając równocześnie do
złożenia ofiary mistrza Polski ,,Ruch" z

Wielkich Hajduk.
,,Ruch", przy.jmując to wezwanie, wez

wał z kolei celem złożenia ofiar: Naprzód
z Lipin i Śląsk z Świętochłowic.

Akcja ta spotka.ła się w śląskich sferach
sportowych z żywym uznaniem i bedzie
kontynuowana wśród wszystkich klubów
sportowych.

BOKSERZY SOKOŁA I W GDYNI.
W ub. niedzielę odbył się w Gdyni mecz

bokserski o wejście do pomorskiej A-kla
sy między miejscową II Flotą a bydgoskim
Sokołem. Wynik meczu jest chwilowo 8:6
na korzvść Floty.

Wyniki są następujące: W wadze mu
szej Milkę (F) zwyciężył w. o. W koguciej
Sowiński (S) znokautował w drugiej run
dzie Peliwę (F). W piórkowej Rinke (S)
zwyciężył na punkty Pasturczaka (F). W
lekkiej Tomc,zyk (F) zwyciężył na punkty
Czerniaka (S). W półśredniej Sidziński (F)
zremisował z Sternickim (S). W średniej
Nowicki (S) nie rozstrzygnął walki z Ra
kowskim (F). W półciężkiej Kniga (F) zwy
ciężył przez k. o . w drugiej rundzie Kiciń
skiego (S). W ciężkiej walka Richerta (F)
z Ewertem (S) została przerwa.na przez le
karza; w myśl regulaminu walki nie punk
towano do czasu decyzji POZB.

71,36 m — oszczepem.
Nowy Jork. W zawodach lekkoatletycz

nych o mistrzostwo Kalifornii, Peoples u-

stanowił nowy rekord Ameryki w rzucie
oszczepem, osiągając 71,36 m.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj, Gwiazdo Morza”. 10,00:

Płyty. 10,55: Program na jutro. 11,30: Płyty.
13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości z Pomorza.
17,45: Audycja kameralna. 18,15: ,,Radca
Paf — Puf” — rozmowę z radiosłuchaczami

przeprowadzi dyr Bohdan Pawłowicz. 18,25:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 23,00: Ak
tualności. 23,10: Zakończenie programu.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10:. Program na dzisiaj. 8,15: Płyty.

8,55: Pogawędka dla kobiet. 11,30: Płyty.
14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Płyty. 14,55:
Wiadomości bieżące. 17,45: Rozmaitości.
18,00: Skrzynka rolnicza. 18,15: Płyty. 18,25:
Wiadomości sportowe lokalne. 23,ÓO: Rezer
wa lokalna. 23,10: Zakończenie programu.

ZAGRANICA.
Budapeszt. 19,00: Muzyka cygańska. Kró

lewiec. 19,00: Koncert rozrywkowy. Sztut-
gart. 19,00: ,,Faust”, opera Gounoda. Droit
wich. 20.00: ,,Trubadur”, opera Yerdiego.
Lipsk. 20,10: Koncert rozrywkowy. Bruksela
franc. 21,00: Koncert ork. symf. Mediolan.
21,00: Muzyką rozrywkowa. Kowno. 22,00:
Muzyka lekka. Sztokholm. 22,00: Muzyka
rozrywkowa. Budapeszt. 23,00: Symfonia
nr IV F. Schmidta. Luksemburg. 23,00:
Muzyka kameralna. Radio Paris. 24,00: Kon-

Jarecki (z lewej) i Lelewski
spotkali się w walce ,,o dragą lokatę" po
Kolczyńskim w wadze półśredniej — zwy

cięstwo odniósł Lelewski.

SOKÓŁ I - KPW W BOKSIE.
W nadchodzącą niedzielę, 2 kwietnia br.

o godz. 20 odbędzie się w sali Sokolni nrzy
ul. Toruńskiej finałowe spotkanie bokser
skie o wejście do pomorskiej A-klasy mię
dzy miejscowymi drużynami T.. G . Sokół I
a KS KPW. Obie drużyny wystąpią w

swych najsilniejszych składach, toteż mecz

zapowiada się bardzo ciekawie. Ceny wstę
pu niskie.

PRASKA SPARTA DEFINITYWNIE NIE
PRZYJEOZIE DO POLSKI.

Katowice. Śląski Okr. Związek Piłki

Nożnej otrzymał definitywną odpowiedź od
śląskiej Sparty, że projektowana wizyta
czeskich piłkarzy na Śląsku w czasie świąt
Wielkanocnych nie dojdzie do skutku.

CZWARTEK 30 MARCA.
Godz. 20,30: ,,Harmonia”. Lekcja nadzwy

czajna. Jutro, w piątek 31 bm. o godz. 20
lekcja zwyczajna.

ł =(.
Pomorski Związek oglądaczy zwierząt

rzeźnych i mięsa, koło Bydgoszcz—Szubin—
Wyrzysk przypomina wszystkim członkom,
źe kwartalne zebranie koła odbędzie się
w niedzielę 4 kwietnia o godz. 14 w Nakle
n/Not., ul. Dąbrowskiego 12 — hotel Goni-
szewskiego. O przybycie wszystkich człon
ków koła prosi zarząd.

II dywizja Powstańców Wlkp. Zebranie

plenarne w dniu 5. 4. o godz. 19 w sali p,
Mełlerowej, plac Piastowski. Przybycie
wszystkich członków konieczne.

fpron;ii sofeolc

SOKÓŁ I. Dziś, w czwartek, o godz. 19
zbiórka wszystkich ćwiczących celem udzia
łu w pokazie, odbywającym się w ramach
,,Tygodnia Propagandy Gimnastyki", Do

pokazu tego stanąć powinien każdy czynny
gimnastyk, jest to bowiem dziedzina, w któ
rej jesteśmy najbardziej! zainteresowani. —

Pokaz prowadzi nacz. dh St. Majtkowski.
W niedzielę, dnia 2 kwietnia, o godz. 9 ra
no odbędą się w Sokolni mistrzostwa mia
sta w gimna-styce przyrządowej. Do zawo
dów tych staną wszyscy zaawansowani gim
nastycy.

GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś, czwartek ćwi
czenia młodzieży od godz. 18. Od godz. 19
propagandowa gimnastyka domowa. Wobec
tego liczny udział i punktualne przybycie
drużyny konieczne. Członkinie zarządu
również winny być obecne.

SOKÓŁ V. Dziś, w czwartek o godz. 19

łustracja gniazda w domu Sokoła V przy
ul. Miedza 4. Liczne i punktualne przyby
cie drużyn ćwiczących obowiązkowe. Człon
kowie, goście i sympatycy mile widziani.

Do Margonina, Unistawia i Wejherowa.
. Drobne zajścia lokalne już zli

kwidowano.
Do Koronowa. Kupiec J. jest Mazurem

ewangelickim, loja.lnym obywatelem pol
skim, wspierającym organizacj;e społeczna.
Na Pożyczkę Narodową złożył kilka tysięcy
złotych, świecąc przykładem. Bojkot doty
czy tylko notorycznych wrogów Polski.

Słuszna uwaga. Awansowany generał
Berbecki jest prezesem zarządu główne- i
LOPP, a nie Ligi Morskiej. Liga Mors, t

podlega_ gen. Kwaśniewskiemu.
,,Esti". Nie ogłosimy. O treści słusz

nych poniekąd uwag Pańskich zawiadomi
liśmy właściwą instancję.

,,Ta-Ma" — Bydgoszcz. Felietonu nie
wydrukuj!emy.

R. K. W tej sprawie należy się zwrócić
do sekretarza związku b. członków ubez
piecza!ni niemieckich, p. Stanisława St.ro-
żyńskiego, Bydgoszcz, ul. Chłopickiego 5.
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— Pracownicy ,,Baty” na pożyczkę obro
ny przeciwlotniczej. Pracownicy handlowi
oddziału sprzedaży Polskiej Spółki Obuwia
,,Bata” na czele ze wszystkimi kierownika
mi sklepów w całej Polsce, a na specjalny
apel personelu warszawskiego zadeklaro
wali na pożyczkę obrony przeciwlotniczej
do dziś 45 000 zi. Zbiórka trwa dalej.

— Wielka loteria fantowa ,,Pod Lwem”.
Dnia 2 kwietnia w Palmową Niedzielę od-
będzi^Się od godz. 16 staraniem Stów. Pań
Miłosierdzia przy Farze wielka loteria wiel
kanocna w restauracji ,,Pod Lwem”. Sprze
danych zostanie 2.000 losów, z których każ
dy drugi los wygrywa, Główną wygraną
stanowić będzie kompletna święconka, Po
za tym będzie można wygrać wiele innych
cennych przedmiotów. Dochód przeznaczo
ny jest na święcone dla najbiedniejszych
rodzin, wdów i starców. Wobec tego, że pa
rafia farna co do ilości ubogich stanowi
wyjątek w naszym mieście, impreza powyż

sza zasługuje ze strony Szan. Społeczeń
stwa na jak największe poparcie.

— Dyrekcja I. Państw. Liceum 1 Gimn.
im. Marsz. J. Piłsudskiego w Bydgoszczy
(dawniej Gimn. Klasycznego) zawiadamia,
że konferencja wywiadowcza z rodzicami
względnie opiekunami w sprawie postępów
w nauce i sprawowania się uczniów odbę
dzie się w poniedziałek, dnia 3 kwietnia br.
o godz. 16,30 w odpowiednich klasach. Dy
rekcja uprasza wszystkich rodziców i opie
kunów o punktualne przyb,ycie do zakładu.

— 40-godzinna adoracja Najśw. Sakra
mentu w kościele św. Trójcy. Dziś, w c.zwar
t,ek, 30 marca rozpoczęto się 40-godzinne na
bożeństwo adoracji Najśw. Sakramentu w

kościele św. Trójcy. Wystawienie Najśw.
Sakramentu w piątek o godz. 7 rano, w so
botę, dnia 1 kwietnia a. godz. 6 rano. Nie
szpory z kazaniem codziennie o godz. 19.
Zakończenie adoracji z procesją i Te Deum
w sobotę o godz. 19.

— Baczność, członkowie Pomorskiego
Związku Pracowników Handlowych w Byd
goszczy kat. C i D, Członkwie P. Z. P. H.,
którzy ot,rzymali wojskową kategorię C i D,
proszeni są z polecenia Czerwonego Krzyża
o przybycie w piątek, dnia 31 marca o godz.
20 do sekretariatu związku, uł. Dworcowa 7
II p. w bardzo ważnej sprawie. Bliższe
Szczegóły na miejscu. — Celem natychmia
stowego objęcia posady poszukujemy dziel
nego ekspedienta branży bławatniczej.

— Brak lekarzy i aptek w COP. Coraz
częściej dają się słyszeć w poszczególnych
miejscowóściach COP narzekania na brak

aptek, na trudność otrzymywania lekarstw
oraz na trudności w dost,aniu się do leka
rza. Dla Wielkopolan i Pomorzan otwiera
się nowe pole pracy w tym zakresie.

— Koło pułkowe ,,Siódmaków". W ro
ku 1937 utworzyło się Kolo Pułkowe byłych
żołnierzy 7 p. Strzelców Wlkp. z siedziba

w Poznaniu. Celem utworzenia oddziałów
poza siedzibą, prosi zarząd wszystkieh po
wstańców i wojaków z byłego 7 p. Strzel
ców Wlkp. jak i żołnierzy-rezerwistów póź
niejszej! formacji (bydgoskiej) o przystąpie
nie do organizacji. Informacji udziela se
kretariat: Poznań, ui. Mostowa 2, m. 6.

WYDAWNICTWA DLA MŁODZIEŻY.

H. Huszczyńska ,,W państwie króla
Ćwieczka", nakł. Księgami Literackiej.)
Pięknie ilustrowana książka zaciekawi nie
tylko najmłodszych. Emocj!onujące prze
życia i przygody bohat,erów powiastki na
pisane są z ogromną znajomością p:-ycho-
logii młodzieży.

Oba wydawnictwa nabyć można w księ
garni N.’ Gieryna.

Liny
drueiane. B . Muszyński,
Gdynia. nl864

Tapczany n2352
miele najkorzystniej’ po-
iSca pracownia Pomor
ska 4.

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 32.

Kafle 24617
piece, kuchenki przenoś
ne, przybory do pieców,
dogodne warunki, najta
niej Dworcowa 61 m. 3 .

Wszelkie
prace stolarskie wykonu
ję. Toruńska 15. (f3367

Obuwie
rzetelna praca, jak najtaniej
Jezuicka 10. 2775

Na sprzedaż
powóz kryty, 4 siedź,, osie

patentowe. L. Gołiński,
Nakielska 13. 2740

Koloniaiką
. . -zedam zaraz. Wiad.

Dziennik. f3322

Dom
piętrowy zabudowaniami
8000. Poważne, szybkie
zgłoszenia Zieliński, For
don, Targowisko. (73330

Plac
budowlany ogrodem, sa
dem Bielawki,Wybickiego
sprzedam. Informacje:
Magdzińskiego 2, skład o-

buwia nl9l2

B.S.A.
500 ccm górnowentylowy,
po 9000 km. Zamojskiego
3-1. od 16-18 . f3368

Domek
sprzedam. Ku Wiatra
kom 15. 2749

Kawiarnia
zaraz na sprzedaż. Pomor
ska 37. f3370

Szczenią
setter, z powodu przepro
wadzki, sprzedam. Pade
rewskiego 14-6 . f3373

Sprzedam
samochód marki polski
Fiat 508 utrzymany w do-

?yym stanie. G . Kunzle,
Chełmno, telefon 40.(n2914

Dom 2756
nowy składem, 14000. Ka
szubska 2, Nowakowski.

Sklep
spożywczy ruchliwej ulicy
sprzedam. Wiadomość
Dziennik Bydgoski. (2780

Samochód
półtonowy odnowiony go
towy do jazdy sprzedam-
,Pharmachemia” Zduny,
nr 14. n2921
" Młode 2766

owczarki na sprzedaż. Od

godz. 17-19. Brzozowa 82.

Maszyna (13385
damska gabinetowa, maszy
na krawiecka, motor 220

stały, salonik mahoniowy
inkrustowany, różne lustra
i narzędzia, pokój męski,
sypialnie, jadalnie. Dom

Handlowy, Pomorska 2.

2 emaliowane
ranny oraz zbiornik 3000
Itr. sprzedam. Gdańska

95, m. 13. f3398

Tapczan
kuchnię uż,ywaną, biurko

tanio. Lipowa 12. (f3477

Nieruchomość
rentująca placem budowla
nym 1500 m2 lub połowę,
okolica Dworcowej. Właśc-
ciel Dworcowa 12/4, (13411

Kupią
pianino w dobr,ym stanie,
szczegółowe oferty poda
niem ceny do filii Dzień.
,W. TA. (n-2668

2 piece
kaflowe używane kupię,
koło 20 zł. Adres wskaże
Dziennik. 2748

Kupią
samochód ciężarowy, naj
chętniej ,Chevrolet” szó
stkę, może być bez mo
toru. Barlik, Dworcowa93,
tel. 1413 . n2:/29

Pisanie
maszynie, stenografię,
księgowość, wyucza dok
ładnie na dogodnych wa
runkach. Twardowska,

Sienkiewicza 30. 13408

Cukiernik
biegły, powyżej lat 25 na
tychmiast potrzebny Pie
karnia ,Panis’, Grudziądz,
Mickiewicza 9. n2895

Fryzierka n2893
na stałe potrzebna. Józef

Szultz,Pełplin pow.Tczew.

Fryzjerka
dobra siła potrzebna na do
brych warunkach, posada
stała. Fr. Małkowski, Gdy
nia, Portowa 13. (n2898

Technika(czkl)
dentystycznego z opera-
raty wem poszukuję. Ofer
ty z fotografią i podaniem
pensji przy wolnym u-

trzymaniu pod ,Technik’
Dziennik. 2735

Młodszy
pomocnik krawiecki po
trzebny. Sienkiewicza 20
m. 6. f3339

Pomocnik
krawiecki na duże sztuki

potrzebny zaraz lub 12.IV .

Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynla,Pomocnik’(n2867

Goniec
zaraz potrzebny do rozwo
żenia gazet Zgłaszać się
3-4 Dworcowa 45/9, Gaze
ta Handlowa. n2915

Podróżujący
który obejmie towar za

gotówkę do samochodu,
potrzebne 2000 zł. Zgło
szenia filia Dziennika

,Podróżujący’. f3365

Dziewczyna
młodsza, wiejska potrzebna
do wszelkich prac domo
wych z praniem. Adres
wskaże Dziennik. (f3416

Dziewczyna
młodsza potrzebna. Ogiń
skiego 18-2 . (2762
””

Służąca (2764
młodsza do jednej osoby.
Gdańska 43, koloniaika.

Dziewczyna
czysta, uczciwa, i dziewczę
do posyłek do składu. Mo
stowa 2—U . 2761

Pomocnik
uczeń fryzjerski zaraz po
trzebny. Jarzyna, Śnia
deckich 21. f3384

Fryzjer
na stałe potrzebny. Het
mańska 8. f3406

Dziewczyna
nrzychcdnia potrzebna.
Bocianowo 18/6. (2776

Fryzjer
zaraz. Podgórna 17. (2751

Cukiernik
z kartą rzemieślniczą po
trzebny od zaraz. Zgłosz.
filia Dziennika ,,Cukier
nika__________ f3-366

Kucharka
od zaraz potrzebna, re
stauracja Podbipięta ul.
Gdańska nr 19. n2916

Służącą
z gotowaniem poszukuje
iestauracja Śląska 2. f33 1

Bufetowa
tylko dobra siła może się.
zgłosić od zaraz. Oferty
wraz fotografią Chełmno,
Marszałka Focha l, cu
kiernia. n2924

Fryzjer
damsko męski ondul.
trwała wodna i żelazkowa

znający język niemiecki,
potrzebny zaraz na stałe.

Daluege, Koronowo. n2926

Dobra
kucharka restauracyjna
potrzebna. Gospoda Rze
mieślnicza, Grudziądz,
Groblowa 29-31 . (n2a23

!tluśąca
lubiąca dzieci, potrzebna.
Podwale 14/1. 2768

Samodzielna
do w=szelkich prac, umie
jąca dobrze gotować, lu
biąca dzieci, dobrymi świa
dectwami. Zgłoszenia :Cu
kiernia ,Ziemiańska,1 Dłu
ga 29. 2771

Dziewczyna
Lubelska 23-1. 2774

Pomocnik
ogrodniczy potrzebny.
Tomaszewski, Toruń, Sw.

Jerzego 6. n2934

Młodsza
służąca potrzebna. Gdań
ska 36/1. 2778

Służąca
do wszelkich prac domo
wych, z gotowaniem po
trzebna. Tomaszew=ski To
ruń, Sw. Jerzego 6. n2933

Wożnicą-snkasenta
z 2 Końmi i kaucją go
tówkową poszukuje Skła
dnica, Sw.Trójcy 16. (n2927

Czysta
dziewczyna z dobrym goto
waniem, Płocka 14. (2782

Dziewczyna
z gotowaniem zaraz po
trzebna. Dworcowa 55 w

drogerii. n2928

Chłopiec n2930
do posyłek potrzebny.

Kaczmarek, Podwale 12.

Służąca
od 1. 4. potrzebna. Długa
nr 39-6. . f3215

Kasjerka
do biura potrzebna za zło
żeniem kaucji w gotówce
2000-3000 zł. Pensja 100
zł miesięcznie, praca 5

godzin dziennie. Oferty
filia ,Biuro”. f3396

Służąca
potrzebna. Dworcowa 86
m. 7b.

__

f3414

Krawcowa
podręczna potrzebna.

Dworcowa 15. f3404

Krawiec 13403

młodszy czeladnik po
trzebny. Dworcowa 15.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.War
szawska 10. f3389

Fryzjer f3402

potrzebny. Chocimska.

UczeA
piekarski potrzebny. Dłu-

ga 11.________J2783

Chłopak
starszy, uczciwy z dobrej
rodziny do posyłek i pra
cy w mleczarni potrze
bny. Zgłoszenia Piotra

Skargi 9, skład. f3882

Młoda f3397
służąca czysta uczciwa po
trzebna. 20 Stycznia 43/7.

Służąca
młodsza potrzebna 15,- .

Pomorska 55-2. 2763

Służąca
potrzebna. Restauracja

Gdańska 71. 13392

Służąca
potrzebna zaraz. Jezuicka
nr 18, Restauracja. f3393

Fryzjer f3381
damsko męski potrzebny
na stałe, Toruńska 13.

Bufetowa
do lepszej restauracji po
szukuje posady. Oferty
Dziennik ,,Bufetowa”. 2753

Szofer
lat 27, czerwonym pra
wem jazdy, pierwszorzę
dnym świadectwem, szu
ka posady. Oferty ,Me
chanik’ do Dziennika

Bydg. 2755

Dziewczyna 2760
z wioski szuka posady bez

gotowania. Oferty pod
,Uczciwa’.

Fryzjer
fryzjerka zaraz potrzebni.
Grunwaldzka 81. 2784

Umeblowany
utrzymaniem. Matejki 5/2.

13326

Stancja
dwom panom. Kól. Jadwi-

gi 13-4 . f3353

Pokój 2694
umeblowany z utrzyma
niem do wynajęcia. Zgło
szenia Grunwaldzka 34.

Umeblowane
Śniadeckich 4ł/6. f3376

Ładnie
umeblowany pokój do

wynajęcia ,Cieszkow
skiego 9-10 . 13369

Dobrze
umeblowany, balkon, ła
zienka, wynajmę. Wileń
ska 3-4. ’ f3380

Pokój
umeblowany. Sw. Floria
na 11-5. 13375

Pokój
Gdańska 110-4 . f3363

Umeblowany
pokój. Piotra Skargi 8/5,
koło Pl. Wolności. f3378

Pokój f3379
wynajmę. Podwale 15-4 .

Pokój
umeblowany elegancki.
Grunwaldzka 20/3. (2750

Pokój
komfortowy. Plac Poznań
ski 2-10. 2752

Pokój
ładnie umeblowany. Ma
tejki 4/3. 2767

Pokój
umeblowany. Toruńska
nr 32. 2770

Niekrepująey 2754

Zbożowy Rynek 10-2.

Pokój
umeblowany, słoneczny,
wygody,całodzienne utrzy
manie bardzo dobre. Uł.
Sw. Floriana 3 m. 8. n2810

Pokój
umeblowany osobne wej
ście. Gdańska 127-6. f3405

Umeblowany
oddzielne wejście Świę
tojańska 5-4, f340l

Pokój 2713
umeblowany, Jasna 39/7.

Umeblowany
osobne wejście. Jezuicka
nr 10/3. 2765

Wspólny
skromny. Sienkiewicza
nr 35--6. f3417

Pokój
Dworcowa 3-3. (f3386

Ładny
duży. Stycznia 23-2.(f3383
"

Pokój 2779
umebl. Św. Trójcy 25/7.

Niekrepująey 2/77
Teofila Magdzińskiego 6/2.

Umeblowany
Śniadeckich 9—5. f3409

_

słoneczny, utrzymań iem
Gdańska 55 -4. f3410

Pokój
umeblowany, próżny, sło
neczny, frontowy solidnej
osobie wynajmę, Poznań
ska 4—o. 2785

Pokój
niekrepująey. Wileńska
nr 12-1 . f3390

Pokój
ładny utrzymaniem bez,
także przyjezdnym. Ciesz
kowskiego 4-3. 13388

Pokój
utrzymaniem bez. Pomor
ska 70-1 13394

Pokój
umeblowany. Cieszkow
skiego 8—8 . f3391

Pokój (f3413
dla pana 3 Maja 5-1 .

Pokój 18412
dia pani. Krasińskiego 19/4.

K"pOKOJU^ftPoazuKu-M_/ą

Pokoju
umeblowanego słonecznego
częściowo lub całkowitym
utrzymaniem, na Bielaw
kach poszukuje. Oferty
Dziennik Bydg. Bydgoszcz
pod ,137U. n2932

MIESZKANIA
WeLMC

vzbyd ce/-z czy)
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
z kuehnią. Śląska 18.

Gdańska 86.

kuchnia. Śniadeckich 13/1

l, 2, 3 14 pokojowe:
Śniadeckich 31-1 .

9 pokojowe:
komfort. Jagiellońska 28/8

3 pokoje
kuchnia, obszerne, skana
lizowane, nowym budyn
ku od zaraz. Jachcice, Za
kątek 15 f.3364

3 pokojowe
mieszkanie dla spokojne
go bezdzietnego małżeń
stwa od l, 4. do wynaję
cia. Zgłoszenia Jasna 28/2

f3374
_

słoneczne pokoje z kuch
nią umebl. tanio wynaj
mę. Śląska 14—6. (2781

Garaż

wydz. Sienkiewicza 13 port.

Skład
Jagiellońska 28—8 . (2726

Numer akt: Km. 258/37, 369/37, 522/38.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko-

mornik Sądu Grodzkiego w Wyrzy(sku, Ja.n
Rostek, maj)ący kancelarię w Wyrzysku, u-L Byd
goska. nr 142, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c . po
daje do publicznej! wiadomości, że dnia 9 maja 1939
roku o godz. 11 w Sądzie Grodzkim w Wyrzysku
odbędzie się li-ga s-przedaż w drodze publicz-nego
przetargu nale-żącej do .dłużnika. Piotra Pa.wia
Musiała w Nieżychowie nieruchom-ości położ-onej
w Nieżychowie, a składającej! się. z gospodarstwa
rolnego o po-wi-erzchni 21,45,70 ha, domu mieszkal
nego z przybudówką, piw=nicy, 2-ch chlewów muro
wanych oraz 4 szop i przybudówki drewnianych,
tudzież innych przynależności szczegółowo wska
za-nych w o-pisie. Nieruchomość ma urządzoną
księgę h)ipo-teczną Nieżychowo 1. 43, która jlest prze
chowywana w Sądzie Grodzkim w Wyrzysku.
Egzekwowanym należnościom Państwowego Banku
Rolnego z tytułu po-życzki melioracyjnej! przysłu
guje przywilej! zaspokoj!enia be-zpośrednio po pań
stwo-wych p-odatkach i dani-nach publicznych z. mo
cy art. 154 ustawy wodnej Dz. U. R. P. 62/28 poz.
574 i Dz. U. R. P. 94/34 poz. 839. Wspomniana nie:
ruch-o-mość wcielona jes-t do Spółki Drenarskiej,
Nieżychowo i Dębów’ko. Nieruchomość oszacowana

została na sumę 37.804,40 zl, c-ena zaś wywołania
wyno-si 25.202,94 zł. Przystępujący do przetargu
obowiązany j’est złożyć rękojmię w wysokości
3.780,44 zł oraz przedło-żyć ze-zwole,nie Sta-rostwa
Powiat-oweg,o w Wyrzysku i Urzędu Woje-wódzkiego
Pomorskiego na na.bycie nieruchomości. Rękojmię
należy złożyć w gotowiźnie albo w taki-ch pa.pierą_gh
wartościowych bądź książeczkach wkładkowych in
stytucji, w których wolno umieszczać fundusze
małoletnich. Papiery wa.rtościow=e przyj!ęte będą
w wartości trzech czwartych części ceny giełdow’ej.
Przy li.cytacji będą zachowane ustawowe warunki
licytacyjne o ile doda,tkowym publicznym obwiesz
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki
odmienne. Praw=a osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia w-łasnośc.i na.

rzecz nabywcy be-z zas-trzeżeń, jeżeli osoby te przed
rozpoczęciem przeta.rgu nie złożą dowodu, że wnio.
sły pow=ództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej
części od egzekucji i że uzyskały postanow=ienie
w=łaściweg-o sądu, nakazuj"ące zawieszenie egzekucji.
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją
wolno oglądać nieruchomość w= dni powszednie od
godziny 8 do 18, akta zaś postępowania egzekucyj
nego można przeglądać w sąd-zie grodzkim w Wy
rzysku, ul. By-dgo-ska nr 128, s,ala nr 12.

Wyrzysk, dnia 27 marca 1939 r.

n2922) Komornik: (-) Rostek.

Poszukuję
młyn celem dzierżawy.
Złoszenia agentura Dzien
nika Bydg. Bolesław Wi
śni ewski, Chełmża. (n2925

Plac
z bocznicą w centrum mia
sta, sprzedam lub wy
dzierżawię. Plac na skła
dnicę, około 20000 mtr2
w całości lub w _części
wydzierżawię. Ogród wa
rzywny z cieplarnią w

śródmieściu wydzierżawię
W iadomość Szczecińska 10,
teł. 30-69. f3400

K""mbszkania
Bezdzietne 2759

młode małżeństwo poszu
kuje 1-2 pokojowe z ku
chnią. Czynsz z góry.
Oferty Dziennik ,E. D .”

2-3
pokoje z łazienką, kom
fortem, Gdańskiej lub Pie-

raekiego. Oferty Dzien
nik ,Komfort’. 2757

?laćzijch Szan. Lzijfahukćut
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski1!

Ostrzeżenie 13399
Wszystkich tych którzy
będą nadal rozsiewać

fałszywe wieści jakobym
była Niemką, pociągnę do

odpowiedzialności sądo
wej. Emma Ratajczak.

Kupcowa 13395
seperowana, 2.500 zł go
tówki oczekuje uczciwych
propozycji. Oferty ,Po
prowadzi interes’ filia.

K "w°y fl

Zgubiono
w poniedziałek 27 b, m. ra
no, w okolicy kościoła

ewang. przy Pl. Koście-
leckich. zegarek na rękę,
męski, z srebrną- branso
letką. Znalazcę uprasza
się o zwrot za wynagro
dzeniem do ekspedycji
Dziennika Bydgoskiegouł.
Poznańska. n2870
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Elastyczne, w kolorze brązowym.

kolorze brgzowym.

Brązowe, ozdobione zamszem,

Dnia 29 marca o godz. 5-tej zmaria po dłu
gich cierpieniach opatrzona Olejami św. ś. p .

K !’Slothowshich
Zofia Majewska

w 75 roku życia o czym donosi w smutku

pogrążona Rodzina.

Bydgoszcz, dnia 30 111. 1939 r.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz nowofarny w pią
tek, o godz. 4-tej po południu z domu żałoby ulica
Jackowskiego 19. (2772

Przetarg
na dostawę i kompletny montaż wraz z usta
wieniem na miejscu mostu drogowego I klasy
o ko-ne-truikcjli stalowej! nitowanej! z blachownie, ro-z
piętości okr, 21 m n,ad kana,łem Górnej! No-t-eci p-o-d
Rynarzewem w powie-cie szu,biński-m. Ogólna wa-ga
c-a 45 to-n.

Druki o-fertowe (za opłatą 5,— zł) można o-trzy
mać w Wydziale Drogo-wo-Bu-dowlanym Starostwa
Kraj!o-wego Po-morski-ego w Toruniu przy ul. Fosa
Staro-miejs-ka nr 1 w go-dzina,ch służbowych, gd,zie
również mo-żna przej!rz-eć plany i uzyskać potrzebne
informacj!e.

Wadium w kwo-cie 1.000 zł w gotówce lub w pań
stwowych pa,pierach warto-ścio-wych (przy p,rzeli
cze-niu p-o- kursie określo-nym ro-zpo-rządzeniem Min.
Skarbu) należy składać w Kasie Głównej! Staro-stwa
Kraj!owego Pomorski-e-go.

Oferty w zamkniętych i zalako-wa,nych ko-pertach
z na-pi-se-m ,,Oferta na..." na,leży wnosić do dnia 24
kwietnia 1939 r. godz. 12 (p-okój 25). Oferty bez wa
dium, lub wni-esio-n-e po- termini-e ro -z -patrywane nie

będą.

Zastrzega się sw-obo-dny wybór oferenta, względ-
dnie nie przyj!ęcie żadne-j! ofe.rty. (n2935

Starosta Krajowy Pomorski.

PERFUMY

KREMY
i pudry

PASTY
do zębów

SZCZOTKI
do zębów

MYDŁA
toaletowe

oraz wszelkie (nl699

ARTYKUŁY
kosmetyczne

ul. Gdańska 11.

Firma chrześcijańska.
,H, ................... J

Ucznia
kupieckiego, absolwenta Szkoły
Handlowej lub W S. H., wyma
sany język polski i niemiecki,
biegłego w liczeniu poszukuje
Feliks Wojciechowski

ha ndel i obróbka drzewa
Pomorslta 36 n2931

Reperacje
wszelkiej garderoby dam
skiej i męskiej, również

wykonanie miarowe tanio
Świętojańska 13/2. (11690

RESTAURACJA - CUKIERNIA ,,BERENDTA"
właśc. Jan Dawidowski, Bydgoszcz, Dworcowa 6

Po gruntownym odnowieniu moich lokali
polecam dalszej pamięci W, Szan. Klienteli moją

RESTAURACJĘ i CUKIERNIĘ
z tej okazji urządzam dziś, w czwartek, dnia 33 marca br.

inecjróft TOWAwzrsflf
podczas którego podawać będę specjalne dania, jak wszel
kiego rodzaju ryoy i drób.

Dziękując Szan. Klienteli za dotychczasowe poparcie
mego przedsiębiorstwa, pozostaję z wysokim poważaniem
rei. io-so. (n-2918 Jan Dawidowski.

a

Wezwanie do składania ofert pisemnych na prze
targ nieograniczony. Państwowy Zakła-d Zdrojo
wy w Ciechocinku ni-niej!szym ogias-za nie-ograni
czo-ny przeta.rg ofertowy na: l) wyk-onanie r-o -bót
blacharskich i dekarskich, 2) wykonanie robót sto
larskich, 3) dostawę drze-wa budowla,nego. Termin
składania ofert do dnia 6 kwietnia 1939 r., ko-mi
syj!ne otwarci-e o-fert na,stąpi w dniu 7 kwietnia b-r .

godz. 12 w Biurze Zakładu Zdroj-owego w Ciecho
cinku. Oferty należy składać na fo-rmularzach
ofertowych, które mo-żn,a otrzymać w Biurze Za
kładu. Państw-owy Zakład Zdroj,owy zastrzega
so-bie prawo wyboru oferenta oraz u-nieważnienie
przetargu. (n2909

Dyrektor Zakładu Zdrojowego
(—) St. Wiśniewski.

z wszelkiego rodzaju skór

krajowych oraz skór

zagranicznych (egzotycz
nych) jak wężowych, żabich, strusich, jaszczur
czych, krokodylich w modnych fasonach

w/g ostatnich modeli zagranicznych i warszawskich

(n-2686)

Sf. Nowasfowski

OBUWIE

wykonuje

PRACOWNIA OBUWIA
Bydgoszcz, Aleje Mickiewicza 5 - Tel. 29-79

Sprowadziłem ostatnio wielką ilość kopyt, tak, że mogę dobrać

odpowiednie obuwie do każdej nogi.
Przyjmuję asygnaty ,KREDYT-

EEE53S

Meiczyini!I!
Mój system daje pełnię sił
męskich i energię naw’et
w wieku starszym. Zgłosze
nia pod ,Energia11 Kraków,
skrytka 240. (n956

NIGDY Kit IEST IflPOŻIiO
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, Jeżeli
cierpisz na chorobę: NEREK, PĘCHE
RZA, WĄTROBY, KAM!EN! ŻÓŁCIO
WYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII,
na bóle artretyczne cay podagryczne,
wzdęcia brzucha, odbijanie się lub
skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj,
że nigdy nie będzie za późno, o łle

używać będziesz ziół moczopędnych ,,D I U R O L"
Gąseckiego, które zapobiegają gromadzeniu eię kwa
su moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia
substancji zatruwających organizm. - Dziś jeszcze
kup pudełeczko ziół ,,D 1 U R O L" Gąseckiego,
a przekonasz Się o dodatnich skutkach ich działania.

o zalecać będziesz swym znajomym.
Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła

ć? ,,D I U R O L" Gąseckiego (Z KOGUTKIEM) sprza^
dają apteki i składy apteczne,

Zaginął
28 marca owczarek biały,
proszę odprowadzić Al.
Ossolińskich 9/1. f3372

Przy cierpieniach
wątroby, żołądka, kiszek,
nerek, stosuje się Sok
Świętojańskiego Ziela, Ma
gistra Edwardą Gobieca.
Sprzedaż: Apteki, Skład
Główny Warszawa, Mio
dowa 14. n!673

APOLLO: ,,Przygoda pod
Paryżem’ oraz najnow
szy tygodnik.

BAŁTYK: ,W kryjówce
Dawsona” oraz nadprogr.

KAPITOL ał.Marcinkowskiego 4.
Dziś 2 filmy: ,Kurier car
ski" i ,,Pan z milionami”
z Garry Cooperem,

KRISTAL: .Skłamałam”
z Jadwigą Smosarską o-

raz nadprogram.
LIS O: .Rena11 oraz nad

program.
MARYSIEŃKA :,Zbrodnia

w Monte Carlo” w roli gł.
Warner Oland, oraz nadpr.

trzeba, — pomyśleć nieco - niewątpliwie
znajdzie się droga — która prowadzi do
konsumenta, odbiorcy. Chwila obecna jest
bardzo odpowiednia.

Jui bliska ,,Wielkanoc^.
ź)o też kupiec, który ,,myśli", łatwo zro-

f=’ zumie, że w tak sprzyjaiących dla ze-
’

klamy warunkach, ogłoszenia, — a prze-
de wszystkim ogłoszenia w ..(Dzienniku

k bydgoskim" muszą osiągnąć swój cel.

Ogłoszenie przetargu.
Francusko - Polskie Towarzystwo Kolejowe
Spółka Akcyjna w Paryżu Dyiekeja Kolei Herby
Nowe-Gdynia w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 63 ogła
sza przetarg nieograniczony na dzierżawą
bufieio na stacji ko
lejowej Karsznice z terminem objęcia w dniu 15.
V. 1939 r. Wszelkich informacji zasięgać można w

Dyrekcji Kolei, Wydział Eksploatacyjny, pokój nr 117
w dni powszednie, w godzinach od 10-ej do 12-tej.

(-) Ini. Jan Getler-Girtler
n2762) Dyrektor Kolei.

Czytajcie Dziennik Bydgoski!
TEŻ PYTANIE.

— Czy pan może coś zgubił pod moim
łóżkiem?

. 25 er za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20,zł
n^^alszyc^sG’ońach^l,"oO^łT^^milim.11!6łmn.^ szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących prący oraz na nekrolog. 20 % znizk,
Wipksze7 ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej lak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. -- Ogłoszenia zagraniczne 25°/n dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej. Za terminowe umie
szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K . O . miasta Bydgoszczy.

h Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Zakład graficzny i miejsce"odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 - Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę
wewnętrzni i snoiecznaJ politykę zagraniczną: Zygmunt Felczak; gospodarczą : Stanisław Nowakowski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek-, wiadomości z Wielkopolski
i Pomorza i dział sportowy Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju
i ze świata - Edmund Kiessa ; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek - Ogłoszenia i reklamy:
Władysław Żewicki - Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. - Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdym; za kromkę toruńską: Koman Kobierski w Toruniu.










